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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY
a

DEBATY W SEJMIE
nad ordynacją wyborczą do Sejmu

W A R S Z A W A  (Pa ł). Dzisiejsze p le­
narne posiedzenie Sejmu, kłóre rozpoczę 
ło  się o godzin ie 10,ld, pośw ięcone było 
debacie nad projektem  ordynacji w ybór 
cze j do Sejmu.

W ławach rządom ych zasiedli człon ­
kow ie  gabinetu z prem jerem  Stawkiem 
na czele, prezes N a jw yższe j Izby  kontro  
Ji, podsekretarze stanu i wyżsi urzędnicy 
państw ow i

Pu załatw ieniu spraw  form alnych  Iz  
ba w yk luczyła  z posiedzenia posłankę Ig 
naisiakównę i posła Chęcińskiego (kom u­
n ista1 w  zw iązku z tern. że na o-statniem 
posiedzeniu Sejmu poświęcoinem parnię 
ci (Marszałka Piłsudskiego, zachow ali się 
oni w sposób uw łaczający pow adze Izby.

Skolei Izba przystąpiła  do obrad nad 
ordynacją  w yborczą  doi Sejmu.

Dyskusja

Zasady nowej ordynacji wyborczej
Referat posła P^doskiego

P ierw szy  zabrał g ło *  referent projek  
tu poseł Pod oski, k tó ry  bardzo szczegó­
ło w o  om ów ił zaisady ordynacji w yb o r­
c z e j i scharakteryzow ał poszczególne roz 
dzia ły, uw zględn iając przy jęte przez ko­
m is ję popraw ki.

Jeżeli chodzi o
Z PŁO ŻE N IE  PR O JEK TO W A N EJ  

ORDYNACJI W YBO RC ZEJ  
to aążeniem jest oparcie Sejmu na całoś­
ci społeczeństwa, bez pośrednictw a pai -
* y i  oraz bliższe zw iązan ie parlam entu 

-ze  .społeczeństwem dzięk i system ow i gło  
suwania na. osoby.

W  rea lizacji tej p ierw sze j przesłanki 
w prow adzono zm iany takie, że pow ierzo  
no ustalanie kandydatur na posłów  zgro  
m adzeniom  okręgow ym , oraz zasłosowa 
no kartę do głosowania.

Co do drugiego postulatu, to> w prow a 
dzono zasadę minimum głosów, które 
kandydat immsi otrzym ać, aby dostać się 
do  parlamentu.

Co sie ty c zy  
ZGROM ADZENIA  N A R O D O W E G O  

to  w zory stosowane zagranicą są nie do 
p rzy jęc ia  dla tego systemu zgrom adzeń  
okręgow ych , gdzie zasiadać będą ludzie 
posiada jący zaufanie ludności ,jak dele 
'gaci instytucyj i delegaci pochodzący z 
w yb orow  powszechnych.

D zięk i naszemu system ow i zgłaszania 
kandydatu'- otwiera się możność cm ula 
cji różnych kierunków politycznych, czy 
zawodów i możność utworzenia listy kan 
dydatów najpełniej odpowiadającej dąże 
niom ludności.

N ajlepszym  reprezentantem  ludności 
jest samorząd terytorjałńy, gdyż opiera 
się na najszerszej płaszczyźnie, jaka po 
chodzi z w yborów  powszechnych. D iate 
go  y* zgrom adzeniach okręgow ych  będzie 
przeciętn ie 2o3 delegatur z samorządu te 
ry torja łnego  T a  reform a jest głęboka, 
jak  głębok ie są przem iany, k tó re  idą 
p rzez świat.

PROJEKT ORDYNACJI JEST O D B I­
CIEM  ID E I N O W E J  KONSTYTUCJI.

N iek tórzy  im putow ali nam, jakoby ta 
ordynacja  w yborcza  m iała tylko za za­
danie zapewnienie BBW It. większości w 
przyszłych Izbach ustawodawczych. Mu 
simy temu kategorycznie zaprzeczyć.

G dybyśm y ten cel, jedyn ie m ie li na ce 
lu, to  z pewnością by łob y w ygodn ie j 
przyjąć, system starej ordynacji, k tóry 
d a łby  nam  znaczniejszą w iekszość, n iż 
w  systemie obecnvm. N ie chodziło  tak że 
o u tworzen ie reprezentacji itylko jedne­
go  ugrupowania. Na osiągnięcie tego  ce 
lu m ieliśm y w zó r bardzie, jasny i proety, 
w ystarczy łoby pójsc za wzorem  włoskim . 
Naszym zamiarem było utworzenie no 
wej ordynacji wybori zej, polskiej Kon­
cepcji państwa, w yrażonej w now ej kon 
stytucji.

U podstaw te j konstytucji le ży  ideał 
urzeczywistnienia współpracy między 
rządzącymi a rządzonymi. Idea harmoni j 
nego współdziałania wszystkich warstw  
na rzecz dobra zbiorowego, oraz zgodni1 
go współżycia wszystkich narodowości 
w Polsce.

N ie  usuwa w ięc nowa ordynacja \ 
borcza poza nawias czynn ika spolei zne 
go, przeciw n ie, uniezależniając obywa 
teli od partji, d a je  im  możność bezpośred 
n iego w ypow iedzen ia  się w wyborach.

K to  chociaż ty lko trochę zna dzieje 
ojczyste, ten doskonale zdaje sobie spra 
wę z tego* jak c iężko  zapłacił naród poi 
ski za przeciw staw ian ie ongiś yspołe- 
czeństwa państwu. Nic w ięc dziwnego, 
że właśnie w narodzie polskim  ideja 
współpracy znalazła żywy oddźwięk i 
my jako pic-wszy Sejm Współpracy z 
rządem, chcemy ten najcenniejszy doro 
bek naszej praey utrwalić w nowyeh pra 
wach wyborczych.

Chcemy, aby przyszły o igan  ustawo 
daw czy tę g łów ną naszą :deę urzeczywiis) 
irifat nadal. (Oklaski).

W  zakończeniu swoich  wywodć>w re 
ferent prosił Izbę o p rzy jęc ie  wniosków 
kom isji.

Poprawki wniesione przez 
posła Madejskiego

P o  przemówieniu referenta zabrał głos poseł 
MADEJSKI (B B W R .). Podkreślił on, że projekt 
ordynacji wyborczej do Se iniu zmierza do uch 
wycenia całości społeczeństwa oraz możności 
do zorganizowaliia twórczych sił. tkwiących w  
społeczeństwie d la utworzenia podstaw nowego  
parlamentu polskiego.

Przewidywane przez projekt kryterja ilościo 
wc okazały się niewystarczające przy pierwszej 
próbie zastosowania je j do  świata pracy. Zbyt 
wiele robotników albo pracowników pozosta 
waloby poza nawiasem. Obraz ogólnej reprezen 
lacji mógłby w  konsekwencji ulec zniekształcę 
ulu, eo byłoby sprzeczne z zamiarem projek  
mdaweów. Pragnąc tym kuniccznościom zadość 
uczynić, grupa B B W R . występuje z projektem  
zastosowania słuszniejszego kryterjum ilościo 
wego w stosunku do świata pracy i zapewnienia 
mu odpowiedniej reprezentacji.

Z  tych założeń wychodząc, zgiasza mówca do  
zreterowanego projektu ordynacji wyborczej do 
Sejmu poprawki, ni. iii w  art 32. mówiącym o  
składzie zgromadzeń okręgowych ust. 1, pkŁ  
ej. Zdanie końcowe zastępuje się zdaniem tre 
4ct następującej:

Zgromadzenie okręgowe składa się z dele 
gatów samoi ządu gospodarczego i organizocyj 
zawodowycn wybranych: przez organizacje za 
wodowe pracow ników fizycznych po jednym de 
legacie na dwóch delegatów radnych oraz rad  
gminnych w  gminach, utworzonych z osad prze 
myślowych, pizez organizacje zawodowe p ra ­
cowników umysłowych —  po jednym delegacie 
na dwóch delegatów pracowników fizycznych.

W  art. 88 w< ilług zmienionej numeracji, w  
danym ark fłft, w punkcie 0, skreśla się wyrazy: 
a)  zarządy pracowniczych związków zawodo 
wyoh po jednym delegacie na 250 członków da 
nej organizacji. (Chodzi tu o  wybór delegatów  
do zgrourid/cń okręgowych).

Negatywne stanowisko opozycj
Poseł '(e d z ia łk o w s k i (P P S ) w ystąp ił z  ostrą 

krytyką wiriośku B B W R , p rzeciw staw ia jąc  mu 
p ro jek l PPS. i tw ierdząc, że pro jek tow ana ordy 
nacja jest rzekom o sprzeczna z konstytucją i 
ubolew ając, że zm ierza do lik w id ac ji party j w 
Polsce. M ówca zapyta ł przytem , jak ie jest sta

TELEF. O D  W ŁASN. K O R  ESP. Z  W A R S Z A W Y

Poseł w yniesiony z  Sejmu
Dzisiaj około po-dz. 7 wierz wydarzył się 

w Sejmie incydent. Mianowicie: Marszałek Sej 
mu pozbawił głosu posła Itozenberga z frakcji 
komunistycznej, który przemawiał nie na te­
mat. Ponieważ poseł Kozenberg nie chciał opu

ścić trybuny, pan Marszalek wezwał straż mar 
Szatkowską i kazał gti usunąć siłą. Straż wynio  
sła posła U. z sali. W  czasie wynoszenia poseł 
R. wznosił wrogie -okrzyki

Ostatni dzień Żałoby Narodowej

'V  n iedzie lę  w ostatnim  dniu Ża łoby N a rodow e j p rzyb y ło  do K rakow a k ilkanaście tysięcy osób 
z różnych  dzie ln ic  P o lsk i. W szyscy  d osto jn icy  z ło ży li hołd M arszałkow i Piłsudskiem u w  k ryp  
c fó  św- Leonarda na W lawelu i w z ięć  udział w  sypaniu  kopca M arszałka na Sowińcu. —  Na 
zdjfjciu, od lew e j: p r in ije ł  W a le ry  Sławek, gen. linsp. sił zb ro jnych  gen. R ydz-Śm igły, min. 
Spraw Zagr. J ó ze f Beck, M arszałek Swtalsk.i-, gen. K asprzyck i, m in. Zaw adzk i i min. K oś­

ci ałkow ski

n orjisk o  rządu wobec om aw ianej koncepcji or 
dynacji.

P ose ł Rybarski (K i. Nar.) uskarżał się, że 
Sejm  w ed le  n ow e j konstytucji ma ogran iczone 
prawa i p od z ie lił pogląd posła N ied z ia łk o w sk i, 
go co etc rzekom ej n iezgodności o rdyn acji z kon 
stytucją. Stanow iska klubu narodow ego  w obec 
odrzucenia jego  wi*i„skv;w  aa kom isji jest ne 
gatyw ne do  p ro jek tu  ordynacji. M ówca ośw iad 
cza, że  n ikt z obozu n arodow ego na pudstaw ie 
te j o rdyn acji n ie nedzie chc ia ł s|ę ubiegać o  
m andat poselski i  zaw iadam ia, że klub narodo 
w y  określa w  przyszłości co do tego sw o je  sra 
[.o v isk-o.

Pose ł Rataj (Str Lud.) w  dłuższem  przem ó 
w ieniu zw a lcza ł p ro jek t BB\Y'R., pod trzym u jąc 
zg łoszone przez klub ludow y popraw ki. M ówca 
tw ierdzi, że Sejm , obrany na podstaw ie om aw ia 
nej ordynacji, nie b ęd zie  odpow iedn ik iem  prą 
dów nurtujących w  społeczeństw ie.

P o  przem ów ien iu  R ata ja m arszałek SwitaJ 
-ski za rządz ił p rzerw ę  ob iadow ą.

Dalsza dyskusja po przerwie 
T f o b l a d o w e J S a t P S S H i

W ARSZAW IA, (P A T ). —  W  dalszym  r ja gu  
debaty rgó lnej po p rzerw ie  zabrał głos poseł 
Żuławski (P P S ), k tóry  podobn ie Jak Niedzlaf 
kow sk i poddał k ry ty ce  zasady, na k tórych  opar 
ty jest p ro jek t n ow ej o rdyn acji w yborcze j. —  
M ów ca -podniócsł m . in., że pop raw k i waiesŁo 
ne p rzez posła M adejsk iego nie dają w iększycn  
uprawnień  robotn ikow i p rzy  w yborach  do par 
lamentu.

W  dalszym  ciągu przem aw iał poseł Tempka 
(f ili.- !).), u trzym ując, że p ro jek t n ie nadaj.: sag 
do dyskuSji. Pnbechodząc do ordynacji w ybór 
cze j do Sejm u śląskiego, m ów ca w ypow iada  się 
za zw ołan iem  Sejm u śląskiego, k tóry  za ją łby  s-ię 
tą sprawą zgodn ie z art. 14 śląskiej konstytucji.

Poseł Brzeziński (N P R .,. zapow iadu glosow a­
nie p rzec iw ko  ordynacji.

M IG H A LK IE W IC Z  (Chi. Str. Koln.) twicrd.-I. 
że Sejm wybrany z ornaw ianej ordynacji będzie 
wówczas dobry, jeżeli opozycja zrezygnuje z ) .  
lowej walki, hiorąc udział w akcji wy bor e ze 
albo -a część opozycji, która będzie się przeciw 
stawiała, musi być usunięta na bok W  koiikłos 
ji mówca wypowiada sie za nrojektem BBW R ,

P ose ł Matczak (Ukr. Soc.j. Radyk.) tw ierdzi, 
że chłop i robotn ik  ukraiński nie zgodzi s ię  
na pozbaw ien ie go praw politycznych  i zapow ia  
da głosow anie p rzec iw ko  p ro jek tuw i BRWfR. a 
za projektom  PPS. Jeżeli p ro jek t B B W R . p rze j 
dzie, ukraiński Jud pracu jący uchyli się od w y  
borów".

Poseł B itner (Chrz. KI. L u d ) tw ierdzi, że 
Sejm , wybrany na podstaw ie p rzed ło żon ej ordy 
nacji, n ie będzie  odpow iedn ik iem  społeczeństwa, 
a ponadto, że  p ro jek t jest sprzeczny x  konsty­
tucją.

P ose ł Saenger (KI. N iem .) uważa, że p rzed  
łożony p ro jek l ustawy będzie  dalszym  < t£ pem 
lo zw o jo w ym  naszej państwowości, k tóre j pod 
w a l-iną jest nowa konstytucja. P ro jek t ten uwa 
ża m ów ca za w ad liw y, a lbow iem  — - je g o  zda 
tirem —  przenosi w a lk i poć tyczne na teren orga  
n iza cy j gospodarczych , a ponadto n ie daje m oż 
nośei uzyskania odpow iedn ie j reprezen tacji 
m niejszości n iem ieck ie j. P ose ł Saenger \vvpo- 

.wiiada się p rzeciw ko  p ro jek tow i ustawy.
P ose ł D obroeh  (Str. Lud.) u trzym uje, że no 

wa ordynacja  pozbaw ia  klasy pracu jące czynne 
go i  b iernego prawa w yborczego . W  zw iązku  
z tem m ów ca apelu je  d o  mas chłopskich, by 
wstrzym ały się od  udziału w- wyborach .

( D a l s z y  ą ą g  d e b a t  n a  s t r .  2 - e j ) .

Do Berszy Kartuskiej
(T e le j. od ud. Tcore^y. z Warszawy )

Z Białegostoku donoszą, że wywiezieni zosta 
li do Rerezy Kartuskiej —  Jan Roszkowski WT 

told Jasiński, Jan Pogorzelski, i M ieczysław Ja 
roszewicz z nowiatów wys. matów ieekiego. an 

gustowskiego i suwalskiego. W ywiezieni w  os  
tatnieh tygodniach siali ferment i zakłócali spo  

kój przez rozszerzanie fałszywych wiadomości 
mogących wywołać niepokój publiczny.
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DEBATY w SEJMIE
nad ordynacją wyborcza do Sejmu

O d p o w ie d ź w 1 c e m arsza łka  Cara na z a r z u ty  opozycji
(D okończen ie  debat ze str. 1-ej).

Odpowiedź wfce-marszałka 
Cara

W  odpow iedzi na w yw ody  m ów ców  
opozycy jn ych  '/ubrał głos w icem arsza­
łek  Car, k tó ry  tw ierdzi, że w obec każde 
go  zagadnieniu, jak ie pow staje w Sejmie, 
zarysow u ją  się diwa obozy. Jeden m ożna 
by nazw ać ancien regime. Tak im  ancien 
Tegim e ze stanowiska dzisiejszej epoki 
jest uistrój parlam entarny.

N iem a już dziś n iem al kraju , w któ 
rymiby uistrój ten pozosta ł w tak ń j c z y ­
stości, jatką m iał w w ieku X IX . W  rezuł 
tacie zaczyna powstawać w szędzie tę 
sknetta do  innego ujęcia zagadnienia ży 
cia zb iorowego. Przed państwam i wieku 
X X -go  sto ją  now e skom ptikowano zagad 
menia. w obec czego powstaje koniecz 
no.ść zbudowania ustroju stwarzającego 
podstawy dla mocnego i bardzo autory 
taływnego państw a.

W Y R ZU C E N IE  PAKTYJ PO ZA  N A ­
W IA S  ŻYC IA  POLSKIEGO.

Polska p o  r. 19*20 pod jęła  prace nad 
znalezien iem  własnego w yjścia. N ie c licie 
tośmy pójść za jżadnym  eksperymen 
tem  obcym. Stworzyliśmy własna 
formułę, która w sposób syntetyczny uj 
muje zagadnienie: silne państwo i wol 
ny obywatel. Państwo autorytatywnie nie 
da się pogodzić z  wszechwładzą partyj. 
Tani. gd zie ''jes  t ustrój parlam entarny, 
rzeczyw istością  jest ty lk o  to, co  ustalą 
sztaby party jne, a rząd i prezydent są 
ty lko pozorem .

Cair przytacza tu różne opimje i zacy 
(to w ał m. iiiin. Marszałka Piłsudskiego i 
.Daszyńskiego, k tó re  określają system 
party jmy jako  korupcję, demagcugję i kra 
dzieże. D latego m am y pełne praw o i pod 
stawę dążyć do tego, aby part je wryrzu 
cić poza nawias życia polskiego.

Na poparcie sw ych  w yw odów  m ów ca 
przytacza fak ty  z czasów  .kiedy by ł głćw  
m im  kom isarzem  w yborczym , a które do 
w odzą, ż e  dla uzyskania możności wpisa 
n ia na listę p arty jną  kandydaci musieli 
n iek iedy wpłacać grubszy grosz. Car 
wspom niał o  jednym  wypadku, kiedy 
kandydat lew icow y  w p łacił p ieniądze, a- 
!c późn iej chciano go  sie ipozfeyć. W na 
rod o w e j dem okracji b y ł tak i system, że, 
gdyby w  Sejm ie zaszedł tak i wypadek, 
iiż on  b y łb y  w  jak ie jś sprawne innego zda 
n ia jak  klub, w ów czas zło ży  mandat.

M y n ie jesteśm y zw olenn ikam i tajcie 
go systemu, który prow adzi do korupcji 
m oralnej P rzychodzim y z innym syste 
mem. w  k tórym
PROCES ZG ŁASZAN IA  K AN DYD ATU R  

O D B Y W A  SIĘ  W  Ś W IE T L E  DZ1EN  
NEM  I PO D  K O N TR O LĄ  OP1NJI 

PUBLICZN EJ.
Co się tyczy  zm niejszania liczby pos 

łówą to powszechna op in ja  jest, że jakoś 
ci n ie można osiągnąć inaczej, jak  przez 
zm niejszenie ilości.
CÓŻ NASZEM U P R O JE K T O W I ORDY­

NACJI P R Z E C IW S T A W IO N O  NA  
KOMISJI?

Ze strony klubu narodow ego dosłownie 
nic. K lubow i narodowem u n ic n ie  doga 
dza, ani daw ny projek t, ani obecnym. Jest 
to taktyka stałej negacji

Co sie tyczy  projek tu  PPS., to  m ówca 
określa jgo słow am i V i ed z i ałk o wsk i e g o ,

sa
Pow iadam iam y naszych Szanownych 

FABRYCZNY SKŁAD

że to jest w łaśnie ta Stara krynolina. No 
wością jest wr nim  jednak z większenie li 
czby posłów . W ed le obecnego projektu  
(PPS. .byłoby óbecnie 600 posłów, a w  każ 
dej następnej kadencji przybywrałobv 80 
-—  100 posłów, czvłi po czterech kaden 
cjach byłoby 1.000 posłów.

M y dajem y spraw ied liw y system zgła 
. szania kandydatur, bo w św ietle dzień 
nem  i
BARDZIEJ ZB L IŻA M Y  O B Y W A T E L A  

DO PA R LA M E N TU .
* * *

W  DYSKUSJI OGÓLNEJ
zabierali głos? posłow ie Komannicki, 
Stroński, Trąm pczyński, Czernicki (klub 
ludowy), Tom asz .Arciszewski z PPS. Je 
rem icz (klub białoruski) i k ilku posłów  
z BBV.TR.. poczom  izby p rzystąp iły  do dc 
baty łszczegółowej nad projektem  ordy 
n ac ji w yborcze j d o  Sejmu.

HUTY SZKLAN EJ

Klijentów, że uruchomiliśmy już

Wyłączna sprzedaż wyrobów tej huty na 4 województwa: wileńskie 
nowogródzkie, białostockie i poleskie:

D/H. „7. ODYNIEC" wt. Jrana Malicka
Wilno, ul. Wielka 19, tel. 4-24.

Ńa w iększe miast? poszukujem y zastępców  i kom isantów

Czesi nie w yd a li paszp ortów  
polskim  harcerzom

(Telefonem od własn.
D owiadujem y 'siłj, że  rząd czeski o d ­

m ów ił harcerzom  polsk im  ze Śląska Cie 
szyńskiego w ydan ia  paszportów  na wy 
ja zd  do. Polski w  celu uczestniczenia w 
ogólnopolsk im  zlocie harcerzy w Spalę.

koresp. z Warsza wy)
W ładze harcerskie polskie zam ierzają 
w obec tego zrezygnow ać z udziału w zło 
cie spatskim  harcerzy czeskich, k tórzy 
m ieli p rzyb yć  do Spały w  charakterze 
gości.

Zamierzenia morskie Angija i Fraacjś
Francja chce zwiększyć swą snzewasę marską

LO N D Y N . (Palt). P  rem je r  Baldw m  od 
pow iada jąc na pytan ie w  izb ie gm in od 
.pow iedział, że Aniglja zaproisi przedstaw i

TELEF. O D  W ŁASN. KORESP. Z  W ARSZA W Y .

Robotnicy nie poparli
demonstracji politycznej P . P . S .
N a dzień 25 bm. planowany był pizez 

PPS. — jednodniowy strajk powszechny 
dla wyrażenia protestu przeciwko ordy 
nacji wyborczej. Ta próLa przeniesienia 
dyskusji z sejmu na ulicę spokała się z 
całkowitein niepowodzeniem. Robotnicy 
bowiem  nie poparli stanowiska leade­
rów  party jnych PPS.

Na całym terenie, który mial być ob­
jęty strajkiem, do strajku przystąpiły 
tyłku drobne stosunkowo grupy robotni 
ków, a i tam gdzie strajk rozpoczął się, 
roboinicy w idząe, że są w znacznej mniej 
szóści powrócili wkrótce do pracy.

N a  terenie W arszawy strajk objął cze 
ściowo tyiko kilkadziesiąt drobnych fab  
ryk i zakładów. Ogółem strajkowało za 
ledwie kilka procent robotników. Na te 
renie w ojewództwa warszaw skiego straj 
kowało w większych fabrykach po kilku 
dziesięciu ronotników. W  większych 
strajku nie było.

Próby teroru strajkowego, zastosowane 
w  kilku miejscach, zostały niezwłocznie 
zlikwidow ane przez samych robotników.

N a terenie woje w. ‘ódzkiego i Lodzi 
strajk objąj kilkanaście procent robot- 
ków Strajkowali prawie wyłącznie włók

niarze. Zaznaczyć przytem należy, że ro  
bntnicy fabryki ,,Kru»che i Endcr“ straj 
kowali w związku odbywającym się w  
dniu tym procesem Karnym zabójcy dy 
rektora tej fabryki. Po  za tą fabryką, w  
której strajk nie miał nic wspulnego z 
akcją PPS. do strajku przystąpiły tylko 
drobne grupy robotników w  większych 
fabrykach , d iAdilliffllB

N a terenie województwa kieleckiego 
próbowano rozpocząć strajk w  jednej 
z hut Sosnowca. Na 500 zatrudnionych, 
przerwało pracę tylko 80 robotników, 
którzy widząc, że nie znajdą poparcia po 
kilkunastu minutach strajk przerwali.

W  Radomiu przywódcy demonstracji, 
widząc całe niepowodzenie akcji strajko 
wej, odwołali oficjalnie strajk i zapowie 
dzieli w >-znaczenie innego terminu.

\Y drobnych przemysłach i zakładach 
użyteczności publicznej strajku zupcinic 
nie było. Nie było więc strajku w  Toma 
szowie, Piorkowie, Kaliszu, Radomsku i 
innych drobnych ośrodkach przemy.sio 
wych.

Robotnicy więc całkowicie oamówili 
PPS. popai cia w  je j politycznej demon 
stracji.

( ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H i

cieli Franieji, W łoch i Rosji Sow ieck iej 
do Londynu, celem podjęcia  dyskusji w  
spraw ie zbrojeń  m orskich, jednakże pre 
mjetr tnie m oże .narazi,e udzielić w te j spra 
w ie  dalszych wyjaśnień.

YV związku z tą odpowiedzią Su Id wina kares 
oondeat PAT-icznej dow iaduje su;, ze w  o ber 
nym stanie sytuacji międzynarodiowej niema 
mowy o  przyjeździe rzeczoznawców morskich z 
Francji, *Vłocli i Rosji Sowieckiej. Stanowisko 
Francji, określone w  i ozmowie Luyahł z Ede 
nem, sprowadza się do tego, że Francja powo  
lując się na przyjacielskie stosunki francusko- 
angielskie, żąda od Anglji dcKlaraeji zobowią 
żującej d ł  niepuwiększania angielskiego pros 
ran.u zbrojeń morskich, gdyby Francja dokona 
la pewnych dozbrojęń w  swej fincie, Jednem 
słowem, Francja żąda wolnej ręki w zakresie 
rozbudowy swej ttoty wojennej, aby zwiększyć 
przewagę swą nad Niemcami. O  Weby W'. Brytan 
ja  udzieliła Francji żądanej deklaracji, to ozna 
czułoby to. że fioła niemiecka, mająca stanowić 
35 pme. konnażu angielskiego, mimo dozbrojenie  
morskie Francji, musiałaby pozosta* na obec 
nym poziomie. Gabinet jutro tę sprawę rozwa  
ż j i udzieli odpowiednich instrukcyj Edenowi, 
który zatrzyma się w drodze powrotnej z Rzymu 
do Londynu w Paryżu we czwartek i piątek.

Posiedzenie Komisji 
Budowy Pomnika 

Marszałka Piłsudskiego 
w Wilnie

W czora j odbyło się w  Sali Senatu U .
S. B. kolejne posiedzenie Kom isji Budo 
w y  Pom nika Marszałka Piłsudskiego w 
W iln ie pod przewodnictwem  J. M. Rek 
lora Staniewicza. Rozważono sprawę 
miejsca, na którem pom nik ma stanąć 
oraz warunków konkursu na projekt pom 
nika.

Stosownie do uchwał zrzeszeń archi 
tektów i artystów— rzeźbiarzy polskich 
przyjęto zasadę bezinteresowności kon­
kursu. Dłuższą dyskusję w yw ołała  spra 
wa miejsca na pomnik. U dział w niej bra 
li: p. W7. Pełczyński, p ro f. Sławiński, 
prof. Januszkiewicz, dziekan Slendziń 
ski prof. Sokołowski, arclt. Narębski, 
urch. Borowski, prof. Hoppen, red. Oku 
licz.

Jak to stw ierdził następnie przewodni 
-.czący Rektor Staniewicz, wszystkie opin 
je są zgodne co do tego. że żaden z pla 
ców wileńskich n> obecnym  ich stanie nie 
nadaje się na umieszczenie na nim pom 
nika Marszałka. Każdy , przeto projekt 
musi wychodzić z założenia architekto­
n iczno —  urbanistycznej adoptacji 
wchodzących w  rachubę placów. M ożli 
wem również wydaje się n iektórym  spo 
śród członków  kom isji stworzenie nowe 
go placu w  tym  celu w  części ogrodow ej 
miasta.

W  wyniku dyskusji postanowiono 
przed rozpisaniem konkursu przeprowa­
dzić rodzaj ankiety co do w yboru miej 
sca i architektonicznego rozw iązania na 
niem sprawy' pomnika. Konkurs zostanie 
rozpisany' na podstaw ie w ysiłków  te j am 
kiety, t. zn. po ustaleniu pewnych ogól 
nych warunków, które kom isja zaleci u- 
czestniikom konkursu.

Przewodniczący' przedstawi powyższe 
uchwały Kom isji Kom itetow i Wy konaw 
czemu, poczem ewent. Kom isja przystą 
pi do ich wykonania.

Wyniki pierwszego dnia 
rozmów w Rzymie
wedtup „Daily Telegraph"
LO N D O N  (Pat). Korespondent dvp 

lom atyczny „D a ily  T e legraph 11 donosi z  

Rzymu, że w czora jsze ro zm ow y Edena z 
Mussolinim u jaw n iły  3 fak ty :

1) żę we wszystkich sprawach europejskich 

Wielka. Brytanja i W iochy bez trudności, usia 

lą wspólną politykę, która się będzie liurinonizo 

wała z polityką Franęji;
2)  że W iochy nic są zaniepokojone niemiec 

ko —  angielskicni porozumieniem morskiem. 
lecz podobnie jak i Francja inują zastrzeżenia 

z racji metody osiągnięcia tego noro/umienia;
3) że Mussólini akceptuje, iż dokonany zo 

stał pierwszy krok w  kierunku uzyskania nąwe  

go powszechnego porozumienia w sprawie ogra 

niczciwa zbrojeń i jest zwolennikiem natychmia 

sk.wego wszczęcia rokowań o  zachodni pakt lot 
niezy.

Co się tyczy spraw  Abisynji, minister Eden 

ma na myśli pewne propozycje, które przedsia 

wi Miissoliniemu i których dyskusja może do  
prowadzić do pozytywnych konkluzj j

Ksiądz skzzauy pa 6 
miesięcy więzienia

z arl. 156 i 158 K. K.
BIAŁYSTO K , (PA T ). —  Sąd okręgowy w  

Łomży rozpatrywał wczoraj sprawę księdza Ko  
cliaóskiego z Tykocina, oskarżonego z art. 158 
łącznie z art. 156 k, k.

Po  rozpoznaniu sprawy sąd wydal w yro i
skazujący księdza Kochańskiego na 6 miesięcy 
więzienia z zaliczeniem aresztu śledczego b u  
zawieszenia kary.

Deportacja trzech  m e trop o litów
ATENY. (PaJt). W  w ykonan iu  w yroku  

synodu kościoła greck iego, skazu jącego 
trzech  m etropolitów  na utratę godności 
b iskupich i w ygnan ie do klasztoru, m in i 
ster spraw w ewnętrznych zarządził ich

deportację  d o  m iejsc przeznaczenia. M e 
trrpołitom  tow arzyszy m nich i urzędnik 
po licy jn y  w  cyw iln em  ubraniu.

Rozłam  kościo ła greck iego  został tem 
zarządzeniem  ch w ilow o  zażegnany.

Olbrzymia katastrofa samolotowa w Fanamid
17 us6b zabitych

LO N D Y N , (PA T ). —  Z Pi nam j (Am. Sroa.i 
uudeazln wiadomość o  l_.atastrofie aeroplan* 
wej, jaka nastąpiła dziś o  godzinie 5 nad ranem  
Na aerudromie, połażonym niedaleko Panamy 
aeroplan, w którym "snajdowała się argentyń- 

Is k a  trupa operowa, ze słynnrm  argentyńskim

tenorem i aLtorem Gardelem na czele, zderzyła 
się z innym aeroplanem, ktńry lądował w  chyra 
II, gdy samolot i  trupą operową wystartował w  
kierunku Kolum bji. Skutek był straszliwy. 17 
osób zostało nabitych, w tej liczbie również i 
słynny tenor Gardę).
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Rozmowy paryskie 
lorda Edena
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'STOSUJE SIĘ PROSZKI

s i c i ó m
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F’aryż, w czerwcu

Podpisanie układu angielsko-uiemicc- 
kiego w  sprawie uregiuowania tonażu 
niemieckiej floty wojennej zostało przy 
jęte w Paryżu cunajmniej chłodno. Nie
n a leży się zresztą temu dziw ić. Fakt 
ten zadaje bow iem  do tk liw y  cios il- 
lu zjom  pewnych k ó ł francuskich które 
p o  londyńskiej w izyc ie  ipremera Flan- 
d ina i mi a. Lavala, spodziew ały  się odro 
dzen ia wspólnego fron tu  angielsko-fran- 
cuskiego.

Cała po lityka  francuska w  okresie p o ­
w ojennym  zm ierzała przedewszystkiem  
do nakłonienia W ie lk ie j B rytan ji do 
czynnego zaimtei esowania się sprawam i 
kontynentu europejsk iego i do u tw orze­
n ia wspólnego frumtu angielsko-frain- 
cunkiego wobec Rzeszy. W  ch w ili gdy 
ideał ten zdaw ał się być urzeczyw istn io- 
ń y  zaczęły się jednak po jaw iać coraz to 
now e fak ty , k tóre dow odn ie okazyw ały, 
iż rząd brytyjski w  niczein właściwie 
nie odstąpił od swej tradycyjnej linji 
politycznej. W ie lk ie  budow le „zb io ro ­
w ej organ izacji iD ok o ju ' 1 opartego na 
w snołp racy angielsiKo-francuskiej, jakie 
snuito nad Sekwaną, okazały się w ięc 
zam kam i na loazie, k tóre n ic przetrw ały 
nawet d o  wiosny. N iem n ie j jednak, p o ­
m im o oddzie lnej n o ty  angielskiej do  
rządu n iem ieckiego, po decyz ji rządu 
Rzeszy w  spraw ie powszechnej służby 
w o jskow ej w’ Paryżu  przypuszczano, że 
w spó lny fron t angielsko-francuski ist­
n ie je  w  dalszym  ciągu. D op iero  angiel- 
sko-m em iecki układ m orski byt faktem , 
k tó ry  o tw o rzy ł defin ityw n ie  oczy.

P i c  w ięc dziwnego, że kom entarze pra 
sy  trancusikiej na tem at tego układu nie 

-były pozbaw ione pew nych  gorzk ich  kry 
tyk i w yrzu tów  pod adresem  A ng lji. Fakt 
iż  rząd b ryty jsk i n ie czekał w łaś­
c iw ie  z pow zięciem  decyz ji na od 
pow iedź z Paryża, ale po in form ow a ł 
rząd francuski już zbyt późno i je • 
dyn ie w  celu zachowania p ozorów  —  
w yw o ła ł dość ostre u wagi w  dziennikach 
paryskich. N ie t tórzy pum icyści posuwa 
li się nawet tak daleko iż tw ierdzili, że 
działalność lórda  Baldwilna i n ow ego  
k ierow n ika  Fore ign  O ffice  sir Samuela 
H oare —  zmusza do  ża łow an ia  Mac 
Donalda i sir John Simona... O tern 
nastawieniu prasy francuskiej św iadczy 
r-ćfwnież m. in. i to, że jeden  z paryskich

(Od  własnego korespondenU )
dzienników  popołudn iow ych  inie zaw a­
hał oię opatrzyć sw ego  artykułu o w izy ­
cie lorda Edena tak w iele m ów iącym  ty ­
tułem: „ ‘Bezużyteczna podróż“ ...

Pom im o tych gorzk ich  uw ag i docin 
ków francuskie sfery polityczne powita­
ły jednak z prawdziwem zadowoleniem  
zapowiedź podróży lorda Edena do Pa
ryża. Opinję tych k ó ł sprecyzow ał prze 
w odniczący k om is”  dla spraw  zagranicz 
nych dep. Bastid, k tóry w artykule, za­
m ieszczonym  w  jednym  z dzienników  pa 
ryskich, w yraźn ie zaznaczył, ż.e po lityka , 
oparta na uporczyw em  trzym aniu  się li 
tery um ów bez zwracania uwagi na fak 
ty, jak ie  w m iędzyczasie zaszły, m oże 
doprow adzić ty lko  do n iepotrzebnych dą 
sów. W  istocie na Quai d O rsa y  zdano 
sobie sprawę, że nie m ożna przekreślić 
faktu  dokonanego, ale p rzy  zręcznem  po­
stępowaniu da się jednak ogran iczyć i 
z lokalizow ać szkody. Zam iast w ięc n ie­
potrzebnych polem ik i dąsów o w ie le  
hardziej realnem będzie staranie O' odbu 
dow an ie w spółpracy francusko-angiel- 
skiej przez pow rót do dek laracji londyń ­
sk ie j z 3 lutego i prze jście dio porządku 
dziennego nad um ową angielsko-niem ie- 
cką.

W  tym  duchu tez poszły rozm ow y z 
lordem  Edenem. P rem jer L ava l wysunął 
przedewszystkiem  jedno zasadnicze p y ­
tanie: czy  rząd  brytyjsk i, pomiimo ukła­
du angielsko-niem ieckiego, skłonny jest 
w  dafszym  ciągu wspóln ie z Francją  
zm ierzać do zrea lizowania innych punk­
tów  program u londyńskiego i czy  uzna­
je, że wszystkie jego  elementy, a m ia­
n ow ic ie  pakt wschodni, pakt lo tn iczy za 
chodnio-enropejsk i, pakt naodunajski i 
sprawa uregulowania zbrojeń  n iem iec­
kich  —  m ogą być uregu lowane ty lko  
wszystkie razem , bez "rozłączania poszczę 
gólnych punktów.

O ule można na podstaw ie dotychcza 
sow ych  in form ucyj, zdać sobie sprawę z 
rezu ltatów  tych rozm ów  —  rząd brytyj­
ski odpowiedział na to pytanie w  sensie 
pozytywnym, t. zn., że zgadza się na za 
sadę wzajemnej zależności wszystkich 
punktów programu londyńskiego. Franc 
ja  w ięc osiągnęła w  ten sposób pierwszą 
korzyść, a m ianow icie  to, że W ielka Bry  
tan ja zobou iązata się tem samem do 
niezawierania bilateralnego paktu lotni 
czego z Niemcami, który proponow ała 
je j Rzesza.

Jak się zdaje w  trakcie dótychczaso 
wych rozm ów  udzielono sobie ty lko  wza 
jem-nych wyjaśnień. B liższe szczegó­
ły tej francusko - angielsk iej ■współ­
pracy Ha „zorgan izow an ia  pokoju  
na zasadzie zb io row ego  bezp ieczeństw a '1
—  jak stię w yraża dyplom acja lrancuska
—  zostaną om ow ione dopiero w  drodze 
pow rotnej lorda  Edena z Rzym u, gdy 
zatrzym a się ponow n ie  w Paryżu. T o  za 
chodnio- europejskie tournee lo id ;n E de 
na n iew ątp liw ie p rzyczyn i się do zb liże­
nia m iędzy Londynem , Paryżem  iii R zy ­
mem, k tóre  ostatnio naskutek układu 
angielsko-n iem ieckiego i sp raw y abioyń- 
6'kiti zdało -się nieco ucierpriee. Podróż 
ta da naw et m oże pewne konkretne re­
zultat \. N ie w yda je  się jednak by rezu l­
ta ty  te m og ły  przetrw ać próbę czasu. Mo 
carstw ow e interesy tych trzech państw 
nie1 dadzą się bow iem  przez d łuższy czas 
pogodzić. D latego w łaśnie wspólny front 
ze Stresy był tylko przemijającą fikcją 
i dlatego również, janakotwuk inna pró 
ba wytworzenia realnej solidarności fran  
eusko-angielsko-włoskiej —  jest zgóry 
skazana na ki-ótkutrwały żywot.

J. Brzękowski.

NA ZAMKU
W A R S Z A W A  (Pat). Prezydent R ze­

czypospolitej p rzy ją ł dziś now om iano- 
wanego szefa sztabu głów nego  gen. Sta 
ch iew icza. Następnie Prezydent przy ją ł 
biskupa Kubinę.

Prezydent p rzy ją ł d ziś  na posłucha­
niu delegata estońskiego czerwonego 
krzyża, k tóry w ręczy ł P rezyden tow i od­
znakę w ie lk ie j w stęgi estońskiego czerw, 
krzyża. Po  audjencji Prezydent podeim o 
w ał gości śniadaniem.

n u a n G f r a r t y  # © I e w o d ą

Zgodnie z podaną w czora j przez nas 
w iadom ością  od w łasnego koresponden 
ta z W arszaw y iPat. donosi, że: P rezy­
dent Rzeczypospolitej zw o ln ił Artura, 
Mar usze wsk iego  ze stanowiska w o jew o ­
d y  poznańskiego, przenosząc go do cen 
trali m inisterstwa spraw  wewnętrznych.

Jednocześnie Prezydent zw oln ił dr. 
M ikoła ja  Kw aśn iew skiego ze stanowiska 
w o jew o d y  krakow skiego, m ianując go  
w o jew oaą  poznańskim .

W Urypcifi św. Le­
onarda na Wawelu
W  krypcie  Sw. Leon arda  na 
W aw elu  przed trumna M ar­

szałka składają hołd W ie l­
kiemu W o d zow i w ostatnim  

duiu Ża łoby N a rod ow e j 

p rzedstaw ic ie le  Rządu, Ar- 

m ji, c iał ustawodawczych i 

N. I. K. Na zdje.ciu w id z i­

my (od p raw ej do lew e j): 

Generalnego Inspektora S. Z. 
gen. Rydza-Sm igłcgo, k ierów  

nika M.S. W ojsk . gen. K a ­
sprzyckiego, m n. K alińsk ie­

go, prezesa N I. K. gen 

krzom ieńsk iego, m in. Bec­
ka, Bnin. Zaw adzk iego, min. 
Bu tk iew icza, m arszałka Ra- _ 

Y z i, i t-wi rTa, p rem jcra S ław­

ka, iniin. Pon ia tow sk iego , 

m in. Pae io rkow sk iego  ś 

m arszałka Św italskiego

Kina wileńskie chylą się 
ku upadkowi

K ino odgryw a w życ iu  wspołczesnem  
tak ważną rolą, że  zagadn ien ia luno-we in 
teresują najszersze m asy społeczeństwa. Po 
n iższy artyku ł p iorą  członka Zarządu Z rze ­
szen ia T ea trów  Św ietlnych w o j. w ileńsk ie­
go p. Franciszka iLegieck iego  ośw ietla  za ­
gadn ien ie za strony najm n ie j szerokiem u 
ogó łow i znanej, t j. ze  stanowiska w łaści­
c ie li k inotea trów . (lfedO

Jeszcze dzisia j w umysłach w ielu  lu­
dzi pokultuje m niem anie, 'że w  dziedzin ie 
sztuki kino jest elementem drugorzęd­
nym  i że p ierw sze m iejsce, jeże li ctiodzi 
o  sztukę w idow iskow ą, przypada na ko- 
rzyść teatru. Rzecz ta n ie nadaje się do 
dyskusji, ponieważ jest rzeczą  gustu. 
N ie  można jednak ignorow ać tego, że 
postęp, jak i poczyn iła  sztuka film ow a 
zarówno w  sw ych  osiągnięciach artys­
tycznych, jak  i udoskonaleniach tech ­
nicznych, podn iósł juz da wno dziedzinę 
film u  do godności sztuki praw dziw ej. 
F ilm  posiada dziś n iem niejsze od  teatru 
m ożliwość, w yrazu  artystycznego' i jest 
■niegorszem chyba n iż  tea tr źródłem  
wzruszeń psychicznych.

Różnica pom iędzy  teatrem  a fanem  
jes+ (innego rodzaju Po jem ność kina, ja ­
ko  instrumentu odtwórczego, jest 
w iększa i obejm uje, poza dziedziną 
artystyczną, także najróżnorodn iejsze 

az ied z in y  inne. W  tem  znaczeniu zadania

kuna rozrastają się coraz bardziej. Eiałe 
p łótno ekranu pochłania n iety lko  ow o ­
ce sztuki. Pracuje ono n iem niej nad po­
konaniem przestrzeni, nad p rzyb liżen iem  
ku sobie od ległych  k ra jów  i narodów 
globu ziemskiego.

—  W izy ta  lorda Edena w Moskwie...
—  Ślub prem jera Goeriinga w Berlinie...
—  D rużyny w ioślarsk ie O d ord u  i Cam­
bridge p rzed  startem... —  Rynek w  Ta  
szkiencie... —  N ow y Jork w nocy...

T o  wszystko pada na ekran, czyniąc 
z n iego  n ie jako lustro szerokiego świata.

Ekran —  jeden z w ielkich n ow o ­
czesnych cudów  techniki —  staje się w 
ten sposób czem ś w rodzaju czarodzie j­
skiego dziennika, chw yta jącego  życie sa 
m o na gorącym  oczvnku codz" ninej rze 
czywisltości i przem aw ia jącego do wi 
dza w iz ją  odtwarzanej p raw dy w  spo­
sób na jb ardzie j prze jm u jący, bezpośred­
ni i nńeomal dotykalny.

I  tc wszystko jest ju ż ‘ dziś. A  co bę­
dzie  wówczas, gdy prace nad udosko­
naleniem  i praktycznem  zastosowaniem  
te lew iz ji uw ieńczone zostaną pom yśl­
n ym  rezultatem ? Coi będzie wówczas, 
gdy w prow adzon y  zostanie udoskona­
lany obecn ie w dośw iadczalniach f i ­
zycznych  t. zw. ekran tró jw ym ia row y, 
da jący najzupełn iejsze złudzenie rzeczy­
w istości?

P rzec ie* jeszcze n ie talk daw no b y ­
liśm y św iadkam i pow ażnej rew  otuch w  
dziedzin ie kina— prze jścia  z film u  n ie­
m ego na film  d źw ięk ow y  —  co św iadczy

o tem  jak szybko w tej dziedzin ie p rze ­
nikać m ogą i  rea lizow ać się udoskona­
lenia technicznie. K ino przeto ze w zg lę ­
du na sw e m ożliw ośc i techniczne, poza 
swą rolą w dziedzin ie sztuki, posiada w 
sobie zarodki rozw oju , którego rozm ia­
rów  niepodobna wprost zgóry p rzew i­
dzieć i coraz bardzie j zaczyna nabierać 
charakteru ju ż n ie  ro z ryw k i czy  sztuki, 
a poprostu  n ieodzow nego środka kom u­
nikacji, —  niezbędnego łącznika kultu­
ralnego! w  jak  najpow szechn iejszem  zna 
czeniu.

K ino  jako (posiadające w dużym  stop­
niu w alory popu laryzatorsk ie jest jedną 
z w ażn iejszych  dźw ign i kulturalnych o 
n iem niejszem  znaczeniu, n iż np. prasa, 
teatr, Tad jo it. p., a co  zatem idzie, za- 
pew n ien ietp laców kom  k in ow ym  m oż li­
wości najszerszego rozw oju  i rozrostu 
pow inno być podniesione do rzędu na­
czelnych nakazów  społecznych. Opieka 
jaką się otacza, poparcie, jak iego  się u- 
życzą w szelk im  p laców kom  sztuki i kul 
tury. pow innyby dosięgać nniędzy inne- 
m i i k in  w  dobrze zrozum ianym  in tere­
sie ogólnoi-społecznym. P rzem aw ia  za 
tem rola, jaką  kino odgryw a obecnie w 
życiu pnolicznem , jakoteż rola. która mu 
pozosta je jeszcze do spełnienia na d ro ­
dze p rzew idyw anych  m ożliw ości rozw o­
jow ych  własnych.

Rzeczyw istość obecna przeczy wszak­
że jakna iw yraźn ie j urzytoc/.onym w yże j 
postulatom. W  św ietle  n -rm , regu lu ją­
cych  życ ie  ekonom iczno - gospodarcze,

kino jest jednostką w y ją tkow o  upośle­
dzoną, jest traktowane znacznie gorzej, 
niż jak ieko lw iek  inne n orm a lne  przed­
sięb iorstwo zarobkowe, od któregoi różn i 
się całym  szeregiem  ciężarów  specja l­
nych.

W  tych warunkach n ie m oże być  o- 
c/.j wiście m ow y  o tem, aby k ino  m ogło  
się należycie rozw ijać , i ozprzestrzen iae 
sw o je placówki, rozszerzać zasięg sw ego 
działania na nowe regjony. Ma to szcze­
gó lne znaczenie zwłaszcza u nas, na z ie­
m iach północno-wschodnich, gdzie u- 
pow szechnien ie kina, m ogłoby w aln ie 
p rzyczyn ić się d o  podniesienia Kultural­
nego poziom u ludności, c zy li m ogłoby 
być, m ów iąc skrom nie, rzeczą pożytecz­
ną, tembardziiej, że w  spraw ie te j m am y, 
zdaje się, bardzo w iele jeszcze d o  zro ­
bienia.

Prywatna in ic ja tyw a  jednostek, na­
uczonych smuf)tiemi dośw iadczeniam i lat 
ostatnich, n ic p rze jaw i teraz na tem polu  
o ile  w yda tn ie  nie polepszą się warunki, 
żadnej działalności, uruchom ienie bo­
w iem  p laców k i k inow ej, poch łan ia jącej 
w ie lk ie  kapitały, rów na się p rzy  obec­
nym  układzie stosunków poprostu dobre 
wolnem u w yzbyciu  się ma jątku bez moz 
ności w yco fan ia  go w  jak iko lw iek  spo 
sób spowroten?

Rzecz szczególna, że w łaśnie u nas na 
W ileńszczyźn ie, gdzie ro la  k in  ma cha­
rakter do pew nego stopnia p ion ierski, 
gdzie w łaśnie należa łoby dbać o  ro zw ó j 
k im m atog ra fji kosztem  nietrudnych do
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KŁOPOTY LWA TROCKIEGO

L E W  T R O C K ]

Nazwisko w ie c z n e j tułacza L w a  Trockiego 
znowu w;i płynęło na łamy prasowe. Tym razem  
chodzi o kolejny pobyt Trockiego w  krainie 
fjo.-tiów —  Norwegji.

ZG ASZO NA  G W IA ZD A  
Byty najbliższy współpracownik I liioa, 

współtwórca rewolucji rosyjskiej generalissimus 
czerwonej uroiji, nazywany w swoim czasfe 
przez niektórych czerw onym Napoldonem >—  
od szeregu lat pydzi żywot wygoańea, politycz­
nego, tulaj:|C się po różnych krajach Europy  

.Najdiużcj buduj przebywał Trocki na tery 
torjum tureekieni. zamieszkując na jednej z ma 
łych wysepek wpiabliżu Stambułu W  niewielkiej 
lecz pięknej willi, w eaikowitem odosobnieniu, 
otoczony książkami i wodą pisał pono1'- Trocki 
wspomnienia z gorących dni rewolucji. Pisał 
też, jak  słychać, za bardzo słone honorarium  
artykuły i szkice (to różnyeb pism zagranie* 
nych. Ci, którzy nie wierzą w wywiezienie przez 
Trockiego z Rosji jakichś dużyeh kapitałów w 
dobrem, carskiesn złocie, twierdzą, że byty <iy- 
kłatoi żyt na wygnaniu właśnie ze swyeh zarób  
ków publicystyczno-literackicii Zresztą ta kwe- 
stja pozostaje tajemnicą Trockiego

H U C ZE K  W E  FRANCJI.
W ielki się zrobił w  swoim  czasie huczek 

w słonecznej Francji, gdy wypadkowo odkrył 
klos z niewtajemniczonych zakonspirowane 
nw-e.isoe pi bytu Trockiego w ustronnej willi, 
niedaleko Paryża Nazwisko Lw a po jaw iło  się 
na czołowych slronach pism wszystkich krajów  
i pewien czas nie schodziło z nich wcale. Obok 
opisów tajemniczej w illi, ogok [prawdziwych 
czy sfingowanych wywiadów już lo z santym 
Trockim, już fo z jego sekrelarzanii, ukazywały  
sie różne domysły, przypuszczenia, hipotezy 
co do planów Trockiego Posuwano się nawet 
Jak daleko, że przypisywano byłemu koledze

Wudki, Likiery i Wina
j j N A J L E P S Z E —  P O L E C A g j

|J.M u szy ń sk i|
   L W Ó W   *

Lenina knucie spisku rewolucyjnego na 'erenie 
Francji, tej samej Francji, która tak gościnnie 
wygnańca przyjęła, pozwalając mu zamieszkać 
■— prawdzie pod zmienionem nazwiskiem 1 w  
tajemnicy przed ogółem —  na swem terytorjum.

CISZA.
W ytropiony przypadkiem w  okolicach P a ­

ryża Trocki skrył się wkrótce polem w  jakieś 
nowe ustronie tak, że znowu na tym odcinku za­
panowała cisza. Cisza tern głębsza, że inne zna­
cznie donioślejsze i aktualniejsze bolączki zajęły 
powszechną uwagę Tymczasem były generalis­
simus ze swymi sekretarzami i książkami snul 
w ukrycia wspomnienia czy może czekał zmiany 
konjunktury na sowieckim Olimpie.

N O R W EG JA .
W  ostatnich dniach znowu zrobił się huczek. 

Trocki ląduje w Norwegji. Po Turcji i Francji 
— a może po jeszcze jakichś krajach przy 

chodzi kolej na krainę fjordów. Z  południa E- 
uropy (wysepka Principe, Korsyka )  przerzuca 
się czerwony Lew na północ W  każdym razie 
trzeba mu przyznać, że umie sobie 'wybierać 
miejsca pobj tu. Osiada tam, gdzie przyroda i 
cywilizacją podały sobie ręce. Po  pięknych pej 
ziiżaeh w ód tureckich, przyszła kolej na maloW 
piczą Korsykę, potem na wdzięczne ustronie 
uadsekn Bliskie, wreszcie na dalekie, ciche fjor  
dy.

Wtajemniczeni twierdzą, że Trocki przeniósł 
się do Norw egji nietyle dla uroku je j fjordów, 
ile dśa prozaicznej okoliczności, iż w Oslo na­
stąpiła zmiana gabinetu ministrów. N a  miejsce

prawicy, która zasadniczo sprzeciwiała się n- 
dzieleuiu prawa azyiu komunistycznym wygnnu 
com przyszedł gabinet lewicowy, mający pod 
tym względem inne zapatrywania.

Tak czy inaczej Trocki uzyskał prawo poby­
tu na okres 6 miesięcy. N ie jest to wiele zwłasz 
cza że —  jak słychać —  nawet lewicowy rząd 
norweski poslawił Lw u  jako conditio sino qua 
non niezwraeanic się po upływie 6 miesięcy 
—  z prośbą o prolongatę karty pobytu Jrinemi 
słowy, Norwegja nie życzy sobie gościć Trockie 
go dłużej niż pół roku, nic mówiąc już o tem, 
że przy przy przyjeździe głośnego rpwolucjonł 
sty zakazano mu zgóry uprawiania jak ie jkol­
wiek akcji po'itycznej.

Skądinąd Trocki powiuienby z tego wszyst­
kiego być dumny. Traktuje się go bowiem jako  
człowieka o  wielkich jeszcze miażliwościach po­
litycznych, które łacno mogą przyoblec się w 
formę dla dauego państwa niepożądaną.

O R A W A  P R Z E l) ZAM ACH EM
Jak słychać Trocki weiąż się obawia o swe 

życie Obawia się tak dalece, że aż ma to gra 
niczyć z inanją prześladowczą. Otacza Trockiego  
grupka wiernych mu i dobrze płatnycii sekreta­
rzy —  polirju ntów, którzy, obok swych kance­
laryjnych obowiązków pełną także straż, przy 
osobie b generalissimusa Słychać także, iż Tro 
eki zmienił swój wygląd zewnętrzny: zgoli)
bródkę i wąsy, zmienił kształt binokli i t p. M o ­
żna to tłumaczyć z jednej strony chęcią z a ­
maskowania się przed ciekawością ludzką, z dru  
giej zaś —  obawą przez zamachem. N E W .

Katastrofa lutnicza w Rumunji
— r y  W wyw/j"' i 11.1 *   .■). i.

O statnio w Rum ui-ji w yda rzy ła  się katastro fa  lotnicza, k tóre j o fia rą  pad ł. dw a j lotn icy w o j- 
.skow i por. O slapow  i star. s ierżant Nagacińsk i. Sam oloty zd erzy ły  się wr pow ietrzu  na w yso ­
kości k ilkuset m eirów , przyrze.m jeden  -spadł na pole w  pob liżu  fab ryk i, drugi on (podwórze

pew nej gospody.
<in« saamsi 1 1 . 1 a — bmbsbemba sm am am m m

Owad szybszy od samolotów
Naiwiększa szybkość jaka są w  stanic uzys­

kać samoloty wynosi 700 km na godzinę. Ist­
nieje natomiast owad, podobny dn> pszczoły, zwa 
ny Iephenymyea, któiry osiąga szybkość 1300 
kim na godzinę. Lot jego zatem dookoła ziemi 
trwałby około 30 godzin. Mimo dużych prac 
uczonych amerykańskich, a w szczególności 
prof. Townsena zbadano tylko kilka okazów  
pionier aż złapanie tak szybko leeąeego owada  
jest praw ie wjkluezonc.

—  to chleb powszedni —  
Karmi rozum. uczucie i f*nt«x;q

N O W A

1 piyszilnta książek
tli. ja g i Mor s k "  1S, m . I .

OSTATNIE NOWOŚCI.
Kaucja 3 zł. Aboaam eat 2 zł.

UŚMIECHY I UŚMIESZKI

N A  K O R C IE 
I N A  R IN G U

ROZM OW A P O  O S T A T N IF I P IŁC E .

Gdy -wileńsikie m istrzostw a ten isowe zakon  

c zy ły  się w  pon iedziałek , ro zpoczęły  się w  lym  

sam ym  dniu m istrzostwu W im b ledonu  pod L o n ­

dynem . M ają  one ten w dzięk , że są m istrzostw a­

m i światu, bez tego o fic ja ln ego  tytułu Tem nie- 

m n ic j na kortaeli W im b ledonu  spotyka się rok 

roczn ie  e lita  ten isistów  całego św iaia.

Pam ięta jm y, że o jcam i nowoczesnego ten i­

sa są An g licy  ,i zobaczm y jak  się przedstaw ia ją 

icii w yn ik i w  perspektyw ie oslatn icli 20 lat.

O lo  w  roku 1909 w yg ryw a  m istrzostw o 

W im b ledonu  An g lik  A . W . Gore. W  tym  samym 

roku  rodzi Się F ryd eryk  Jolm  Perry.

Prze.z następnych dw adzieścia pięć lat an,' 

razu Anglik  n ie w ygra ł m istrzostw a W im b le ­

donu. Pom yślm y ty lko : u siebie w  o jczyźn ie  i w  

o jczyźn ie  tenisa. W yg ry w a li Am erykanie, Au 

s tra lijozyey , Francuz.i... A nglik  nie.

D op ie ro  w  roku  ubiegłym . F ryderyk  J >hn 

P erry  len sam, który- u rodził się w  roku, gdy 

ostatni An g lik  zdoby ł m is trzostw o  świata, od- 
.zyrskał je spow rotem  dla Anglji.

P o  zw yc ięsk im  meczu z austra lijczyk ie in  

C raw fordem  6 łip ca  1934, P e rry  ,z radości p rze­

skoczy ł siatkę k ortu  z w yciągn iętą  d łon ią  do 

przeciw n ika . W ym ia n a  zdań, jaka  m iędzy nim i 

nastąpiła jest h istoryczna i  zasługuje na p o w ­
tórzen ie :

,,Przykro mi —  p ow ied zia ł Perry —  że o- 
obaj n ie  moaliśniY w ygrać  Pobiłem wielkiego 
graeza“.

„Przegrałem  —  odtparł C raw ford , zw raca­

jąc  się do otacza jących  ponieważ mu był lep 
szy. Co mogę więcej powiedzieć “!

Z  k ilku  czy kilkunastu m iędzy narodow ych  

ro zg ryw ek , ja k ie  się odbyły  w  W arszaw ie , pu­

b liczność polska p o tra fiła  ju ż  sob ie w yrob ić  mar 

kę n iesłychanie szow in istycznej. Paru  graczy 

zagran icznych  ju ż  ośw iadczy ło , że injgdy do nas 

n ie  ip rzy jed z « ,  gdyż n ie  każdy lubi w rzask i i 

ryk i sk ierow ane bez p rzyczyny przeciw  niemu. 

W artoby , żeb y  ta publiczność w ied z ia ła  jak  roz 

m aw ia ją  z sobą gracze w  W im b ledon ie , po m i­
strzostw ach  św iata

PO LICJA  M A SERCE

Młody angielsk i bokser w agi średn iej w y ­
stąpił p rze c iw  m is trzow i pułku gw a rd ji i w  

p ierw sze j rundzie pokonał go  k.o. Gdy szczęśli- 

a v zw yc ięsca  zn a lazł s ię  w  szatni, p rzeży ł n ie ­

m iłą  p rzygodę. P od esz li do n iego m ian ow ic ie  

d w a j po lic jan c i i  okaza li mu ro zk a z  aresztowa. 

nia. Chodziło  o to, że  m łody  m istrz w y jech a ł na 

parę godzin  z pułku n ie otrzy-mawszy u r 'jp u . 
aby w ziąć udzia ł w  walce.

P óźn ie j się w y jaśn iło , że  polic jan c i m  e li 

w  ręku rozikaz aresztow an ia  od kdku gudzin, ale 

odozekali spokojn ie  do zakończenia w a lk ', w  e- 
dząc, że  na a resztow an ie-będz ie  jeszcze  czas.

Wet

osiągn ięcia u łatw ień lub choćby życzli- 
w em  odniesien iem  się d o  je j potrzeb i 
zadań, —  w łaśn ie w  W ilnie, —  tak Jak 
w  żadnej innej d z ie ln icy  Polskii, k ina —  
n ie  będzie w tem żadnej przesady —  znaj 
dują się pod  znakiem  w yraźnego ucisku 
gospodarczego.

Rola Film u, czy  raczej K ino, wskutek 
stopn iow ej rozbudow y jego  fu nkcyj i 
obejm ow ania  mierni różnorodnych  d z ie ­
dzin  życia, staje się coraz bar dziej p o ­
w ażnym  czynn ikiem , m ającym  możność 
sugestywnego oddzia ływ ania, zarów no z 
punktu w idzen ia zagadnień ku ltu ra l­
nych, kształcących, propagandow ych  i t. 
p. jak też, jako środek godziiiwej roz­
ryw ki. Hoże w łaśnie dlatego, że kino 
jest potrzebą niezbędną codziennego ży ­
cia w śród wszystkich uwarstw ień publicz 
ności. że staje się coraz bardziej czem ś 
•w rodzaju  artykułu p ierw szej potrzeby
i wskutek tego funkcjonow an ie jego  o d ­
bywa się w warunkach m asowego ob ro ­
tu. ooczęto trak tow ać je  najzupełn iej 
n iew łaściw ie, jako proceder intratnego 
zysku, a, co zatem idzie, obciążono przed 
siębion twa k inow e ogrom na litamją 
św iadczeń, nakładanych w w ielu  w y ­
padkach bez dostatecznego wniknięcia 
w  istotę rzeczy. Utarło się przekonanie, 
iże kino jest znakom itym  interesem, k tó ­
rem u n aw et n ajbardzie j w ygórow ane ob ­
ciążen ie zaszkodzić mie jest w  stanie. 
T o  też władze, upraw nione do w ym iaru  
opłat, tudzież świadczeń publicznych i 
specjalnych, od dłuższego czasu stoso­

w a ły  w zględem  przedsiębiorstw  k in o­
w ych  politykę (specjalnych wyróżnień, 
po legającą na ustalaniu w zględem  kin 
c iężarów  'większych, n iż d la  innych 
p r zedsi ęb iorstw .

Jeżeli chodzi o aktualne stosunki m ie j­
scow e w Wilkiie w ystarczy przypom nieć, 
że przez ca ły  szereg lat cena prądu 
elektrycznego, zużywanegoi przez teatry  
św ietlne, na zasadzie w ydaw anych  co ­
roczn ie uchwał Rady M iejsk ie j m. W i l ­
na, wytnosiła o 25 gr. na k ilow ac ie  w ię ­
cej, n iż dla przeciętnego innego lkom.su 
menta, to znaczy, że jeże li k ilow at prą 
du ośw ietlen iow ego  d la  pryw atnego  
m ieszkania kosztow ał 95 gr., k inoteatr 
za tenże k ilow a t m usiał p łacić 1 zł. 20 
gr. Jest zrozum iałe, że tego rodzaju k a l­
kulacja ceny n ie  m iała n ic wspólnego 
z zasadam. liandlowemlń, lub gospodar­
czymi, czy  choćby nawet z p rzykazan ia ­
mi norm alnej życ iow e j słuszności.

I  dzisiaj, pom im o poczynien ia ze stro- 
ny m iejscow ych  w ładz kom unalnych 
pewnych ustępstw w  tym  zakresie, sy ­
tuacja mie jest o w ie le  lepsza. Cena p rą ­
du dla kin wynosi obecnie 85 gr. za k ilo  
wat, czy li tyleż, co koszt norm alnego 
prądu ośw ietlen iow ego d la  m ieszkań 
pryw atnych . Zaznaczyć trzeba, że oprócz 
prądu oświel len iowego w ew nątrz loka ­
ta i dla celów  reklam owych, każde k ino 
zużywa pokaźna ilość prądu m echanicz­
nego dla napędu m otorów , w p ra w ia ją ­
cych  w  ruch aparaturę film ow ą  Dla 
prądu t. zwę m echanicznego i gospodar­

czego istn ieją specja lne staw ki niższe, 
wynoszące około 25 igr. za k ilow at, przy- 
czem  iniekJtore przedsiębiorstwa na poa 
stawnie indyw idu a ln ie przyznawanych 
zniżek korzysta ją  z ceny jeszcze niższej, 
płacąc za k ilow at po 13— 15 gr. UJgi te 
jednak n ie  m ają  żadnego zastosowania 
jeżeli chodzi o kina.Jf #o w yłączn ie  o k i 
na, które są przecież n a jp ow ażn ie jszy­
mi odbiorcam i prądu w  m ieście. A  za ­
tem fryzjern ia , zakład kraw ieck i, rzeź- 
n ick i i iinn. ma praw o p łacić za  prąd 
gospodarczy 13— 15 gr. za k ilow at, k i­
no natom iast i  ty lko  k ino  za tenże sam 
prąd  musi p łac ić  dt oże j to grubo d ro ­
żej, a podstawą te g o  jest bardzo prosta 
zasada, że  k inom  niiie p rzyzna je  się pra 
va korzyrstania z prądu m echanicznego 

lub gospodarczego
Dochodzi do  tego, że prąd  używany 

d o  poruszania w entyla torów , k tórych  w 
każdem  k in ie  jelst k ilka  o  potężnej m ocy 
m echanicznej i  k tó re  w  celu  p rzew ietrza  
nia sali muszą być w  c iągłym  ruchu, k i­
no płaci staw ki przew idziane dla prądu 
ośw ietlen iow ego. Trudno jest wynaleśó 
jak iekolw iek  kryterja , k tó reby  z tycli, 
c zy  innych w zg lęd ów  b y ły  w  słanie 
uspraw ied liw ić te  rażącą anom alje, ja 
ką  stanowi fakit, że inp. przedsięb iorstw o 
m łyńskie mb inny zakład przem ysłow y 
u żyw a jący  elektryczności jako  napędu, 
płaci za k ilow at prądu sześciokrotnie 
m n iej, tniż fc iino, u żyw a iąc prądu dla tycb  
sam ych potrzeb

A jednak taki stan rzeczy  ma m ie j­

sce w W iln ie  w przeciw ieństw ie do in 
nych  miast Poski. gdzie kinoteatry- trak 
tow ane są z lepszem  zrozum ien iem  
sprawy.

Np. w  Łodzi: Światło 50 gr.. kabina i 
reklama 29 gr. Pozatem  kina o trzym u ją  
rabaty: ponad 1000 k lw g  10%, od 2000 
do 3000 k lw g 20%, ponad 3000 k lw g  
30%.

W  Katowicach: kina płacą ryczałtem  
m iesięczn ic od 100 do 120 zł. N adw yżka  
ponad ustaloną norm ę wynosi p o  30 gr 
od klwig (św iatło i siła).

W  Sosnowcu: kina płacą p o  37 i pó ł 
gr. za k lw g  (św iatło i siła mechAniczna).

W Poznaniu: za ośw ietlen ie sal —  60 
gr za reklam ę zew nętrzną 40 gr., za 
prąd d o  maiszyn 33 gr. za k lw g. Ponadto 
specja lna ulga p rzy  w iększem  zużyciu

W  Krakowie: ośw ietlen ie 65 gr., wen 
ty la tory  i akum ulatory 30 gr. k lw g.

W  Toruniu: św iatło od  60 do 30’ gr , 
siła od 30 do 23 gr. k lw g  w  zależności 
od  zużycia.

Na kw estji te j wiszakże, stanow iącej 
jedną z pow ażn ie jszych  bolączek, kw est ji 
k tó re j m im o wielu wysiłków  i starań u 
odpow iednich  czynn ików , n ic  uda to się 
dotąd uregu lować w  sposób zadawarnia 
ja cy  i m n iej w ięce j spraw ied liw y, m e  
w yczerpu je  się całokształt przerostów  
fiskalnych, rzuconych na bark i przedsię 
b iorstw  k inem atograficznych .

tDok. n.)

Franciszek Legiecki. ,



,KURJEI;“ *  dnia 26 czerwca 1935 roku

Szkolnictwo polskie
na now ych

S z k o ł y  z a w o d o w e  f cy ły  d o t y c h c z a s  bo  
tac zk ą  n a s z e g o  szko in  i ic!wa. S t a n ó w  i ły o 

ne n i ż sz y  l ę p  n a u c za n ia ,  n i e  d a w a ł y  ab 
■yolwenilom ż a d n v c ł i  u p r a w n i e ń  i n i e  od 
z n a c z a ł y  isię b y n a j m n i e j  z b y t  w y s o k i m  
p o z i o m e m  w i e d z y  fa -chowe j .  Z  d r u g i e j  
s t r o n y  s p o ł e c z e ń s t w o  o d n o s i ł o  s i ę  z 11 

p r z ę d z e n i e m  d o  s z k o l n i c t w a  z a w o d o w e ­
go.  U p r z e d z e n i e  l o  p o w s l a ł o  ma I le n i e ­
z r o z u m i a ł e g o  kul tu dla g i m n a z j ó w  o g ó l  
no  k s z t a ł c ą c y c h  i dla m a l u r y .

M a tu ra  b y ł a  a l f ą  i o m e g ą  w y k s z t a ł c ę  
nia. ł>vta p r z e d m i o t e m  a m b i c j i  r o d z i c ó w  
k s z t a ł c ą c y c h  sw i  d z i e c i .  N i e  dać d z i e cku  
m a t u r y  — w e d ł u g  . lego r o z u m o w a n i a  —  
lo  u n i e s z c z ę ś l i w i ' 1 j e  i ‘skrzę  w d z i e  na/.aw 
>sze. W s z y s t k o  j e d n o ,  j a k i e j  d z i e d z i n y  
w i e d z y  t yczę  ty  się za iń to n ^ s o w a n ia  e ld o  
pca m u s i a ł  zdo ł i ywm ć m a t u r ę  g i m n a z ­
j u m  og (> lnoksz1a łcącego .  N a j g o r z e j  o d ­
b i j a ł o  s ię  ł o  n a  m ł o d z i e ż y ,  w  c h ł o p c a ,  
k t ó r y  pos ia d a ł  p i e r w s z ą  n a g r o d ę  za b u ­
d o w ę  m o d e l u  s z y b o w c a ,  w m a w  iano,  że 
jesl  s k o ń c z o n y m  o s t e m  d la ł e g o .  że n ie  
m o ż e  w y k u ć  g r a m a t y k i  ł a c iń sk ie j ,  cz\ 
l e ż  p r o ped eu t l yk i  i i l o z o f j i .  N a  l e m  I le d o  
c h o d z i ł o  n i e r a z  d o  1 rag i c/.nyeh k o n f i i k  
l ó w  w  duszę  d z i e c ka ,  k o n i l i l k ł ó w  l i rze  
m i e n n y c l i  w  naisicipstwa.

t d o ł i r z i  j e s zc ze .  gd  nalnztę .de od 
pow  ii dnie* ś r o d k i  t i ialcr jaln-e na k s z t a ł ­
c e n ie  dziecka-,  Ja-k>e c z ę s l o  j e d n a k  r odz i  
ce mus ie l i  d o k o n y w a ć  l i c r o i c z n y c b  cz y  
n ó w  p o ś w i ę c e n i a . be s w e g o  syna .  c z y  có i  
kę p r z ep e łn i ć  p r z e z  o: m i o k l a s o w e  g i m n a  
z j iu. i .  b y  o ] i t ac i ć  c z e s n e  i p o m o c e  s z k o l ­
ne.

Cór/ je d n a k  c z e k a  a b s o lw e n t a  g iffirn a z  

iu m , k l ó r y  p o  w i e l o l e t n ic h  p -e r y p e l ja e h  

/ d o b y w a  w r e s z c i e  o w ą  u p ra g n ie n ia  111:, 

tu rę .  U k o ń c z e n ie  s z k o łę  ś r e d n ie j  d a je  ima 

p i w ic u  (t y p e n ę o  d y l e l a n c k i )  ziusób w ie -  

d / j z p r z e r ó ż n y c h  d z ie d z in .  lA k isn lw en l 

g im n a z ju m  zn a  t r o c h ę  l i t e r a tu r ę .  I r o c h ę  
ła c in ę 1, I r o c h ę  n ia ł e m a ly k ę  - ę y s z ę s tk ic  

g o  p o t r o c lu i .  N ic  p o s ia d a  j e d n a 1, -żad ­

n y c h  k w a l i l i k a c y j  z . n y o d o w y c l i .  S to i 

w ie c  p r z e d  n im  o t w o r e m  —  p r z y  p r z e c ie  

t iiiy c li z d o ln o ś c ia t  h —  k a r  jen a  o d r a b ia  - 

c z a  k a w a łk ó w 4' f c iu r o w y d i .  <Gdy m a tu  

rz .ys ta  z n a jd u je  s ię  w  d o b r y c h  w a r i t ó -  

k a c l i  m a le r j a łn y c l i .  s t o j ą  p r z e d  n im  tn- 
ę y o rc n i n ie l i c z n e  p o l iU - c l in i l  i i u n iw e r s y  

tle ly  fa t ir ę  k u ją c e  't y s ią c a m i h e / r o b o l  

T ty c h  a d w o k a tó ę ę  i l e k a r z y .

T e n  o p ł a k a n y  Silan r z e c z y  n ie  m ó g ł  
. r w a ć  . b y ł  d ługo .  W  m i o d e m .  o d b u d o w o  
j ą e e m  .się Pa  lisi w ic P o l s k i e m  n i e m a  bo 
w i e m  m i e j s c a  dla n i e p r / ę g o f o w  a n ę c h  ż y  
c j oę ęo  d i  b- lantćiw.  D l a t e g o  w  w y c h o ę ę a -  
uiu m ł o d e g o  p o k o l e n i a  .n i ewo l i ł o  ikioro 
w a ć  s i ę  ś m i e s z n e m i  s n o b i z m a m i .  Partsl -  
w u  i spo ł eczeńs l ęęm p o ł r z e b a  ł a c l w i w c ó w  
p o t r z e b a  w ękęya l i f i k o iw an yc ł i  b u d o w n i -  

czyc.h.
N a l e ż a ł o  w i ę c  pr.z-ebudoęvać c a ł e  

s z k o l n i c t w o  z a w o d o w e .  W  t y m  k i e r u n k u  

posz ła  r e f o r m a  s z k o ln a ,  u j ę ta  ęv u s t a w i e  
o  u s ł r o ju  s z k o l n i c t w a .  Dz i ś ,  p o  d w u l e t ­
n i ch  p rz ę^ go t ow an ia eh  o s i ą g n ę l i ś m y  j i ł ż  

ęv d z i e d z i n i e  r e f o r m y  s z k o l n i c t w a  z a w o

Sprostowanie
P r z e s z ł o  15 la t  z g ó r ą  spełń  i:,jj|t; o b o ­

wiązki- rec en zen ta  B o y  n a p is a ł  l i i  t o m ó w  
k r y l v k  tea tra lnych .  C a ły  w s t ę p  do  oł iec- 
nio wy da n ego  iom ii  jes l  c i e k a w e m  s p o j ­
r zen iem  w stecz  i b ł y s k a \viez.nvm s k r ó ­
tem tea lraLnyeh zda rzeń ,  nitidy -gustów 
pnblicziności, n jeJyrh  w b a jec zn ą  zwie - 
złość s łow a :  ,,C ze go śm y  jaszC-zo nie w id z ie  
li-, c z e g o ś m y  n ie  słysz.eli. 1 to ,  że tenlr  
•się skoliozę  i i że  lea t r  d o p ie r o  s ię  zaczaue 
i że  * r lk o  a k lo r ,  i ż e  l y lk o  reży.ser, i że 
ty lk o  P r o n a s z k o ,  .i ż e  t y lk o  a d m in is t r a ­
tor. P a t r z y l i ś m y  na w iok  d z ie c in n y  lw i * *  
m ęski i z n ó w  dz ie c in n y  -Reduly , na w i e ­
c z y s t e  m ro k i  • lea lm  im. B o g u s ła w s k ie go ,  
w  k ió r y c b  ro/bty.sta g w ia zd a  tow a rzys ze  
Sch il lera . .  Z b u r ze n ie  .szlucznycli gramie 
p o m ię d z y  le a l r o m  powa-ż ium . a -płochym, 
w ie lk im  a m a iv m .  g ra n ic  k i o r e  pedanci 
w c ią ż  Iw o rz ą ,  a k ió r y c b  n :-e u zn a w a l i  
n igdy  t w ó r c y " .  (  zy  możjna .mnie jszą i lo ś ­
cią  s lo w  w y r a z i '  ‘ o p o w ie d z i e ć  tv le?

W  powyższymi ustępie drukowanymi we wezo 
raj-szym fe lje ton ie  opuszczono cudzysłow y (od 
„C zegośm y jeszcze"... do „n igdy tw ó rcy ".), co 
n ie  zaznacza, aż się cytu je teksl Buya. N-iniej- 
szem  prostu jem y, jaK. ifiż i dalej wr 5-e j kolum  
n ie  zamiast „d i - ie iw c zyn t i  to B a lzaka", p u w m
no bvć „przyczynki" — O, koiektalll R H.

dow ego  bard zo  wiele. Jos ien ią  —  z no­
w y m  ro k ie m  szkolnym  - o tw arte  zosta 
ną 7 ierw-s-że k la sy  w -gimnazjach z aw o  
doęę-ycli, kupieckie]) , m e ch anicznych  e- 
clektryczuę cli. k ra w ie ck ic h  i bie-li/mar 
sk ic h .

„ P r z e s z ło  d w u łe łn ia  p r a c a  p r z y g o lo  
ęvaęvcza —  ja k  p o w ie d z ia ł  m in is t e r  J ę -  
drzejeęę i-c/. p r z e p r o w a d z o n a  -przez mi 
nislcrtst w y  w c ią g ły m  i b e z p o śr e d n im  
k o n t a k c ie  7 przedślaęę  ic ie lu m i ż y c ia  g-os 
pod a)  czeg o , d a je  p e w n o ś ć ,  że noęęre iszko 
ty is to tn ie  bę-dą m ó g ł } 7 s p e ł n i ' 1 s w e  z a ­
d a n ia  p odstaw ow i^ , a mianoęęTic ie  d o s l a r  
c z y ć  pańiStęyu nikszem-u m ło d y c h  pracosę  
n ik ó w ,  ‘n a tę ż y c ie  p r z y g o l o w a n y c h  do ęę v 
koti}  ęęan-ia z a w o d u ,  a je d n o c z e ś n ie  ś w ia  
dom yć,li  -swych o b o w ią/k ó ęę  i 1 .y ó i tz c c I i  
o l iy w a  leli l iz c c z y p o -s p o l i le j " .

( d m n a z j a  z a w o d o w e ,  p o d o b n ie  jak  
g i im 11 a z j  a og  ółu  o k s  z I a ł c ąc  o, p  r  z y  jm  o w  a ć 
będ ą  k a n d y d a łó w ' ,  p o s i a d a j ą c y c h  ś w ia d e  
c i w o  u k o ń c z e n ia  s z k o ły  ipowszecit 
ii ej.  W a ż n i  je s t ,  że a b s o lw e n c i  g im  
na/p n ę ' za w ( id o w y c h  p osiad ać ,  b ę d ą  te 
.saime u p r a w n ie n ia  ęęT p a l i s t w o w c j  s łu ż  
licie ęyojskoęyci i c y w i ln e j ,  c o  i a b s o lw e n

ci igiminazjów' ogóluolcszlałcących. P rócz 
tego odpow iednio uzdolnieni absolwenci 
szkół /.uwoOowę ch będą m ogli przejść 
dó szkół liceaJinycłi. Na jw ażn ie jszą  jed ­
nak zaobyc.zą, jaką osiągną absolwenci 
szkol zawodowrycli, będzie uzyskanie od 
poęvieduich k w a lifikacy j zaw odow ycli a 
lent su-mcm możność i pracy zarobkow ej 
po ukończeniu szkoły Absolw enci szkół 
rzem ieśln iczych olrzymyęęTać bedą sto­
pi cń czelaanilka.

lJrzez odpoęviednie p rogram y i o r­
gan izację nauczania zostaną szkoły za 
\vodoęve ściślej zw iązane z życ iem  prak- 
lycztiein Oiipn w icdnio szeroko będą pr/y 
tein potra-ktowaiv«jzajęcia praktyczne w 
ęyarsztatach ś/.kolnych, jako jedna V 
])odstaęę'oęę’ycli dziedz-in nauczania w7 
szkołach zawmdoęę ych. ą

Mamę w ięc 'nareszcie ową mpragnio-^ 
ną reform ę. S zboln iclw b po lsk ie zm ieni 
,ęęoje oblicze i sw ó j dolychczasoęę y  cha 
rakler. Dosyć .snobizimów, dosyć luksu 

•■Soęyycli. i)('zsensownycb przeroistóęv. Mur 
n iczioziiin ia lych  uprzedzeń, dzielący na 
sze szkolnictwo od prak lęcznego życia, 
został w reszc ie zburzonęę rI\ H.

Abisynia w prze- 
titJniu wojny

Nn ro/knz rosar/.a cala ludność 
AbN yn ji bitłrze iwlział w goi'i|cz 
ku w yd ) p rzy^olow an iau li do 
<* \vt‘u I uti J iit.*ijo zb ro jn ego  sbir- 
cia z W łoch inn i. Ludność (Ły w i I - 
mi zakopujemy y/enii wiylws/.e .za- 
pasy żywności f,ua wszelk i w y ­

padek11

Konserwator dr. Lorentz
wice-dyrektorem Muzeum Narodowego 

w Warszawie
Zarząd 1 1 1 . War.sząęęęę poęęmłal na st 1 

n o w i'k o  \ę icedyreklora Muzeum Narodo 
ęveigo konserę\7atora ęęileńsko - n ow o­
gródzk iego  dr. Slanisława Lorentza, lu 
s lo r jk a  sztuki, znanego u nas działacza 
społeczno- kulturalnego i w ielce cenione 
go przyjaciela  i ęęspólpracowinikn -nasze 
go pisma.

O lej ttUjninacj pisze „Kun jc r Poraji 
ny:
JkijęfftitaZilarfRtTiił i/odkrrślailismj kbnirrznośc 
iis|nil('czniciiia łl/iabtbiosci Muzeum W arszaw  
1 kiego, slworzcnisi zen ż\ wr j. iiiMiinie.iiu jąrr j 
lilarówki’ kulturalnej. Osolia <t ra Lorentza, Mo  
ry łąezy wysokie kwalifikacje naiikowe z zanii 
lowauiem w pracy społecznej i z szerokiemi 110 
woczesncmi poglądami un upowszechnienie kul 
tury —  jCLSl dla nas gnarancją. *.e Muzeimi JNa 
rodowe przestanie być martwą pozycją w życiu 
kiilturalucm miasta ".

Tak tsiię przedsłaęvia ilu sprawa ze sta 
nowiska W arszawy. Rozumiemę za-dowo 
lenie uaiszych wursza wskicli kolegów  z 
„K u rjera  Porannc.go‘ ', znam y bowiem  
dóiiirze wartości dr. Lorentza ja k o  czlo- 
ęę teka, Iachoęęca i społecznika. A le ęę1}'/ 
na jem y szczerze,, że radość ispowodn te 
go posunięcia s ię.naprzód w h ierarchji 
zaw odow ej naszego przy jacie la  i ro/j.sze 
iłteiilia pola jogo dzinlalności przesiania 
nam cień szi zeirego żalu. Bo oto znów 
W arszawa zabiera W ilnu  pracow nika i 
działacza, k tó rego  niAyMco- nauczyliśm y 
się iszaiiiować i wysoko cenić, ale którego 
zarazem przyw yk liśm y uważać za cz ło ­
wieka nierozłącznie związanego z W il

nem, z naiszemi co tło niego troskami, da 
żeiriami i projektam i, /. całokształtem  
spraęę odnoszących się Jo uipcurządkoWta 
nią, upiększenia, u cyw ilizow an ia  nasze 
go  tak pięknego i  tak  zalniedbamego inia 
sta.

Fachowa wszechstronność, energja i 
wydajność cechowały działalność dr. Lo  
ten Iza ęv ciągu siedmiu lat jego p racy  w  
W iln ie. Idąc do  komseręyatarskiego ’ ,,go 
łębnika“  w urzędzie w ojew ódzk im , m oż 
na było być pewnym , że w każdej spra 
v ie dotyczącej iiiietylko sztuki i kouser 
wacji, ale i życia społeczno - kulturalne 
go. znajdzie się lam żyw y, czynny od 
dżęęuęk. W  środowisku wiileńskiem skłon 
nem raczej do retoryki i kontem placji w 
lej dziedzin ie jest to zaleta szczególn ie 
cenna i niełatwa do zastąpienia. Bodaj 
In tacy „p rzybysze14 na kam ieniu wr W ił 
nie się rodzili! Ale trudna rada. Skazani 
jesteśmy na los ż i Warszaęęa w yław ia  od 
,11 as najtęższe siły. Jest to prerogatywą 
stolicy, z. k łorą  musimy się chociaż z ża 
lem godzii-. 7 tem i sprzecznem i uczucia 
mi składam y zaslużoinemu dla W ilna  pra 
coęvniikowi a naszemu p rzy ja c ie low i maj 
.s-zczersze i serdeczne gratulacje.

Złóż ofiarę na pomnik M a rs z n ł lm  

Piłsudskiego w Wilnie
Konto P . K. O. 146.111

Okręty polskie udały się 
2 wizytę do Niemiec

Przed  odpłyn ięciem  nuszycii konlrl-orpedow 

. c.oi\ B u rza " i ,W iciu1' z w izy lą  do Niem iec, 

dziś rano pnzyjecluit samochodem .do bdyn i 

.■nWaciie w o jskow y ambasady n iem ieckiej w \\’ar 

szaw.itf gen. .Schindler j ztożyt w izy tę  na pok ła­

dzie kontrlorp. „Bur/a41 w ilany pr.Zez kom ando 

Hi Fra-nikowskieg-o w  otoczeniu -oficerów m aręnar 

ki wojennej. Po przejściu przed frontem  warty 

h on orow ej gen. Schindler podejmo-w.iny jbyl lam 

pką ina.

fsu przem ów ien ie kom andora Frankowskie 

go odpow iedzia ł gen. tSałmiutłar, że jesl s-zcaęśłi 

wy, iż m oże pażegnać m arynarkę polską 'udającą 

się do jego  ojczyzny i zapewnił1, że okręty poi 

slkie podczas pobytu w  jego  o jczyźn ie  będą wi 

tane n iety łko przez m arynarkę wojenną Niem iec, 

lecz przez cały naród niem iecki. Gen. Schindler 

zaznaczy ł, (że osobisty -kon,la>kl przedstaw icieli 

broni m orsk ie j obydwu k ra jów  n iew ątp liw ie  

przyczyni się do w zajem nego po-znanih sąsiadu 

Ijąeych narodów.

Następnie gen. S- b im ber w lo ,, n r - , sl v.,e ko 
imando-ra .Solskiego odjechał rnortorowką na ląd 

•a koiiitrlorpedowrce „B u rza " i „W ich e r "  ruszyły 

Jw drogę.

Wzdłuż 1 wszerz Polski
—  e im  ż a ł o b n y  w . 4 0 2  m ia s -

TA C H . F ilm  reportażow y z uroczystości 
pogrzdbu ś. p. Marszalka Józefa Pitsmi 
skiego ęę- W arszaw ie i K rakow ie 'wyświe 
ll.rny liy ł na bezpJatn} cb seansacli ęę cią 
gu t lytgodni na -terenie całego kraju. O 
gólem  film  ęęwśęę iellati}' by j w blisko 07(1 
kinach.

Akcja bezpłatnego ęw św ie tlm ia  rc- 
pm tażu zorgan izow ana została przez 
/w iązek Polskich Zrzeszeń Tealróęę 
Świetlnych.

—  iu :.ir \ T  o i u ‘ 0 \ę i a d a  m a t i .b . i .u .m f  
ZA S W O JE  B ł .t io ę .  Sad A p e lacy jn y  za.stana- 
w iał się mul ‘ -iekawą kwestją odpow iedzia lności 
m a lerja ln c i nolarjnsza „a b lednie zrcda.go-w.inv 
akl.

Bewieir obyw atel -zwrócił się fk U re je iila  K.. 
prosząc go o wystosowanie wc/.wan-a do swego 
kontrahenta. O byw atel ł.-n za\tarł z drugą oso 
bą umowę, na mocy której miał zapłacić pe\'»ią 
kwotę pieńiężną. druga zaś usunąć budynki po 
law ione na spornym  gruncie. O byw ińel prosił 

rejenta o p rzygotow an ie  wazwania. dając dru 
gie j stron e dwa diii ez.asn do wykonan ia inno 
\\v i zaw iadam iając ją że p ien iądze złożom  ła ­
dą w deipoizyeie w -kam-ehu ji nołar jnsza.

Um owa nie zdpkalki doń zym an a i -ł,młynki 
nie 'os ta ły  usun.ięte. R ozpoczą ł się ęvłęc proce? 
cyw ilny, k tóry zakończył się prze graną dla oby 
waleln. pon iew aż sąd uanał. że um ow y nie do 
trzyma? ziem ianin. P ien iądze lm w iem  ęvinnv )>yć 
złożone u nolarjnsza w  dn.iu -wezwania a nic w 
dwa dni potem !o jest po up ływ ie terminu.

Wów-czas obyw irlel zw róc ił się do sądu ze 
skargą na -nolarjuszn k .  dow odząc że n ie z.osda! 
nprzed/ony o tym  w ym ogli wskutek czego w ez­
wanie było  bezcelow e, Bejent tłum aczył się. że 
du a ła f on na m ocy i w  -granicach upoważn ien ia 
k w o jegoJkiijunta i  p T O .s i i  o oddalen ie po,ę\ództ 
ivu. Sąd O kręgow y -przyznał jednak pewną kwo 
lę tytułem sz.kód i strat, ipodająr w  m otywach, 
że obow iązk iem  rejenta jest przestrzegać, aby 
przechodzące przez jego  kancelarię  nktv byty 
dwbrze redagowane i n-olarju.siz w-. nien z urzędu 
uprz-edz.ić k lijen ta  o wadliw ości proponow anego 
przez n iego wezw ania.

—  F A T A LN Y  B ŁĄ D  ZECF.BSKT, W  swoim  
czasie w pisinie wychodząceni w Tinniaszuwłe 
Maz p. i i  „-Echo Tomaszowskie" ukazał się ar 
tykuł, który omawiał stosunki, panujące w miej 
scowyili zarządzie m ie‘skim, —  przytem m. in 
hyło wydrukowane, że w skład zarządu weszli 
trzej... łapownicy, z p Błaszczkowskiin na czele. 
Mimo, iż nazajutrz w piśmie ukazało się (•pro 
siowanie iż miało być wydrukowane „trzej ław  
iiicyA 'a. nie „łapownicy", p. Btnszczkowski wy 
stąpił przeciwko redakcji ..Echa Tomaszewskie 
go" na drogę sądową.

Sąd okręgowy w  Piotrkowie, któremu oskar 
żony przedstawicie? redakcji okazał manuskrypt 
z którego wynikała, że chodziło w  artykule o 
ławników1, a nie łapowników, uniewinnił podsąd 
uyeli, a mianowicie redaktora odpowiedzialne­
go pisma i autora artykule

P. Blassezkowski mimo to apelował i spra 
wa onegdaj znalazła się na wokandzie Sadu Ape 
lncyjnego w  W-arszawic, który wyiok I Instan 
rji zatwierdził.

Sąd Apelacyjny w  ęYars/awie wyszedł z. ».a 
łożenia, że redukcja pismu nie jesł odpowiedział 
nu za nierozniyślny1 błąd zecerski.

Domy ludowe im. Marszałka 
w  białostockimi

Na żalobnem po.si-e-dzńniu rady m ie j­
skiej ęv Grodnie, uchwalono przekazać 
;,()()() zł. na sypanie kopra im. Marszalka 
LiłsucLskietgo. Yi^obec lego  jednak że zna 
czna ilość mieiszkańców weźm ie udział o 
sotbiście w 'sypaniu kopca i złoży datek 
na ten oel, poęvzięto obetn ie reasum-ejt1 
poprzedniej uctiwały i biimę 5.0U0 zl. 
przeznaczono -na budoęę7ę Domóęę Ludo 
wycb im. Marszałka -Piłsudskiego na te 
renie w ojew ództw a  t lałosrtocktego

*
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Pełna tabela wygranych w 4-m dniu,ciągnienia 1-ej klasy  
33 Państwowej Loterji Klasowej

f-sste 1 I I -ge  ciągnienie
etitw N E  W y g r a n e

U. lM.OCw ■■ n-n 27573 
Zl >.000 tut nr.: 68365 
Zi. 2.000 u  n-ry: 39441 30167 
ZA. 1.00 n i a-ry: 38035 121148 167495 
ZA. 600 ta n-ry: 77161 94129 1262771 
Zl 400 aa n-ry: 52375 5707(9 97880 

luśl93 130753 132843 147976 149072
ZA. 20P na n-ry 53803 56514 103494 

126976 139793 140762 141569 142772

W ygrane po Zl. LOo
1902 2001 L36 496 3328 55r 5624 521 

6188 336 88 7328 959 9089 270 315
,77J 051* 538 U609 709 972 13097 160 
68 327 l i  317 470 539 720 41 97 817 15067 
957 *482 75 , 7647 853 1«228 513 19122 
928 W85 571 96 21019 119 27 1 587 22023 
8= 93 136 -'12 55 718 866 23141 312 21061 
437 ”68 862 35046 179 219 710 74 951 
26231 679 27421 25 762 87 802 72 28320 
707 29695 721 949 30337 31014 39 232 
607 32086 100 921 95 33177 / 823 34649 
872 923 35504 859 36027 557 797 168 
9*4 374® 959 38076 668 968 39645 J(i030 
2 "1 383 402 22 92 608 41185 263 376 
555 8,5 42369 550 698 ićÓM 40 993 44064 
r&6 697 46438 0*3 823 4622' 504 .,333 
U 0.7 206 337 49249 356 739 42 50903 
99 514M 538 702 26 79 62872 957 94 
SJ168 108 54761 76 5507, to 500 56 
,705 56067 98 217 151 55 763 yt 57781 
i81'56 559 611 68 820 930 68 59140 206 

'693 764 6018* 2^9 33 72 396 734 67 
61425 580 &236C 770 64180 ii 833 -1
66363 531 994 67404 517 68123 318 *70 
776 69395 B5 70119 561 71*46 88 124 
U 2  671 83f >76 73492 610 2 ' 73022 131 
207 O  414 547 829 7415 215 39 386 666 
726 78568
76396 20 77036 35* 42/ 827 923 70823 
79324 ^  . i  6%  376 931 

80244 © 4 872 81)56 75 70 201 752 
o2342 82443 668 8*4 950 84082 638 911 
85107 « 7  499 851 86195 991 37225 823 

u237 64i 94-801 91659 712 48 92111 
213 86 411 795 93434 661 953 94031 

J8 ar; «  3 096 952*14 411 507 755 801 
0*33(1 IT? *>0C4 96 163 930 98115 60 
654 99128 836 98 

100*1# 62 714 101328 796 102344 56 
103464 719 976 104751 105511 106024 
396 737 817 *56 107173 361 73 446 622 
830 1061? 243 810 979 109110 64 82
352 55 682 

110276 *3 385 450 758 111078 143 
44" 621 743 871 112743 79 113773 80 
962

114382 516 804 953 115165 530 59 625 
844 116-87 342 74 117018 126 o. 97 373 
o7i %6 96 113046 708 °32 119395 910 

1> JX)1 3 921 121152 244 591 >170 805 
122U/7 578 715 123046 I7u 629 930 o l 
1216 2 i 25099 363 427 >65 94 126 71 
169 354 521 127271 446 606 128603
129615 872 

130073 78 387 663 13)084 185 423
1,226-' 6'' *8 779 1331 12 6*8 774 .34042 
156 *2 136295 109 91 882 1.36299 727 
858 137018 57 398 136079 191 286 790 
139058

. 10300 742 141000 142078 161 220 334 
405 143453 561 740 63 144085 145092 

432 5.1 624 703 1 6̂301 '27 626 755 
147531 984 148065 356 149179 

i50608 151074 423 634 
152295 657 153227 80 ”‘70 7?o 154404 
1,-524 2 350 30; 156204 9u 3*6 4‘ 1 542 
- 18  lS72i4 60 300 5<s9 158106 159296 
493 561 715 972 

1605 u 5' *89 161031 859 95 162041
6. 504 I 2 754 847 163231 319 670 
164448 73 165165 561 166193 740
lo7801 914 168710 169084 136 ?3t 

170156 220 31 77 886 17 . 096 B76 
352 478 172700 173194 395 174562 988 
756.* 55 927 1/6655 177010 .31 354 

597 1 78484 765 77 913 1794)16 34 95 558 
856 81

180048 70 149 181032 338 i ‘ 2154 785 
1 d ii 16 403 665 700 807 164578

Po  50 złotych
399 1017 105 981 2339 3105 71 380 440 

49% 5214 ,a4 6065 232 325 80 667 7144 
79 250 300 83 637 8209 48 639 917 

10037 105 23: 36 A15 640 1119i 5*1 
672 7 16 909 12522 7 7 20 .3316 1403 
1 ,9 510 1*075 652 37 771 17786 18039 
610

>0164 220 304 677 708 21665 72011 147 
?yl 947 ?528c 738 24474 76 517 61 25038 
47ś 597 o37 772 842 921 26056 222 575 

’  787 103 T  >57 561 2810; 276 i  11 586 365 
732 964 29263 70 304 453 527 75 604 927 

k.,/5 80 580 310H 144 504 892 320! 8 
1 251 o27 65 701 5 850 923 58 33157 Li 
, *1 310 444 57 526 699 734 829 34160 356 

86 420 767 825 35425 81 537 39 779 838 
58 904 69 36009 256 650 732 93 924 37015 
84 103 772 009 38035 137 387 877 39019 
39 214 413 434 642 97 866 

40018 k *  112 707 29 18 41143 84 524 
30 74 <26 42360 13000 84 34 3 743 9i9 90 
44196 269 390 406 578 676 7d: 84- 43 
•10 *5 84 65 45498 618 70 700 97 46345 
536 834 47293 -»55 77o 48207 11 30 Jl2

,144906 145350 158839 16759*
Zl. 150 na n-ry: >.708 18090 13331 

24330 28515 35095 40340 43369 P6C6 
59,90 65947 67101 75375 78Ó47 O0vl8 
84708 89136 90828 92095 92286 97496 
112665 117998 118303 126115 130147
134136 150094 150*98 1.55/04 15‘ *39
158401 159819 1614957 167920 168107 
173393 177231 178594 181299

405 534 54 490610 082 540 874 939 53 y9 
50107 38 49 8? ’ 83 499 753 971 31071 

179 244 612 36 898 52500 838 47 53001 
252 806 909 54344 431 861 9u4 92 55026 
'18 90 386 540 672 744 997 56100 470 
707 31 961 -57068 121 533 82 68005 64 70 
.57 56 332 737 8*8 942 59149 72 95 334 
623 822 907 

60014 70 176 257 364 414 657 59 64 
785 881 61460 615 64 62010 682 801 63080 
415 530 92 719 806 *4026 -*21 501 *8 79 
65032 737 64 910 66031 36 414 937 67059 
854 68048 236 774 994 69141 338 458 
”41 716 910 23 

70640 72 71044 221 439 72160 272 426 
565 (4)1 726 51 951 73372 642 71 866 7* 
94 74117 33 432 83 305 96 694 802
75204 305 76 488 617 726 
76126 82 69, 7125 37 652 822 915 78206 
46 317 36 748 8 i 95) 99 79965 88 

80236 83 490 542 601 51 89 997 81001 
*64 563 82191 320 878 ,20 83076 141 374 
536 95 612 73 794 809 84127 94 308 40T 
11 630 85634 710 861 86370 465 558 658 
814 r-27 87268 471 709 964 79 88170 254
351 640 951 89114 «& 548 947
90674 7&1 9-1103 258 500 688 744 91 9>7 
79 92451 630 72 7l9 964 93001 177 565 
631 94198 432 93 9y 656 61 997 y5014
266 475 682 85 859 96130 213 65 95 631
9/316 36 38 411 537 794 804 25 96246 
558 67 870 99340 .. 1 50 78 

10015-* 56 236 76 307 877 998 101052 
196 26 1 73 6ćfi 809 102200 307 47 ,32 
106068 319 432 537 889 107242 108203 
260 429 571 688 105241 300 67 612 959 
1,6068 319 432 537 817 10724? 108203 
56 74 339 468 860 109078 148 729 51 865 
71

'10087 92 159 90 821 56 »8 925 111492 
636 807 49 1122?< 516 741 849 950
113700 851 11 1079 320 696 711 947 73 
115483 625 77 91 797 116078 87 103 418 
664 117127 304 13 622 700 845 7-3 9)3 
118033 75 616 709 844 9 n 119033 162 
,66

■003 M 46 83 99 666 82 722 121292 310 
22 437 86 96 619 883 946 122330 ->03 611 
>23259 564 134227 305 577 bt9 1 '25222 
70 34? 719 126555 714 8 >93 127177 301 
616 870 > 28103 268 309 75 601 58 730 
1^9095 394 524 95
130184 215 54 318 882 131361 4«7 634 55 
55 94 796 887 132135 227 436 557 78 749 
50 80 133499 598 134092 230 344 540 
771 852 64 963 88 .35519 63 626 45 80 
136074 277 376 476 85 86 *69 730 82C 
940 7 » 137014 421 24 571 680 138006 80 
237 584 891 901 139095 131 55 384 523 
63? 790

140671 376 911 20 141126 58 218 400 
529 968 80 140116 239 1,3132 215 440 
520 833 989 144299 331 460 500 641 “10 
145058 T5 0U5 518 662 760 >46022 191 
207 62 99 385 *79 87. 612 747 56 866 
147030 67 1" 30) 596 933 148042 146 
31 TS9 75 4947'. 848 

1 0022 11’. 220 62 374 533 o34 926 
15.071 302 86
.52019 206 71 720 832 153135 367 571 
798 >38 >54181 460 93 503 760 967 
155031 307 900 156192 331 445 W. 6? 
715 49 958 157419 915 > 58265 337 581 
640 819 88 159098 383 412 77 569 72S 
864 941 77 

160066 231 905 64 161161 210 401 82 
512 559 799 959 162009 36 107 203 317 
417 614 123 322 163015 800 164198 
388 503 730 54 835 55 165114 43 270 
452 718 54 91 839 166077 243 50 315 
891 167005 197 331 42 59u 814 38 64 
158oo6 511 708 868 994 169005 21 162 
240 772

170254 303 53 67C 171090 105 30 215 
92 335 903 17239C 502 173039 234 612 
174199 548 *06 9 14 921 63 175047 454 
730 99 878 95 971 17604 158 *66 749
886 177222 517 58 729 886 178045 117 
368 708 66 906 5S 179:10 51 755 889 9*3 

180078 299 469 990 181003 107 476 
917 183248 366 562 604 85 728 964 71 
184036 57 206 334 61 604 929

111. ciągnienie
W ygrane po 100 złotych  

74u 228-5 604 50,4 ,8 7422 8827 
10713 13482 550 14480 15946 17454 
21 971 2P92 l-ól 22?6 326 21088 ? 0

58-, 757 24*50 2508- 535 261C3 515 66* 
27UU0 '21 43 7*8 878 

31099 953 12300 675 816 13108 868 
34938 35035 773 801 36641 963 37477 
529 8 3800S 504 7 '^ 39146 7 >7 

40967 41889 42244 774 43090 622
44834 475*. 805 .8140 333 513 «/li . 
529 712 853 983 

50740 51.361 52751 53056 57 566 54084

664Sb 53$, m  845 936 S828o 330 734 
975 92 5030', £ 2 617 

60701 61225 394 510 62181 63491
64008 797 65227 67354 814 68721 

704128 5 77 85 b47 71374 72330 9 
73160 74041 211 715 905 75197 531 716 
-54

76765 88 77204 358 519 842 78230 7§4 
939 ,9184 465 391 99 

KOIĆ 1 846 923 81045 559 866 80847 
83634 «4176 934 86331 114 87317 88018 
988 89755 61 

91325 879 91 92718 58 825 93510
94140 898 944 15 95146 938 96147 351 
98117 99,14 510 924 66 

1)1192 102295 103761 859 104915
103879 10*230 373 920 107477 108053
404 lu9114 40? 531 961 

UlSOs. 1.2810 33 113945.
1141*21 115065 294 651 116132 281 732 
117139 326 649 118105 119750 945 12*025 
l2lb83 102955 125059 978 126516 l28o_'4 
67 799 1093*7 ;34 130456 636 131192
i 32244 394 996 133S98 134032 639 9.3 1 
13* 39) 136212 67 77o 1-37279 543 71-3 
138460 140651 141167 169 142132 84
21u 14 >097 329 145301 146102 705 147003 
148118 403 655 149003 ’ 87 150031 217 
151189 152395 710 153665 1,0!169 837

>6266 836 157551 158150 159071 782
160323 794 371 161134 162014 388 488, 
1633! 3 165420 168059 169124 454 1702u8 
172944 173367 801 174163 253 41* 712 
83„ 92 175957 177355 179161 433 180016 
981 181188 406 16014' 025 183507 910 
1844*>

W ygrane po 50 złotych  
1434 2102 067(J 3188 1636 4167 5293 

5610 *366 590 >312 20 8877 9193 397 
10764 11018 76 226 ’ 36 13119 514

14799 16187 585 18080 921 19668
'307 ^  872 950 23616 244S4 945 

25682 _17630 28108 82 210 688 800 9217
29 804.

30000 69 406 31*95 32223 407 91 755 
33357 34113 46 h>9 35468 509 64 700 
34 80 98 *46 84 361-12 551 642 *7435 
595 635 38066 124 303 83 39199 476 
889 96>

40090 363 42226 561 671 824 942 
446>8 707 45696 771 60k'  508 C79
476*5 947 

50121 319 51016 423 786 807 53238 
54340 41 o04 958 "5513 57286 491 i *1 
609 737 58246 538 983

*0091 697 61089 73 636 731 62004
214 423 Tol do 634"4 749 rA?i2 94 
65102 326 66 520 7*0 67085 436 524 600 
68637 72 969 99 690°,2 85 1*20 961 

70066 105 96 562 968 / >63 i5 883
900 73004 759 74035 81 254 608 15
75097 278 318 441 784 938 80 

76809 938 17 o0 7724-3 78352 459 858 
-71096 517 125 

80000 108 259 798 959 8121? 343
82066 293 636 398 83143 871 9?4 84219 
945 85066 86746 89 96 87977 88312 513 
967 89075 203 9 331 

90138 273 681 93* 92032 134 41 90
94829 9*783 961? : 699 97229 > 73i
98646 981 199327 553 802 >92.

100461 954 1011« 1 567 109 102073 358 
103013 700 105*31 276 *5 f 106479 591 
762 107487 108310 796 »

110026 *91 111336 70/ 112238 302 939 
56 113116 242 402 22 ,78 761 5 947 
114042 805 11 >60* >1 723 92? 1 16181 418 
634 117861 905 118)19 119064 494 1*1305 
977 121703 *76 100088 123060 64 789 805
30 124464 915 125032 113 31 563 953 
126170 260 346 549 127052 71 579 839 
128041 175 691 129260 379 *06 130213 
79 605 875 13110 ) 524 805 902 132431 
30 987 13322? 369 564 134395 900 24 
135073 80 137225 765 138461 777 813 
963 139300 73* 912 14019? 468 534
141150 325 617 5 7 813 142008 662 771 
113148 798 144636 719 *7 8?7 145476 68* 
881 14®96 147546 679 14801' 118 394 
614 814 1*9171 576 821 15041y 151469 
153161 265 814 154131 254 81 351 o4 820 
15528’  328 156362 69 768 899 157225 51 
& 2 696 955 159T7 >70 761 877 1600*5 
808 1*1484 16,568 777 165214 166004
757 855 10705' 57 541 97 168016 345 788 
169760 170275 380 172081 351 643 937 
173110 694 919 174230 935 175317 32 588 
662 89 17*015 .31 387 134 6”  .77412 
178021 046 '38 179074 507 395 1801*5 
92 18.404 182579 797 183120 501 746 
899 104?' fi 4* 639

IV. ciągnienie
G l ó w n t *  w y s r a n e

Z). 50.000 na n-r: 6/790 
Zl. 5.000 na n-ry: 110700 130685 
Zł. 2.000 na nr.: 99-308 
Zl. 1.000 na n-ry: 76302 101667

113540
Zl. 500 na n-ry: 22574 87050 120806 

105251 131435 160112 16690/ 174875 
Zl. na n-ry: 5282 66038 67935 

60301 7316' 80866 &?*/* 1073(5 126713 
142083 1508*0 156216 157567 180534 

Zl 2v> na n-ry: 2009 7612 35645 
7 l l r 71e9y 820sv 83702 92015 100169 
103055 108392 1 4596: 165327 18IOOO 

Zt. 160 na n-ry: 58»8 59ui 75*8 
3/2 20292 29467 33281 3820? 4U006
,6365 47416 49249 50313 50562 51621 
54872 59263 65717 69010 70434 71731

7338* 7618* 7-%27 7®5-,„
84148 86776 87S77 90795 95101 97743 
1034,15 10974* 112517 113309 118409
1205*5 125745 126324 136461 137'08
138676 141502 151493 [5 1133 15*000
162735 1*4874 168481 173332 177780
18-3771

Po 100 złotych
9*y 145 4459 6378 9011 
10139 836 419 1357* 14001 308 417

16*36 17777 994 1- 773 900 
21094 968 02097 306 537 23997 14307 

403 25256 745 980 98 '6040 368 4y«
27195 323 50* 2979o 8*0 77 

3140/ m m  368 813 34071 320 477 
566 35045 454 688 56784 911 37473 936 
389/7

41486 42490 45671 587 46160 257 443 
48*96 329 788 '9760 

óOOS-h />36 *2137 345 53235 571 5480* 
13 56599 5/332 436 580*3 507 671 832 

*0331 6387* 901 63951 79 64176 314 
449 5Csi 66465 08066 248 863 69843 

70360 71929 52 70340 73193 7 1640 726 
756/4 823 76951 77240 780?? 534
79.3/>,

o 1552 821*5 83296 376 84060 104
85056 80 8663* 811 87670 83447 8908(1 
693 29 97 

*2332 93583 634 68 94*36 <35193 96542 
613 9/oOc 98599 

100211 10339/ 104746 105403 10632* 
847 107131 108217 127 53 502 096** 

110142 066 1111*14 113404 
1 1 148( 97 f  5 88 115598 951 117545

11809* 750 119062 120405 514 121605
800 952 122374 824 66 123718 12*100 
676 126512 626 811 127880 129018 866 
13J048 322 745 13223-5 946 133173
134208 583 7*4 922 135093 1)6*95
13 800 1?336* 70 624 140995 H1M4
53 142326 14-3004 144756 145520 84 ( 

146130 482 147219 306 1486.38 916
151591 0W  7*0.

150596 737 °84 154476 564 842 913 
157228 15S204 160269 161036 163233
164345 512 608 833 >66035 167309 778 
16832* 76 9/1 169220 633 171266 818 
17 3319 174811 175361 443 760 176036 
159 178051 128 29 798 181101 182607,
184298

I Po 50 złotych
iu9 31Ó *95 1229 32 334 809 41 67 918 

2 '.4  92 8o3 3192 477>! 5201 397 6297 
362 842 7304 613 66 788 8829 

10o00 532 12517 601 13730 167*
17580 181,5 3,34 81 691 954 19588 

-0144 674 420 21517 22001 172 39f 
924 231>'l 136 646 24,142 72 625 798 841 
76 83 25726 26*92 292 571 27118 90 35« 
29791

30133 863 31331 33051 627 34101 270 
9„ 401 687 35030 337 501 36417 613 
47 52 786 962 88 97 37C86 93 ?«355 971 
39243 566 736 *05 

40049 41164 208 19 393 42219 29 870 
44536 968 46952 47247 50 548 48027 428 
709 825 76 ,7012 56 75 371 664 836 

50948 51082 217 512 35 u56 67 52381 
43l 502 760 99 53033 69 310 44 54404 
fx> 55-171 370 559 *89 750 889 937 56350 
481 53.3 612 50 865 57409 *8118 55 271 
460 770 896 59260 

606£n 96; 61029 405 964 62457 661 
740 54 ”93 63113 35 ,97 588 64015 87 
107 9 365 465 610 65636 867 66127 5»5 
610 68907 69305 660 7*2 

'0111 244 71641 72097 552 73179 154 
569 871 73548 7.-580 76640 771 874
77986 78633 7y0,4 114 l(L  950 67 

80162 w 225 381 49. 703 81052 295 
4 05 848 82374 369 83127 528 84576 6*3 
7*9 86642 87433 88189 905 89166 500 
15 18 28 808 

9057, 91368 641 9230U 31 93592 62* 
819 96 94419 9? r54 96300 53 492 548 
97768 971 98412 *94 1 9506 859 

100648 'A '022 173 239 431 78 589 
102255 69 5> 103i-51 1*2 498 631 9*i 
10-45C *23 105668 70 78 989 1*6261 813 
.0,280 454 542 *37 930 10M)35 *1 49 
564 109032 295 356 715 65 93 924 

110463 877 11121? 673 110/49 11310? 
447

H418* 874 115424 534 653 64 69 831 
116406 774 816 927 117055 142 -351 696 
854 118135 479 641 11912? 55 9o 238 
563 ,70.

1,10194 368 770 121512 751 122*71
664 123488 1J4019 *0 125784 88? J'6031 
696 925 127608 711 12e»68 1 02 72 390 
546 643 744 .16 12)048 140 297 780 
997.

30(J35 308 74 872 84 961 63 131118 
4.3J 63y 13.17 6/y 133& j 134120 501 
■861 .361.9 32 644 80* 961 137622 911
59 1J8317 539 805 139072 315 825 979.

„0832 94, 141142 554 70 72 *5? 916 
56 112451 68 143691 144445 5*7 9*9
)4*„4  670 771 1 3278 632 141109 bvS 
652 -4819y 14920'.

15010/ 151012 '14 794 978.
152138 153*11 661 154478 993 155155 
156003 6 280 332 157121 670 899 158201
14 159254 160027 90 529 55 791
160245 760 886 163651 960 164048 506 
165149 348 16603.3 117 629 16701.1 W7 
634 1 6S131 169131 428 936 1700-1?
383 850 172008 94 744 957 17,3062 5>0 
909 58 174399 17512? 176308 4<n
177254 558 178457 930 179132 261 7? 
644 181125 478 693 702 182192 993

123 6Sv 184302 959

H F i H H F l F l F l F l F  i F l

Jak się zachować 
podczas upałów

Upały, -klóre ma-wiedzily o . 

s la ln io  Po1.sk,;, dają s ię w e zn a­

ki iwetylko tym, co  zimuszeiii 

są przebywa.- w m ieście, a lf też 

i szozą-śliwcoin, k tórzy  spędza­

ją weekend lub urlop dtużs/.y 

mi ton i" p rzyrody. Jednym do 

l.nezają npaty m niej, inny.m 

w ięcej, wszystkim  jednak moga 

za.szkudzic, o ile się nadużywa 
kąp ieli .słonecznych, albo też 

nie slosuje w łaściwych  środ­

ków zapob iegaw czych .

Jak przeciw dzia łać  upałom? 
W iększości ludzi w yda je  się, iż 

n a jbardzie j och ładza jącym  cia 
lo środkiem  jesl zim ny p ry s z ­

nic lub kąpiel. Tym czasem  

d e k i tych zab iegów  jest w ręcz 

odw rotn y: c ia ło w  obron ie

przed zim ną wodą ro zw ija  w yż 

sza własną tem peraturę i w 

rezu ltacie odczuwam y p 1 zum 

noj kąp ieli jeszcze w iększe  go ­

rąco. Chcąc w ięc och łodzić  się, 

należy w ziąć  ciep łą kąpiel, orgą 

n.itjm zaś nasz zareagu je  na nią 

iieblodzei.icim  ciała i obniżką 

własnej lem pera lury. kom u zaś 

i lo nic pom aga, m oże  się u- 

cioc do skutecznego a prostego 

zabiegu och łodzen ia  pulsu. 

Wyciągti-my p rzedram ię ,i trzy ­

m am y je  pod zim nym  ot rumie 

niem w ody lak, aby woda spły 

wała po a rte r ji pu lsacyjnej. 

O chłodzona w  len sposób krew  
krąży da le j p o  organ izm ie  i 

ochładza go skolei. D ale j nale 

ży też przy jść  / pom ocą orga ­

n izm ow i naszemu, k tó ry  sani 

się b ron i przed  skutkam i nad- 

iniennego gorąca, w ydz ie la jąc  

ob fic ie  pot p op rzez ipory skóry 

Lekk ie  przew.iewne ubranie, a 

zw łaszcza lekki, ty lko  och łon ię  

eie -szyi i Karku, k lóre  najbar 

dzie j się pocą, oto jeszcze  je  

den ś iodek  pom ocn iczy w w a l­
ce z upałem.

Do /.asadniczych wskazań 

pode-ztis stosowania racjonalne 

go  kąpieli- słonecznych należy 

um ożliw ien ie skórze transpira- 

cji, a w ięc n ie  'wystaw i mnie się 

na słońce w  ubraniu choćby 

nawet jasnem , lckkiem , lecz By 1 

t o  w kosi jurnie kąp ie low ym . 

O palan ie się n,ic za leży  ty lko  

od maszej dobre j w o li ;i chęci, 

n iektóre rod za je  cery nie p od ­

dają się opaleniżn-ie, co n ie  ,o 

znacza bynajm n iej, by w łaśc i­

ciel lut. w łaścicielka podobnej 
cery nie m ieli być zd row i 

Zdolność opalania się ‘ jest ce 

cha indyw idualną i za leży  od 

pi-gmentacji skory. N ie  n a leży  

spać na słońcu, c0 w prow adzić  
uiciże za sobą osłabienie, b ó le , 

głow y, dreszcze.

P o  kąp ieli w  rzece ,i- na słoń 
ru należy porządn ie w ypocząć  z 

godzinę a lbo  i dw ie. O rganizm  
dom aga się lego.

1K I0 chce spędzić  dobrze  

sw ój weekend lub urlop, n ie 
pow in ien  zapom inać o prze 

slr-zeganiu łych k ilku zasadni­
czych przepisów . A. K.

OGŁOSZENIA
M is k i

PR ZYJM U JE
najbardzie j  

d. godnych  warunkach

AD M IN IST R A C JA
.Kurjera Wileńakitgo*
UL. B ISK U PIA  4
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Po mistrzostwach tenisowych Wilna

Cztery dn i trw a ły  tegoroczne m istrzo 
stwa W ilna  W  p ierw szych  dwóch 
tm iach tenisiści m ieli pecha, ho w ieczo 
ram i lało jak  z ceibra. Gry musiały bvć 
przerw ane i d latego też n ie został dOkoń 
czon y  m ecz w  grze podw ójnej panów, 
ze  w zględu na w yjazd  gości z W aw za  wy. 
Pozostałe dw a dni tenisiści igrali p rzy  
łrzvdziestu  k ilku  stopniach ciepła.

Ozdobą m istrzostw  b v ł Wilttmau, któ 
ry  brał udział w  turnieju propagando­
wym, Gtral p ierwszorzędnie. Pokonał mi 
strza W ilna Gi abow iecldego 6:0, 6:1, 6:0 
a drugą rakietę W iln a  Kewesa 6:0, 6:0, 
6:0. Różnice poztomni b y ły  rażące. N ie 
zna-czy Ito bynajm niej, .by nasi gracze 
m i ni w alczyć beznadziejn ie isłabo. Tego 
pow iedzieć n ie m ożna ho zarówno Gra 
bow ieck i jak i Kewets są w  dobre j fo rm ie 
lec? W itt mon grał poważnie i n ie lekce 
w a ży ł p rzeciw n ików .

M istrzostwo W ilna  zdobył w grze po 
jedyńcze j panów inż. J. Grabow iecki, któ 
r y  pokonał w  finale znanego gracza A. 
Z. S. warszawskiego Zbyszewsikiego 9:7. 
6:4, 6:1, G rabow iecki w ygra ł zasłużenie. 
P op raw ił się znacznie. Gra opanowanie. 
W a lc zy  bardzo ambitnie. N a jc iekaw iej 
w ypadł p ierw szy set, no w dw óch  nastę­
pnych  Zbyszewski ty lko  się bronił. Szko 
da. że G rabow ieck i n ie  spotkał się w eli 
m iwacji z Kt-wesem. Pośrednio molżenn 
ty lk o  porów nać tych  graczy. Kewes ze 
Zliyszeoy.sk m  orzegrał bezapelacyjn ie 
6 :2, 6 :0 .

Najw iększą  sensacją b v ł fin a ł gry  po 
iedynczej pań. Nikt się n ie  spodziewał, 
że m istrzyn ią  zostanie F iorczakow a któ 
ra w  fin a le  pokonała po cnekawej walce 
tei.isistkę B iałegostoku Ruszkowską. P.u 
szkow ska po zw ycięstw ie nad D owboro- 
w ą  .stała się faw ory tk ą  m istrzostw, ale 
n ie po tra fiła  w ytrzym ać ositrej gry, a po 
drugie przem ęczyła sic Iicznem i eiim ina 
cjam i Niespodzianką jest w ye lim inow a­
n ie  w p ierw szych  spotkaniach Hohendlin  
gerówny, D ow borow oj lii G rabow ieckiej. 
Panie te n ie w ykaza ły  dobre j lo rm y . 
zw łaszcza do tyczy  to  G rabow ieckiej, któ 
ra  potra fiła  przegrać z Ruszkowską 0 6, 
2:6. N ieźle  grała D ziedziu low a-Kw iesile 
w iczów na.

W  grze  p od w ó jn e j panów  m istrzam i 
zosta li Grabowiecki-Keweis, k ió rzy  w y ­
gra li w a lkow erem  z parą w arszawską 
Zb vs ze wsk i - B orowski. gd yż  ci musieli 
od jechać doi W arszaw y. T rzeba  jednak 
zaznaczyć, że gra została doprowadzona 
■do trzech setów  i że w ilnianie p row ad z i­
l i  2:1.

W  grze m ieszanej m istrzostwo zdo­
by ła  para Grab o w iccka-Grab o w ieck i. 
zw yc ięża ją c  parę Hohendlingerówna-

Hrabina-lotnlczka

Pis

Kewes, a w  turn ieju  pocieszenia zw yc ię­
ż y ł M ogiln icki.

G rabow iecki zdobył wlięc trzy  pierw  
Jsze m jejsca. Stał się on najlepszym  ten i­
sistą W ilna.

Pisząc o  ^mistrzostwach, trzeba nieś 
tety stw ierdzić, brak w  W iln ie narybku

W arto  b y  poszczególne kluny posia­
dały listy k lasyfikacyjne. W ów czas b ę­
dą m ogły  odbywać się bardzo często cie 
kav\e spotkania, a ipo drugie trzeba k o ­
niecznie zorgan izow ać tu rn ie je  dla nie- 
stowarzyszonych. Pole do popi.-,u m ają 
tutaj w ladze szkolne, Ośrodek W F  i W il. 
O kr. Zw. Ten isow y.

Tenisiści, W iln a  skorzystali bardzo 
dużo z pobytu  trenera zaw odow ego z 
W arszaw y, Jasińskiego, k tó ry  uważa, że 
najlepszym  bezsprzeczn ie graczem  jest 
Grabó w ieck uHMó wi o nsirn ta k : ..Graibo- 
w iecki g ra ł dotychczas pó iw o le jam i —  
są to  p iłk i obronne, ale nie turniejowe. 
B łędy te  popraw iłem  i teraz wszystko za 
leży  od n iego. Pow in ien  jak naj więcej 
grać, i  to  igrać z graczam i lepszym i od 
sieb ie".

Zapytujemy u Kewesa: ..Cóż. Kewes 
gra krótk iem i piłeczkam i. O czyw iście, że 
m oże b łędy te popraw ić  Kewes p o w i­

nien starać się grać  ostrzej1'.
A eo pan powie o innych graczach'?

Bardzo mi, się podoba L isowski. Jest to o 
biecujący tenisista Musiałem mu zmie 
nić całą grę . Przypuszczam , że L isow ski 
w przyszłości dojdzie do pięknych w yn i­
ków ".

A eo powie pan o paniach? „N a jlep  
sza jest D owborow a, a potem  Grabowie 
cka. Painie n ie gra ją  źle, tylko, że nie po 
siadają ani za grosz rutyny m eczowej, 
a na m eczach igra się zupełnie inaczej 
Na m eczach trzeba brać wszystkie p iłk  
Na tem w Jaśnie po lega  cała różnica. Ho 
hemdlingerówna ma p ierw szorzędne ade 
rżenie, ale cóż, k iedy n ie b iega do p iłek “ .

Jaki jest ogólny poziom sportu le i iso 
wego w Wilnie? „Wszyscy są bez trenin 
gu. .Mało jest za w od/ników. Tu rn ie je  po ­
w inny b y ć  o rgan izow ane co  tydzien . 
Bardzo dobre są k o rty  tenisowe w  W il­
nie; .

„ W  perspektyw ie n ie w idać teraz żad 
nych pryważjiicjszycli im prez teniso 
w ych “  — m ów i jeden z głów nych k ierów  
ników im prez tenisowych, p. M ichał K o ­
peć — rozpoczyna się „sezon ogórkow y ‘

Oby ty lko  trwał n iezbyt długo.
J. N.

NA JBLIŻSZE  M ECZE L IG O W E .
W  czasie nadchodzących  dw ucb dni św ią ­

tecznych, soboty i  n iedzie li, rozegrane zostaną 

yr kraju  nast. m ecze o m istrzostw o L ig i P Z P N .:

W  W arszaw ie : iPolunja —  Cracovia, w  Kra­
kow ie : m is ia  —  W arta , we L w o w ie : Pogoń  —  
W arszaw ianka, ,w W arszaw ie : Leg ja  —  Śląsk i 
w Kruków ie: G arbarnia —  Ruch.

STA N  T A B E L I L IG O W EJ.
Po  n iedzie lnych  rozgryw kach  o  m is trzo stw o  

Ingi p iłkarsk ie j — • stan tabeli lig o w e j p rzed ­
staw ia się, jak  następuje:

g ie r st. pkt. st. br.

t ) Ł  iK. S. 8 12:4 17:11
ftj Garbarnia 8 11:5 16:9 ,
3) Ruch •8 11:5 1813
4) W arta 7 9:5 19:10
«>j Pogoń 8 9:7 14:10
6) L eg ja 9 7:11 13:11
7) W ista 7 7:7 717
8) Śląsk li v 5:7 7:17
9) W arszaw ianka 7 4:10 10:14

10' C racoyia 7 4:10 7:15
r i ;  P o lon  ja 7 3:11 10:18

SAMOBÓJCZA BRAM KA N O R W E G Ó W  

D A Ł A  Z W Y C IĘ S T W O  DANJI.
O dbył się Iw K openhadze m iędzypaństw ow y 

mecz p iłkarsk i D an ja  — • Norw-egja

Z w ycięży ła  d ru żyn a D an ji w  stosunku 1:0. 
O  zw yc ięs tw ie  D uńczyków  zdecydow a ł sam ob ó j 

ozy goal, strzelony p rzez obrońcę n orw eslćego  

do  w łasnej bram ki p rzez pom yłkę.

Dziś zjazd prasy sportowej w Wilnie
Dwa dn i trw ać będzie w W iln ie o- 

gó lnopolsk i 'z ja zd  prasy sportow ej. Do 
W ilna w  dniu dzisiejszym  przy jech a li 
n iem al wisizyscy na jw yb itn ie js i dzienni­
karze i publicyści sportowi.

W iln o  [gościć będzie  w  sw oich  m a ­
rach. Jest to uroczystość bairdzo rzadka, 
bo  n ieprędko te ia z  doczekam y się wyzna 
czernią następnego zjazuu do W ilna , gdyż 
poszczególne m iasta rok roczn ie ubiegają 
się o ten  zaszczyt.

W arto  w ięc zastanowić się inad zna­
czeniem  prasy sportow ej i nad je j ro zw o  
jem . Prasa sportoiwa w Polsce jest jesz­
cze bardzo m łoda, ale dobrze zorgan izo ­
wana i stoi na w ysok im  poziom ie. Oczy 
wiście, że nie m ożem y w  danym  w ypad 
ku  porów nać je j z prasą w  państwach, 
które posiadają daleko starszą tradycję 
sportow ą n iż Polska, ale w  porów naniu

z ogólne mi w yn ikam i sportaw em i, z ogól 
mym rozw ojem  sportu, odniosła ona bar 
dzo poważne sukcesy. 'Piśm iennictwo 
sporlow e czyn i z roku na rok w yraźne 
postępy.

Najcenn iejszym  atutem prasy spor 
tow ej jest bezstronność, lo jalność wobec 
zw yc ięzców  i  um iar w  k ry tyce  w obec po 
konan jch . D otyczy  to tak zawodników , 
jak  i organ izatorów , k tórych  n ieraz się 
chwali, a le czasami i piętnuje za n iew ła 
ściwe postępowanie. M ożem y zupełnie 
śm iało pow iedzieć, że prasa sportow a 
zdobyła sobie uznanie, że liczą  się z mą 
w szyscy bardzo poważnie, .że osoby, sto 
jące u steru sportu  po lsk iego  zdają sobie 
sprawę z je j znaczenia. N iezaw sze jed ­
nak docenin  się m ożliw ośc i p rasy i te 
w łaśn ie m ożliw ośc i są.iniestety n iew yk o ­
rzystane. Propaganda na tem  c ierp i bar

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w cWilnie 
Konto czekowe Ud. O. Nr. 146.111

Sukcssy polskich w io ś la rzy w  Gdańsku
Międzynaruaowe regały wioślarskie odby­

ły się na torze regatowym pod Gdańskiem przy  
udziale rekordowej liczby klubów i wioślarzy  
z Polski, Niemiec i Gdańska.

Zgłoszenia nadesłały kluby wioślarskie w 
liczbie 23 klubów —  430 wioślarzy na 77 ło­
dziach

Z osad polskich wielki sukces odniosły dwie  
załogi W arsz. Tow. W ioślarskiego, które słar 
łuj.ic w  dwuch biegach bardzo trudnych potrafi 
lv nietylkiu przez zwycięstwo swoje zadokunion 
tować wysoką klasę wioślarstwa polskiego ale 
wygrać w- obu w-ypadkaeli wr lak doskonałej fo r­
mie, że były on( » klasę lepsze ou swoich „ ze 
ciwiiików. Zwycięstwa te miaiy miejsce w biegu 
dwójek bez steru 1 czwórek bez sternika.

Z osad niemieckich doskonale prezentowała 
się osada królewiecka, nad którą opiekę m ają  
dawni trenerzy Bydgoskiego T. W , i Poznańsk.e 
go K W  04 Osady bydgoskie nieco zawiodły, wy 
kazały one brak dostatecznego treningu.

W ynik i techniczne regat przedstawiają się 
następująco:

D w ójk i podwójne bez sternika: W arszawski

T. W . —  7:53,4 sek. 2) Prussla z Królewca
8:31,8 sek.

Ósemki młodszych: 1) Konigsberger Ruder 
cloub 7.04 sek. 2 )  Nautiiius z E lbląga 7:13,4 sek.

Czwórki nowicjuszy: 1) niemiecki Akademi­
cki Zw . W ioślarski z Gdańska 7:54. 6. 2) G er­
mania z Poznania 8:04,8 sek. 3)  Ruderverein z 
Torunia.

czwórki: 1) kombinowana osada Królewca  
7:38,1 sek , 2) Bydgoskie T. W . 7:12.0 sek.

Czwórki półwyścigowc pań: na lorze 800 
mtr.: 1) Dames Buderbund Gdańsk, 2)  Kónigs- 
berger Damcn Rudcrrerein.

Ósemki: 1) kombinowana załoga aKudcmic- 
ka i Gcrmanni z Królewca 7:00,7 sek., 2) Frith 
jo f  z  Bydgoszczy 7:10 sek.

czwórki bez sternika: 1) W arsz . T. W . —  
7:10,5 sek. 2) Germania Królewiec 7:33,8 sek

Ósemki młodszych: 1) Union Berlin 6:48,5, 
2) Germania ze Szczecina 6:52,7.

Ósemki o nagrodę senatu gdańskiego: l j  
kombinowana osada z Królewca 6:28,0 sek., 2)  
Arkon —  Norm ania Berlin 6:34,5. 3) Kom bi­
nowana osada gdańska 6:46 6 sek . 4) Bydgoskie 
P .W .

Mauunnayer Jaszcze raz bije rekord świata
v dysku

Świetna lekkoaHelka niemiecka, G*sela 
Mauermayer, która w tym sezonie Ijuz owuitrot 
nie poprawiła rekord świata w  rzucie dyskiem, 
ub. niedzieli poraź trzeci ustanowiła w tej Kon 
kureneji nowy rekord świata.

Tym  razem Mauermayer osiągnęła fantasty

czny wynik —  45 mtr. 53 cmt. W yn ik  ten u z j- 
skany był w  zawodach oficjalnych w  Moi*ach- 
jiirn, ub. niedzieli.

Rekord należał nieoficjalnie do Mauermayer 
z wynikiem 44.76 mtr.

Huczka w ioska  hrab ina Carina Negrone, (na 
ęciu ipobita ostatnćo św ia tow y Tekord w y - 
;ości osiągn iętej przez kobiety, wz. j-ajac się 

na wysokość 12 043 mtr.

powstaje na tle złej przemiany materji. Ząda-cie  
bezpłatnych broszur i S T O S U J C I E  Z I O Ł AARTRETYZfl 

CHOL £KINAZA H. Niemojewsctiego

dzo  dotk liw ie, aie trzeba przypuszczać, 
że niebawem  i na tym  -odcinku nastąpi 
ca łkow ite porozum ien ie.

A  teraz s łów  kitka o tegorocznym  zje  
ździe prasy sportow ej w W iln ie.

Jesteśmy w  roku  przedolim pijski m. 
Sport polski jest w przededniu  zdania 
egzam inu na arenie sportow ej w  Berli - 
nie. W szystk ie w ięc w ysiłk i pow inne być  
skierowane d o  jednego celu, a celem  tym  
jest zw ycięstw o, u trzym anie p rzyn a jm ­
n iej tegoi stanowiska, k tóre  zostało w y ­
w alczane w  poprzedn ich  igrzyskach.

Prasa ma tńtaj ogrom ną ro lę  do speł 
nienia, ale jest jeszcze drugi, n iem n ie j 
w ażny temat. W iem y  dobrze, że zaczy­
na w ch odzić  w  życ ie  now a ustawa spor­
towa. P U W F  w yd a je  now ą  „konstytuc­
ję "  sportow ą: Sport zacznie w ięc żyć we 
dług now ych  zasad. D ążyć bedziem y do 
doskonałości, a prasa ma w łaśnie uświa­
dam iać szerszy ogó ł społeczeństwa spor­
tow ego.

N ic też -dziwnego, .że do W iln a  p rzy­
jechali, wszyiscy na jw yb itn ie js i dzienn i 
karze i  publicyści sportow i, że  p rzy je ­
chał dyr. P U W F  p łk  Kiliński, k tó ry  w e 
źm ie udział w kon ferencji prasow ej. B ę ' 
dzie to  p ierw sza  w ogó le  kon ferencja  pra 
sow a z jego  udziałem . Zapadną n iew ąt­
p liw ie  ciekawe uchwały, k tó re  posiadać 
będą m oc obow iązującą.

Program  zjazdu jest oardzo  urozmu 
icony. Przedstaw ia się on następująco:

Dzień pierwszy, środa 26 czerwca:
godz. 7,20 —  p ow itan ie  gości na dworcu, 
9,30 —  zb iórka sam ochodów  przed Orbl 

sem  od iazd  io  Trok .

.16.00 p ow ró t do, W ilna.
17.00 —  otw arc ie zjazdu w sali lz b r  

Przem .-Handk,
19 00 —  kon ferencja  prasowa z p łk  K i­

lińskim ,
21.00 —  bankiet w  rest. Georges, 
drugi dzień, czwrartek 27 czerwca:
10.00 —  obrady dzienn ikarzy sporto­

w ych  w ,sa li Iz b v  Przem .-Handi.
14.00 — - p rzerw a  obiadowa,
16.00 —  da lszy ciąg óbrad.
22,45 —  odjazd do W arszaw y.

O rganizatoram i zjazdu są dzienn ika­
rze sportow i W ilno , k tó rzy  dok łada ją  
w szelk ich  starań, b y  pobyt w  W iln ie  
pr/yby łych ko legów  w ypadł jak  n a jle ­
p iej, żeby W iln o  pozostaw iło  po sobie 
m iłe wspomnienia

D ziennikarze zapraszają wszystkich 
dzia łaczy sportowych W ilna  i tych. k tó ­
rzy  interesują się sportem , na u roczys­
tość otw arcia zjazdu do Izb y  Przem .- 
H andiow ej. j
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' Tegoroczne n agro d y  Przelewy obligacyj Poź. Narodowej
Polskie ;  A kadem j i  Umie jętnośc i
W  sobotę w  K rakow ie  odibyło się pu ­

b liczne posiedzen ie Po lsk ie j Akadem ji U 
m ie j ętn ości.

Posiedzenie zaga ił prezes Akadem ji 
d r  Stanisław W rób lew sk i, składając 
hołd pam ięci M arszałka Piłsudskiego, 
k tórego  pam ięć zebrani uczcili jednom i- 
nutow em  millczeniem.

Skolei snraw ozdan ie z działalności 
P A. U. za ub iegły rok  w yg łos ił sekretarz 
p ro f. Kutrzeba, pośw ięca jąc k rótk ie  
wspom m enie% pośm iertne zm arłym  człon 
k o m  Akadem ji: b, prezesow i p ro f. R oz­
wadowskiem u, prof. Sobieskiemu, prof. 
G luzińskiemu, Braunerow \ K a ra ffie -K o r 
bu tow i oraz członkom  zagran icznym : Ma 
r j i  Skłodowskiej-Curie, Raim undow i Po 
incare, E m ilow i Bourgeois i logusł. 
BrauneTowi. P ro f. Kutrzeba om ów ił rów  
n ież działa lność Akadem ji na po lu  w yda 
wniczem  oraz na po lu  w ydaw u iczem  o- 
ra z  krótk i rzut działalności Po lsk ie j Bib 
łjo tek i iw Paryżu  i S tacji Naukow ej w  
Rzym ie.

Następnie ogłoszona została uchwała 
w a lnego  zgrom adzenia 1 'o lsk iej Akade 
m ji Um iejętności, pow zięta na w czora j 
szem  posiedzeniu, przyznająca nagrody:

1) Nagrodę im. Erazm a i A n n y Jerz­
m anowskich ks. W ac ła w ow i Błizlńsfcie- 
mu z L iskow a, pow. kaliski, za dzia ła l­
ność hum anitarna.

2) Nagrodę im. Probusa B arczew ­
sk iego za pracę h istoryczną p. Zygm un 
tow  i W asilew sk iem u za dzieło p. t. „N o r  
w id  1935

3) Nagrodę im. Probusa B arczew ­
sk iego za dzieło  m alarskie, w ystaw ione 
w  latach 1933-34 prof. K az im ierzow i Si 
ehulskiem u za p orfte t redaktora Konstan 
tego Srokow skiego, w ystaw ion y  w  T ow . 
P rzy ja c ió ł Sztuk P ięknych  w  Kraków ie 
w  1934 roku, z uwzględnien iem  ca łe j do 
tyohczasow ej działa lności;

4) Nagrodę im, Feliksa Jasieńskiego 
za dzie ło  z zaki esu g ra fik i i rzeźby dla 
artystów , k tó rzy  n ie p rzekroczyli 35 lat, 
p. A lfon sow i Karnem u za portret M arju 
sza M uszyńskiego, w ykon an y w b ron z;e, 
w ys taw ion y  w  Tow . P rzy j. Sztuk P ięk ­
n ych  w  r. 1934;

5 )Nagrodę im, Feliksa Jasieńskiego 
za d z ie ło  z zakresu m uzyk i dla m uzyków  
k tó rzy  p rzekroczyli 35 lat p. Michałom i 
Kondrackiem u za sym fon ję  góralską pt. 
„O b ra zy  na szk le“ . ogłoszoną drukiem  w 
r. 1933 i k ilkakrotn ie  w ykonaną;

6) Nagrodę im. Feliksa Sommtra za 
najlepszą »raeę lekarską prof. Janowi 
Szmurle z W ilna za dzieło p. t. „Choroby  
gardła, krtani. tchawicy, nosa i ucha”,

W ilno, 1935 r. i za całą działalność uau 
kową.

Skolei odczytano! listę c/łon!kow Pol 
sk iej Akadem ji Um iejętności, wybranych 
przez walne zgrom adzen ie w  dniu 21 
czerw ca  1935 r.

Posiedzen ie zakończyło  się odczytem  
p ro f. dr. Czesława B iałobrzesk iego z 
W arszaw y na tem at: „N au k i ścisłe o 
p rzyrodzie  na tle  ogólnych wartości kul 
tu ra lnycb".

W  „D zien n iku  U rzędow ym  M inisterstwa 

Skarbu11 Nr. 17 opublikow ane zostało obw ieszczę  

n ie  K om isarza  G enera lnego P ożyczk i N a rodow e j 

w  spraw ie dokon yw an ia  p rze lew ów  ob ligacy j 

P o ży c zk i N arodow ej.

N a  podstaw ie  tego obw ieszczen ia  z dniem  1 

czerw ca 1935 roku zezw o leń  na dokonan ie p rze  

lewu ob ligacy j P ożyczk i N a rodow e j udziela U- 

rząd  Długów Państw a w  następujących w y p a d ­

kach:

1) instytucjom  kredytow ym , które o trzy ­

m ały zezw o len ie  na p rzy jm ow an ie  ob ligacy j na 

spłatę zobow iązań ; 2) centralnym  instytucjom

Czy wiecie Pp. Myśliwi???
U lg i k o le jo w e

D O K P  w W iln ie  poda je  d o  w iadom ości, że  
M.K. w p ro w a d z iło  następujące dalsze a lg i oraz 
udogodn ien ia p rze ja zdow e  na P K P .

1) U praw n ien i członkow ie  tow arzystw  tu 
rystycznych , odbyw ających  podróż©  w spóln ie  w  
celach turystycznych  lub sportow ych  k orzysta ­
ją  ,z ulg p rzy  prze jazdach  gru pow ych  tam i z p> 
w rotem  w  relacjach , k tórych  liozbę znacznie po­
w iększono.

U lgow e  p rze jazdy m ogą się odbyw ać gru ­
pam i co na jm n ie j 5 osób (dotychczas m in im um  
10 osób) w  wagonach  I, I I  i I I I  k lasy p oc ią gów  
osobow ych  i pośpiesznych.

O płatę pob iera  s ie : p rzy  p rze jazdach  na od 
leglość od 30 do 100 kin. według tabeli s iódm ej 
(A ) i ponad  100 km  wedł. tabeli szóstej (B, T a ­
ry fy  osobow ej, baga żow e j i ekspresow ej.

2) Upraw n ien i cz łon k ow ie  tow arzystw  tu 
rystycznych  i narciarsk ich  p rzy  p rze jazdach  za 
b iletam i tu rystycznem i tam  i 7 p ow rotem  ko­
rzysta ją  z u lg i do dnia 31 październ ika 1935 r. 
w re lac jach , k tórych  liczbę zw iększono. P rze ­
jazd  u lgow y  odbyw a się w  wagonach  I I  i I I I  kl. 
poc iągów  osobow ych  i pospiesznych na łączną 
odległość 1000 albo 2500 km . Cena b iletu tu 
rystycznego  wynosi:

Za b ile t 1000 k ilom etrow y : na poc. osob. 
w k lasie  I I  — < 45,00 zł. w  k lasie  I I I  —  30.00 zł. 
na poc. pośp. w  k las ie  I I  —  56,25 zł. w  k las ie  
I I I  —  37 50 zł.

Za b ile t 2500 k ilo m e t ro w y  na poc. osobo­
wy w  k lasie I I  —  90.00 zł., w  k lasie  I I I  —  60.00 
złotych, na poc.pośp. w  k las ie  I I  — 112 50 zł., 
w  k lasie  I I I  75.00 zł.

Pon ad to  pob ierać Się b ęd zie  opłatę za k s ią ­
żeczkę w  wysokości 50 gr

3) osoby, uda jące  sie ,z W iln a  na p rze ja zdy  
w ycieczkow e do Landwarorwa, N o w o w ile jk i i 
Rudziszek na n ied zie le  i św ięta k orzys ta ją  z u l 
g i na przejazd  tam i zpow rotem  w  k las ie  I I  i 
I I I  ty lk o  w  pociągach  ruchu podm iejsk iego. U l 
gi będą stosowane od dnia 22. czerw ca do dn ia 
30 w rześn ia  1935 r. Na p rze ja zd y  te w y d a je  się 
b ilety  pow rotne, -uprawniające d o  jedn orazow e­
go p rze ja zdu  tam i spo-w rotem  ty lk o  z w ażn o ­
ś c ią  na jeden dzień św iąteczny 'ub  n iedzie lę . 
W y ja zd  w ięc i pow rpt za temi, b iletam i m oże  być 
dokonany ty lko w  tym  dniu, to zn. w  dniu w y ­
dani a biletu. Opłatę pob ie ra  się w -g  tabe li szós­
tej (B).

4) Osoby, udające się z W iln a  do Druskie- 
nik, k orzysta ją  z ulgi na p rze jazd  tam  i spowro 
tem  w  k lasie I I  i I I I  p oc ią gów  osobowych . B i­
le ty  w yd a je  się w  kasach w  sobotę i w  dzień  
przedśw ią teczny lu b  w  n ied zie lę  i d zień  św ią ­
teczny.

P ow ró t nastąpić pow in ien  n a jp ó źn ie j dnia 
dziesią tego  (10) od dnia w ydan ia  biletu. D zień 
wydan ia  b iletu  lic zy  się ja k o  p ierw szy  dzień  
ważności. B ile ty  w ydane w  dniu p rzedśw ią tecz­
nym  lub w  sobotę n ie upraw n iają do pow rotu  
w  tym  sam ym  dniu.

(B)
O pła tę  pob iera  s ię  w edług tabeli szóstej 

T. O. B. E.

5) D la osób, udających  s ię  k ilkakro tn ie  w  
pod róż w  ogran iczonych  re lacjach  pom iędzy 
dw iem a stacjam i, k o le jn o  tam i  spow rotem  —  
od dnia 1 lipca 1935 r. w p row adza  się zm ianę 
w u ldze p rzy  nabyciu biletu abonam entow ego 
na 10 p rze ja zd ó w ; b ile ty  abonam entowe będą 
w ydaw an e do  stacyj, p o łożon ych  w  odległości 
cona jm  lie j 80 km, od  Stacji w y jazdu . Opłatę 
za b ile t abonam entow y pob ierać się b ęd zie  w  
w ysokośc i sześc iokrotne j (daw nej ośm iok ro t­
nej) ceny za  jedno-azo.wy p rze ja zd  w  jedn ą stro 
nę w  poc iągu  osobow ym , podan e j w  tabeli o- 
p łat norm alnych  (tabela p ierw sza  T . O, B. E .).

ó) U rzędnicy, k tó rzy  pos iadają  leg itym ac je, 
upraw n ia jące  do u lgow ych  p rze ja zd ó w  w g . ta­
b e li szóstej T.O .B.E. (B) w  przypadku  p rze jśc ia  
do k lasy w yższe j, u iszcza ją także  w  pociągu róż 
nicę cen w -g op łat u lgow ych , je że li o przejśc iu  
do k la sy  w y ższe j uprzedzą konduktora i posia 
dają b ilet ulgoiwy w yku p ion y  w  kas ie  b iletow ej.

Złóż datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego
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kredytow ym , k tóre  udzie lać będą zastawu in 

stytucjom  kredytow ym , p rzy jm u jącym  oo iiga c je  

na spłatę zobow iązań : 3) zak ładom  ubezpie­

czeń, k tóre  o trzym a ły  zezw olen ie  na izaw ieranie 

um ów ubezpieczeń na życie, p rzew idu jących  

p rzy jm ow an ie  ob ligacy j P ożyczk i N a rod ow e ; 
tytu łem  w p łat na składki; 4) instytucjom  pań 

stiwowym, przyjm ującym i ob ligac je  P. N. jak o  

kaucje i w adja , w  razie  p rzepadku  k au cy j i  

w ad jów ; 5) instytucjom  sam orządow ym , k tó re  

p rzy jm ow ać  ibędą .ob ligacje  P .N . jak o  kau c je  lii 

wadja , w  razie  p rzepadku  kaucyj i w od jow ; 6) 

nstytucjom  ubezpieczeń społecznych ; które- 

p rzy jm ow ać  będą ob ligac je  PlN, jak o  kaucje 

i wadja , -w Tazie przepadku k aucy j i w ad jów , 

oraz w  w ypadkach  p rzy jm ow an ia ob liga cy j P N  

na p ok ryc ie  składek ubezp ieczen iow ych  w  gra ­
nicach, ustalonych p rzez m in istra O pieki Społe­
czn ej; 7) spadkobiercom , k tó rzy , d ziedzicząc  o- 

b ligac je  PN , udow odnią  p raw a spadkowe do-, 

kumie n ta mi w ym aganem i p rzez obow lązu jące 

p rzep isy  praw a; 8) osobom, k tóre  o trzym u ją  o- 

b l-gacje  na zasadzie p raw om ocnego  w y rok u  są­

dow ego; 9) członkom  rodzin y  w  w ypadkach  

p rze lew u  na rzecz n a jb liższe j rodziny (rod zice  

uziadkow ie, dzieci i w n u k i); 10) w  ra z ie  p rze­

padku kaucyj i w ad jów , p rzy ję ty ch  w  ob ligac­

jach P. -N. p rzez osoby i fo rm y  p ryw atn e c o -  

n a jm n ie j po kursie, ustalonym  d la  p a p ie ró w  

wartośi iowych  w obw ieszczen iu  m in istra Skar 

bu z dn ia 9 lipca 1934 r., o ile  te  osoby i f irm y  

uzyska ły zezw olen iu  K om isarza Gen. P  N. na 

p rzy jm ow an ie  ob l.ga cy j PN . ja k o  kaucje i w » *  

d ja ; 11) p rzy  regu low an iu  obligacja ir., conajm - 

liie j p o  kursie em isy jn ym  (96 za  100) składek, 

w  zw iązkarh  korporacjach  i zrzeszen iach  .za­
w odow ych , w  wypadkach , gdy instytucje te  u zy 

skały uprzedn io  zgodę K om isarza Gen. P. N. na 

p rzy jm ow an ie  ob ligacy j tytułem  wpłat na skła­

dk i; 12) p rzy  składaniu ob ligacy j ja k o  o fiary 

lub składki na rzecz instytucyj społecznych, 

k tórych  dzia ła lność posiada znaczen ie  ogó lno- 

państwowe, o ile  instytucje te uzyskały uprzed  

n ie  od somisar.za Gen. iPN. zezw o len ie  na przyj­
m ow an ie  ob ligacy j tytułem  w płat; 13) w  w ypadł 

kach p rzy jęc ia  ob ligacy j p rzez pracodaw cę eo­

na jurniej po kursie 96 za  10O zł. nom inału  ty ­

tułem p ok ryc ia  zobow iązań  p racow n ika  w  sto­
sunku do pracodaw cy, o ile  uprzedn io  p raco ­

daw ca uzyska ł zezw o len ie  K om isarza  Gen PN. 
na p rzy jęc ie  ob ligacy j; 14( p ryw a tn ym  szkołom  

w  myśl zasad okó ln ika m in istra W yzn ań  Rei, 

i Ośw. Pu b liczn ego  z dn. 24 k w ie tn ia  r. b

W  w ypadkach , n ie  ob jętych  omawiamem 

obw ieszczen iem , d ecyz ję  w  spraw ach  p rze lew r 
ofoligacyi w y d a je  K om isarz Gen. P ożyczk i N a ­
rod ow ej.

n  i rwm r  ■ m h b i

ODCISKI usuwa bezpowrotnie plaster Sa!vator
aptekarza W. Borowskiego Zadać w aptefacb I składach aptecinyek

Jan Kusze! i E u gen ju sz  Bałucki 72

P  R Z  E G  R A N A
Po wieść współczesna

L ipow ieck i dow iedzia ł się bez trudu, że interesu­

ją c y  go  autobus kursuje ma lin ji W arszaw a-Pu ław y- 

Lublin  i odchodzi za półgodziny. Zarezerw ow a ł sobie 

m ie jsce i udał się na poszukiw an ie Anglika.
Zobaczył go zdafeka. siedzącego w taksówce; 

opuszczana chorągiew ka liczn ika nasuwała p rzy ­
puszczenie, że pom ocn ik Perkinsa ma zam iar jechać 
wśladi za autobusem.

Agent podszedł d o  jednego z po lic jan tów  pełnią­

cego słuiżbe na obszernym  placu, noszącym  nazwę 
dw orca, i p o  w yleg itym ow an iu  się kaza ł sobie sp ro ­

w adzić k tóregoś z dyżurnych  w yw iadow ców .

Przypadkow o  tra fił  na  znajom ego, k tóry  z n im  
n ie jedne krotn ie w spółpracow ał. Agent w skaza ł mu 

taksówkę oraz Anglika, w  tym  m om encie już się p rze ­

chadzającego  opodal z nieodstępną fa jk ą  w  zębach, 

i w yda ł szczegółow e "wskazówki:

—  Oczyw iście, usiądzie pan obok szo fera , jako 

je g o  pom ocn ik albo w łaściciel taksów k i W asza m a­

szyn a  musi się zepsuć w  jak ie jś  m ieścin ie, ale nie- 
b a rd 'o  daleko od W arsza wy..., gdzie będzie w ygod ­
n ie; Na jw ażn iejsza  rzecz jest w tem, b y  n ie puścić 

pasażera w dalszą drogę. W  razie czego zrob i mu pan 
awanturę, zawoła  posterunkowego, za żąda spisania 
protokółu, jedne jn słow em  zatrzym a ge pan przynaj- 
*nr ej na go d z irę . Zrozum iano?

—  Tak jest

Lipow iiecki za ją ł m iejsce na p rzedn ie j ław ce obok 
k ierow cy  autobus ruszył w śród głuchego warczenia 

m otoru, pożegnalnych  ok rzyk ów  i brzęku źle uszczel­

n ionych szyb ; nabraw szy szybkości zaczął m iarow o  

przem ierzać w pędzie drogę, k ilom etr za k ilom etrem .
Ściem niło się. W ew nątrz  wozu zapalono światła, 

dwa re flek to ry  rzuicały długie, strzeliste prom ien ie 
na ciem ną wstęgę szosy.

W ych y la ją c  się z  Okna, L ipow ieck i m ó g ł w i­
dzieć przyi m ione lam p y  i rozp ływ ające się w  miroku 

nocy kontury tow arzyszące j im  taksów k i. Zginęła na 
skraju O twocka.

W reszcie w  oddali zam ajaczyły  ogn ie Puław .

Autobus zjechał wdół, podskoczył na n ierów nych  
deskach mostku i za trzym ał się nap rzec iw  starego 
drew nianego kości->łka w  centrum  niedużej w iosk i.

M łodzien iec w  uczn iow skiej czapce w ysiadł. K o ­

rzystając z przeciągającego się postoju, spow odow ane­
go zdejm ow aniem  walizek, L ipow ieck i też się w y ­
ślizgną! i  u kry ł za przydrożm em  drzewem .

‘ iłopafc podn iósł w a iizk1 i pom aszerow ał raźnym  
krokiem  u licą  w iejską, człapiąc p o  błocie, p rzecho­
dząc z jednej strony na drugą i om ija jąc w ie lk ie  w y ­

boje, pełne w ody p o  n iedaw nej u lew ie.

Szedł prędko, n ie  zw raca ł n a jm n ie jszej uwagi 
na >sy, k tó re w krótce pozostaw ia ły  go  w  spokoju  i ze 

spuszczonym ogonem  w racały drobnym  truchtem  do 
6woich dom ostw .

L ipow  ■ ech i ch w ile  d ą ży ł za nim w zrokiem , wkoń- 
cu odw róc ił się i pośp ieszy ł w przeciw ną stronę.

P o  chw ili jifż s iedzia ł u organisty, którem u się 
podał za agenta spółki m leczarskiej, poszukującego

pow ażnych  dostawców  w okolicznych  majątkach,
Organista okazał się bardzo gościnny i jeszcze 

bardzie j gadatliw y: zaproponow ał nocleg u siebie,

u dzie lił szczegółow ych  in form acy j o  ziemiaństwite, 

zaopatru jąc je  w  pou fne kom entarze na temat sy­
tuacji finansow ej i gospodarczej.

W  semmein pow ietrzu  nocy lip cow e j ro z leg ł się; 
turkot k ó ł L ip ow ieck i podszedł do  okna.

—  Pew no ksiądz proboszcz gdzieś po jechał — - 
rzucił luźną uwagę.

Organista uderzył się w  czo ło:
—  W id z i pan dobrodziej, juz tracę pam ięć! Za­

pom niałem  o  najb liższym  dw orze. T oć  sąsuedzi nasi, 
niecałe trzy  k ilom etry  stąd.

W estchnął jak  zawsze, gd y  rozm ow a  schodziła 

na „daw n e dobre czasy". —  Zresztą co  się tu dziw ić , 
jeś li i naprawdę zapom niałem . Git czasu jak sag 

zm arło starem u dziedzicow i, pan i W yszow iecka 
rzadko tu zagląda, chyba w  lecie na parę tygodn i.

l  .pow ieck i dawno się spodziew ał usłyszeć toi ' 
nazw isko

—  Jak się nazywa m ajątek?

—  Głębokie. K iedyś była bogata rezyaencja: pa­
łac, oranlżerja, stajnia na tr/ydziileści par koni. A  jak i 

park ! P ó łto re j w łók i, pan ie dobrodzieju ! Ludzie z da­
leka p rzy jeżd ża li oglądać.

—  W ięc to była dworska bryczka —  dom yślił się 
L ip ow ieck i1-

—  A  tak. F rzy jechała  po m łodego Tom czaka... 
Po  syna rządcy —  w yjaśn ił.

(D. c. n.).
•VI
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Teatr Letni

„H u rra , jest 
chłopczyk

farsa w 3-ch aktach Arnolda 
i Bacha

N ajzu pełn ie j na w zó r  francuskich, 
zbudowana farsa z m atem atyczną p re ­
c y z ją  w yprow adza, jak za n itką A riad ­
n y  -owe abrakadabry humoru. W szyst­
k ie spiętrzone okoliczności zb iegają dę 
log iczn ie i w yn ikające z n ieb  sytuacje 
w yda ją  się całkiem  na miejscu, m ożliw e 
i prawdopodohne. Treść pow tórzyć trud 
no. W yn ika z niej, że jeden „la k i sobie' 
bubek jest pasierbem  sw e j p rzyrodn iej 
s iostry i z ięciem  sw ego  p raw dziw ego  oj 
ca W szystko  się rusza, kręci, galopu je i 
sza leje, artyści ociera jąc gęsty pot z czó ł 
(upał i  zaduch w drew n ianej 'budzie do 
niew ytrzym ania) sam i się baw ią tą bu j­
da  na resorach, w  Iktórej zw łaszcza p. 
W ęgrzyn  buja się ina w łasnych wygiń  ma 
stykow anych  muslkułach i w ije  w k on ­
w u lsjach  skom plikow anych  sytuaci j.

Najkomiczinieiisze, że gadają absolut 
n ie tak, jakby im p row izow a li Commedia 
d e l Arte, n ic nauczonego tekstu nie czuć. 
Zaktualizow ano i  spolszczono farsę, po ­
dobn ie jak  w  sw oim  czasie przekonucz 
ną „H u lla  d i Bu łla“ , tych sam ych auto 
rów . i to w yszło  na dobre, bo inp. k on ­
cept z M azepą jest w yborny. Jest coś ta 
k ieg o  w  pow ietrzu  upalnem, ż< przecięt 
n y  umysł .. naiw n ieje, lez ie  jeden z dru 
g im  do w od y i na piaseczek, ja'k dzidziuś 
i pęka ze śm iechu z głupoty, k tóraby zi 
m ą n ie  wydolbyła nic, ponad pobłażliw y 
uśmiech w  najlepszym  raził:.

WTięc v Bernardynce gęsto się śmieli 
w czasie akcji i k laskali ochoczo, a na 
scenie artyści w yp raw ia li m łodzieńcze 
szprynce.

P . Jasińska z p. Neubellem  stanów ill 
k lasyczną parę tyrana dom ow ego  i k w o  
ki, p. Sciborowa uroczo się idnsała na 
m ęża w  ślicznej a tłasow ej,w niebieskiej 
p idżam ie (t. j. ona m iała laką pidżam ę, 
nie on), p. W ęgrzyn . w łaśnie mąż, m ło- 

'dy, naiw ny p ro feso r (czego? naki gapi- 
szon?) w padał po nocy w  m ałżeńskie 
zdraay i kon flik ty , w  które go w prow a­
dzała' jego  n iezna jom ość K om plikacyj ży 
;iowvch i  p rzew rotn y  acz u roczy m ece­

nas —  o. Ścibor którego znów zdobyła 
antorka pow ieści o 'namiętnej m iłości p. 
Suchecka.

P. W ęgrzyn  napełn iał iscenę sw oją  
niew eczerpaną w erw ą, bulmorem i oso ­
b liw ą  zdolnością gestyku lacji tak piasty 
cznei. obrazow ej, dow cipnej i w ym o w ­
n e j że a'ż się prosi na taśmę film ow ą. Źe 
też n ikt n ie napisze dla n iego  film u ? ! P. 
D ejunow icz „s taw ał s ię “  z b łyskaw iczną 
szybkością synem, bratem , autorką, 
chłopy® i em i w  ogó le szalał; jego  podszy 
ty  kom izm em  „rozdziaw iask j głos słu­
ży! mu do w ydobyw an ia  specja lnych e- 
■fektów ze sw ej ro li.

Pom niejsze role b y ły  popraw n ie ode 
grane —  publiczności gęsto, pow ietrze 
też —  jakoś nie czuć było, żeby wilmia 
n ie  za dużo zużyw ali m ydła i w od y w  
te upały A szkoda

D ekoracje ładne i 1eiż wesołe.
Dziś przenosim y się na Pohulankę 

by w nastro jow ym  chłodku wysłuchać 
subtelnvch  m eandrów  Jasnorzewskiej.

Rro.

I

TEA T R  DOHULANKA. Dziś o g. 8.30 
Premiera —  po cenach zniżonych

Z ALOTNICY n i e b i e s c y

TEA TR  LETNI. —  Dziś o godz. 8.30 

po cenach zniżonych 

H URRA JEST CHŁOPCZYK
1  f? l f f l f , , U " f ł U f ł T ł ł ł ł f ł ł ł f ł ł f f * U ! , , , r

Zebranie eksporterów 
drzewa

W  lokalu Iziby P rzem ys łow o-H an d low e j od 
b y ło  się zebranie eksporterów  drzewa. Zebraniu 
p rzew od n iczy ł p. B ohdanow icz. O bszerny re fe ­
rat o  sytuacji -w eksporcie  drzew a w ygiod tf Inż. 
Buchman. R eferen t stw ierdził, że budulec w ileń  
ski na rynkach zagranicznych  zdobył sob ie 
chlubnej o p in ję  i d latego  cieszy -się -względnie du 
żyro Dopytem.

Po  dyskusji zebrani uchwalili zw róc ić  Się 
d o  czyn n ików  rządow ych  z prośba o udzielenie 
u lg przy eksporc ie  dr,zerwa w-Heńskiego.

Skolei inż. Kroszlcin scharakteryzow ał s y ­
tuację s tw ierdza jąc , że  eksport itego m ale/ja łu  
spadł b. znacznie. iPrzyczymą lego  “ a oeran icze 
nia d ew izo w e  w prow adzone  przez N iem cy, k tó 
re  b y ły  g łów n ym  odb iorcą  pap ierów k i.

Jarm ark Piotra i Paw ła 
na placu Łu kisklm

Starostwo Grodzkie zawiadamia, że 
ze względu na prowadzenie robót regu­
lacyjnych wr dzielnicy antokolskiej, za­
rząd miejski postanowił rozlokować do 
roczny jarm ark św. Piotra i Paw ia na

zabrukowanej części placu Łnkiskiego 
wraz z przylcglemi placami przy ul. Łu  
kisicie] oraz na ul. I-szej Baterji do Zie­
lonego Mostu.

wsm

D sifi Jan ib i P aw ła  M. M. 

Jatrai W ładysław a Kr. W .

l i t k N  t łań ea—  ■ a itr 2 m 45 

Z a a b id  ała&aa —  gada. 7 m, 57

Sptttrztżanli, Zakładu Mataaraisgjt u. s. 8.
•  Wllala z dnia 25/VI —  \C3Z raku.

C iśn ien ie —  765 
Temip. Aredn. 28 
Tem p. najw . +  30 
Tem p. najn 16 
W ia tr  —  cisza 
T end . barom . —  spadek 
U w aga: —  pogodnie.

Przepowiednia pogody wedtug P. I. M,:
Pogoda słoneczna ze  skłonnością do Iw orzen ia  

sló* lu irz,g łów nie na południu ‘kraju. ■—  Upalnie. 

Słabe w  atry ze w schodu i połuduio-wschndu.

—  D ziś dyżurują aptek i: 1) Kaca (P iłsud ­
skiego 30); 2) Jundzita (M ick iew icza  33); 3) Nar- 
butla (Ś-ło Jańska 2); 4) Tu rg ie la  (N iem iecka 
15) ,i w szystk ie ap tek i na przedm ieściach  za w y ­
jątk iem  Snipiszek-

OSOBIST V
—  Prezydent m W iln a  dr. W . Maleszewski

rozipocząi dnia 04 b. m urlop w ypoczyn k ow y. 
N a  czas urlopu zastępować prezydenta bę 

dzie w iceprezydent p. Adam Piłsudski.

MIEJSKA
RUCH P O P U LA C Y JN Y  W  W IL N IE . —  

Zarejestrowane urodziny 1) S zk lar Tauba; 2) 
K lem ensiew icz Józefa, 8) W ysock i Stanisław 
4) M ikulski .Kazim ierz; 5) W o jtk iew ic z  Zbig 
n iew ; 6) Rym anis (bez im ien ia, n iech rzczony).

Zaślubiny: 1) Zak Joeha —  R yt Józe f; 2) 
R adziunów na D on iecka —  W ysock i Franciszek ; 
3) Bukowska .Stamistawa —- Zakrzew sk i K on ­
stanty.

Zgony: 1) Stank iew icz Aleksander, robotn ik, 
73 lat: 2) D aszk iew icz Julja, handl.; 57 lait; 
3, G lozm an Boruch drukarz, 52 lat; 4) Jagi© 
to-wicz A leksander technik, 42 lat; 5) Sznejder 
Hugo, bezrobotny, 48 lat.

—  Pożyczki budowlane. W  b ieżącym  ty go d ­
niu ma się odbyć posiedzen ie kom ite tu  Rozbu­
d ow y  m. W iln a  na którem  rozpatryw an e będą 
spraw y p ożyczek  na w sze lk iego  rodzaju  budo­
w n ictw o.

—  2000 lezmbotnyeh zatrudniono na robo 
tach miejskich. W y d z ia ł op iek i społecznej za ­
trudnia obecnie na robotach  m ie jsk ich  oko ło  
2000 bezrobotnych . Znaczną część bezrobotnych  
skierow ano do wporządkowywnnJa parków , o- 
g rod ów  i Skwerów .

S P R A W Y  AKADEM ICK U !
—  Kolo M-njor iw  akademickiego Strzelen. —

Z in ic ja tyw y  p ro fesorów  USB. pow stało  w  W it 
n ie K o lo  S en jorow  Akad. O ddziału Zw iązku  
Strzeleckiego. Celem  koła jest zorgan izow an ie  
m ora lne j i m a le r ja ln e j pom ocy członkom  aka 
dem ick iego  Oddziału  Zw iązku  S trzeleckiego, o- 
raz popu 1 arv,zowar,ie idei s trzeleck ie j

W O JSK O W A
—  Dodatkowe posiedzenia Komisyj Poboro ­

wych. Na d zień  3, 4 i 9 lip ca wyznaczone zosla 
ły posiedzenia dodatkow ych  K om isy j P ob o ro ­
wych. K om is je  te m a ją  na celu dać m ożność u-

regu low ania sw ego  stosunku do w o jska  wszvs‘  
k im  tym  m ężczyznom , k tórzy  we w łaśc iw ym  
czasie z c iążącego na nich obow iązku  z jak ich ­
k o lw iek  p ow odów  nie w y w ią za li się.

K om is je  urzędow ać będą od godz. 8-ej ra ­
no w lokalu p rzy  ul. Bazyłjausk iej 2.

g o s p o d a u c z \

Zrycza łtow any podatek od obrotu. W  ro
ku ubiegiym  M inisterstwo Skarbu upow ażn iło  
naczeln ików  urzędów  skarbow ych  do zm niej- 
sżtmia według w łasnego uznania zryczałtow ane 
go podatku  od ubrplu na p od s lau ie  złożonych  
przez p ła tn ików  indyw idualnych  podań. O bec­
nie naskutek starań o rgn n iza c jj gospodarczy cli 
upoważn ien ia te  zostały przez M inisterstw o 
Skarbu p ro lon gow an e  na rok  b ieżący. Podan ia  
w te j spn iw ie  należy k ierow ać .do u rzędów  skar 
liow yeli do dnia 15 iipca r. ł).

Z  K O LE I
—  Przyjęcia w  Dziale Turystyki Dyrekcji 

Kolejowej. D yrekcja  O kręgow a K ole i P ań stw o­
wych w  W iln ie  zaw iadam ia, iż p rzy jęc ia  in tere­
santów w D zia le T u rystyk i ( I I  p iętro  p ok ó j nr. 
206) odbyw ają  się eod zien n ie  lecz jedyn ie  w  
godzinach  od 10 do 13-ej. P oza  tem i godzinam i 
interesanci p rzy jm ow an i n ie  będą.

ZEBR ANIA  I ODCZYTY
—  Ogólne Zebranie pracowników przemy­

słu drzewno-budowlanego. P racow n icy  zaw od ów  
budow lany cli w  W iln ie  zw ołu ją  na dzień  26-go 
b. m. (środa), na godz. 7-mą w ieczorem , w  sali 
G ierm azego p rzy  ul. W ie lk ie j 25. — • ogó ln e  Ze 
b ran ie  w szystk ich  robotn ików , celem  om ów ien ia  
warunków ' p ra cy  ,i płacy, k tóre m a określić  pro 
jek tow ana um owa zb iorow a P rzem  D rzew no- 
R udow lanego w o j. wi-Ieńskiego.

ROŻNE.
—  Du Gdyni —  (Kbis. Zniżk i 75 proc. iiady- 

w idu ilne od 27 czerw ca —  2 lipca. zł. 22.50 — 
tam i ,z pow rotem .

—  P oc ią g  popu larn y do K rakow a Uelegatu  
ru L ig i  P op ie ran ia  Tu rystyk i w  -W iln ie  za w ia ­
damia iż  1-go lipca r. bJ, o godzinę 14 m. 10, 
ode jd z ie  z W iln a  pociąg popu larny ipielgrzymlko 
w y do K ra k o w a  W  drodze  pow rotn e j —  k ilku ­
godzinne za trzym an ie  się w  Częstochow ie.

Cena k a rty  uczestn ictwa za p rze ja zd  z W i l ­
na du K rakow a  i spow rotem  łączn io  z .zatrzyma 
niem się w  C zęstochow ie  ,i św iadczen iam i w  
Krakow.ie (p rze jazd  autobusam i z dw orca  na 
S ow in iec  i Spowrotcim, zw iedz.anie K rak ow a  i 
wstęp do  k ryp ty  łączn ie  z opłatą za pr,ze w odn i 
ka) kosztu je 17 zł. 20 gr.

Zapisy p rzy jm u je  i in fo rm acy j udziela P  
B. P „O rb is " w  W iln ie  M ick iew icza  20 teł. 8-83.

Zjazd Związku. 
Pracowników Miejskich

W  dniach  29 i  30 ihm. obradow ać bę­
d zie  we L w ow ie  w a lny zjazd  pracow n i­
ków  m iejskich. Z ram ienia W ileńsk iego  
Zw iązku na Z jazd  wydelegowani zostali: 
sekretarz zw iązku  p. Rom uald Nahorski 
i  p. Stanisław, W asilew ski. Z jazd om ów i 
najaktualn iejsze bo lączk i p racow n ików  
sam orządów  ych .

Tegoroczni maturzyści 
gimnazjów wileńskich

Państwowe Gimnazjum Męskie 
im. Adama Mickiewicza.

Typ  humanistyczny.

1. tA l.es L inanuel. 2. A lp erow icz  Izra il, 3. 

B artoszew icz Leonard, 4. Berlin  Low a , 5. R ia- 

łoguski M ichał, 6 . Buczowski J erzy -M ieczy„ław  

7. C zeglik  Józef, 8. E jsu row icz  Gerszon, 9. T ra a  

ck iew icz B olesłąw , 10. G iedris Zenon, 11. K arp  

E dw ard, 12. K e jl W ładysław , 13. K .eże lis  W il-  
lie lm  W aldem ar, 14. Kuczuk W ac ław , 15. L e w  

E ljasz, 16. Łukaszew sk i W acław -S te fan , 17 M ar 

ki ćw icz W acław, 18. M ongird RÓman, 19 N ag 

rodzk i W in cen ty-Leszek , 20 Paszk iew icz W i ­

ktor, 21. R adyko Franciszek, 22. Ru&zezyc Os­
kar Zygm unt, 23. Saw icki Robert, 24 Saw ków  

W ik to r, 25. .Sobolewski Stanisław, 26. S oko łow ­

ski P io tr , 27. Stacew.icz W łod z im ierz , 28. Stan­

k iew icz W łodzim i erz, 29. S tasiew icz Czesław , 

30. Szwy-kowski Jan-LuJw ik , 31. W o łe jk o  C ze  

sław, 32. Zapaśnik Stanisław-Józel'.

Państwowe Gimnajzunt Męskie 
im. Juliusza Słowackiego.

typ  k lasyczny —  nowy.

1. B alb ery ski A le jer, 2. Bohicz M icnał, 3. 

B orow y-B orow sk i H enryk  ̂ io t r ,  4. C iechano 

-wieź O lgierd, 5 C zarneck i A d o lf, 6. Czesnako- 

w>cz W ac ła w ,7. D om icew icz Leon , 8. Gospodarz 

Zb ign iew , 9. Grodziewiicz W acław , 10. Januszew­

ski iMarjan, 11. Jelen iewski Edmund, 12 Koro- 
lo w  W łod zim ierz , 13. Kuczyński D yon izy , 14. 

K udzin  M ichał, 15. Ł am  Leon id . 16 M ałachow ski 

Ignacy-F ranciszek  17 M ark iew icz W ładysław . 

18.Rotkiel Zb ign iew , 19. Speicliert Edmund, 20. 
W o jc iu k  M ieczysław , 21. W ołu dźko  Leon , 22 
Zaleski Bogusławo

Stan zatrudnienia na roooiach 
drogowych i wod.-komuniaacyjnych

Stan zatrudnienia, rob otn ików  na ro botuch 
d rogow ych  i w odno-kom un ikacyjnych  w  dniu 
1 czerw ca 1935 roku w ynosił 295 243 robolu.

Aresztowanie 
Jędrzeja Giertycha

W  nocy -  niedzieli na poniedziałek został 
t. W arszaw ie aresztowany współpracownik  
„W arszawskiego Dziennika Ń r  rodowego'* I dzia 
łacz młodych Stronnictwa Narodowego, p. Ję­
drzej Giertych. Zarzuca mu się przy najeż noś* 
do tajnej organizacji (art 155 kk).

ony kur szaleje
34 d o m y m ieszkaln e

W czoraj o  godz. 1-szej we wsł Iszko, w gnu 
nic W ohie, zamieszkałej wyłącznie przez lud 
ność polską, wybuchł z nieustalonych dotąd 
przyczyn pożar wewnątrz komory domu Ig ­
nacego Paszkiewicza.

Wskutek gęstego zabudowania ogień szybko 
przeniósł się na sąsiednie budenki. Ogółem spa 
liło się 34 domy mieszkalne 38 chlewów, 18 
stodół, 7 Spichlerzy, dalej z żywego inwentarza

260 kur, dw o je  cieląt, 17 świń i 4 dw-ce. —  Po 
zatem prstwą p*omiv‘ni padły narzędzia rolni 
cze i urządzenia gospodarstwa domowego, —  
25.000 kg. zboza V 8,000 kg. ziemniaków.

Straty wyujoszą około 68,000 zl. —  Posz  
kodowanych jest 32 gospodarzy. Udział w  akejl 
ratunkowej brato 12 straży ogniowych. O fia r  
w ludziach nie było.

Ofiary kąpieli i upałów
Podczas kąpieli na plaży w  Zakreeie utonął 

16-letni uczeń gimnazjum Towarzystwa Teda 
Jogów, A brani Dajnowski, zam. przy ulicy Trze  
clego M aja 9 Dajnowski, przepływając rzekę, 
stracił siły i  poszedł na dno. Akcja ratownicza 
Ule da ła wyniku. N a  miejsce wypadku sprowa­
dzono łódź policji rzecznej, która w  ciągu kilku 
godzin bezskutecznie poszukiwała zwlnk to 
pielra. Dalsze poszukiwania trwają.

Również wczoraj w  pobliżu plaży koło W c  
rek z uczą] tonąć jakiś chłopiec w wieku 15— 17 
lat, którego w  ostatniej chwili wydobyto z wo

dy jeszcze z  oznakami życia Pogotowie ratun 
kowe doprowadziło go do przytomności. Chło­
piec nie chciał wymienić swego nazwiska w oba  
wie przed rodzicami, którzy nie pozwalają mu 
kąpać się daleko od plaży.

Silne upały spowodowały w ciągu dnia 
wczorajszego kilka wypadków porażenia. W  go 
dzinarli p. p. na ulicy M  Pohulanka, ©bok cerk 
wl Romanowskiej, znaleziono n a  chodniku nie 
przytomnego starszego pana. Był to 60 letni Jó 
zef Sienkiewicz. Pogotowie ratunkowe przewio

Dwa zamachy samobójcze na brzegach Wilji
Wcooraj w  nocj z wysokiego brzegu przy 

ullcv PijaT»kiej rzuciła się do W tlji w  zamia­
rach samobójczych jakaś kobieta. Łódź ratowni 
cza wydobyła desperałkę jeszcze z oznakami źy 
cia Była to niejaka Helena LisowJta, (ul. L w ów  
ska 67j.

Drugi wypadek tama^hu -amobójczego wy

darzył się przy ulicy Brzeg Antokolskl, gdzie rzu 
clła się do W H ji roaoda dziewczyna- która ule 
podała swego nazwiska.

W ydobyto ją  z wody z oznakami ż\cia. P o  
gotowie ratunkowe skierowało ją do szpital i 
św, Jakóba

zło go dn szpitala św. Jakóba, gdzie lekarz skon 
stalował udar słoneczny

N a  ulicy W in g n  13, wskutek długotrwałego  
pobycia na słońcu z obnażoną głową, uległ pora  
żeniu słonecznemu 21-lehn A. Kac. Pogotowie  
ratunkowe udzieliło mu pierw-szej pomocy

W  ciągu dn ir wczorajszego do am bulator­
ium posotowia ratunkowego zgłosiło sic wiele- 
osób. k łórr doznały dotkliwych poparzeń n a  ca 
łem ciele od zbył długiego leżenia na słońcu.

W  ciągu dnia wczorajszego zemdlało na uli 
cy od gorąca kilku przechodniów.

W czoraj w  godzinach p p. W H ja  pochłonę 
la jeszcz" jedną ofiarę W  pobliżu przystani 3 
p. Saperów utonął 13-letni chłopiec, którego naa 
Wlski naiazte nie ustalono. Chłopiec łow ił koto 
przystani ryby, a  następnie rzucił się do wody, 
chcąc się orzeźwić. W  pewnej chwili począł to 
nąć. Silny prąd rzeki rzucił go *>od kola nad­
chodzącego parostatku Chłopca wydobyto z w ą  
dy ze słabe-ni oznakami życia. M im o natychmlo 
stowej pomocy chłopiec zmarł Zwłok* przewie­
ziono du kostn icy przy szpitalu św  lakóba- (e)
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ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE

STAŁA AUDYCJA W  LECIE
W  KAŻDA ŻKODE O GODZ, 19.50

Te a tr i m u zyk a
TEATR  M IEJSKI P O H U LA N K A .

—  P rem iera ! Dz.ś, w  środę dnia 26 czerw ­
ca, o godzin ie  8.30 w iecz. w  Tea trze  na Pohu 
lance p rem jera  kom ed j. znakom itej poetk i Mar- 
j i  J asn orzew sk ie j-Paw likow sk ie j „Z a lo tn icy  n ie­
b iescy ". Au torka, za jm u jąca  jedn o  z czo łow ych  
m ie jsc  w e  iwspólczesnej litera turze, da la  in te­
resu jący u twór z żv c ia  lo tn iczego , poruszając 
s w o s te  p rob lem y psycho log iczne dotąd w  lite ra ­
tu rze  d ram atycznej n ieznane. Obsadę stanow ią 
pp: H. Galińska, S. G intelówna, H. S k rzyd lew ­
ska, M. Bay-Rydzew sk i, M. B ieleck i, H. B o row ­
ski, J Kersen. S. Środka, W  Zastrzeżyński, K. 
V orbrodt. Reżyser — dyr. M. Szpakiew icz. Opra 
w a  scen czn a  —  W . M akojn ika. Ceny zn iżone.

—- Jutro, w  czw artek  dnia 27 czerw ca, o go 
d ż in ie  8.30 „Z a lo tn icy  n ieb iescy” .

MIEJSKI TEATR  L E T N I W  OGR ODZIE  
PO BE B NAK D YIŚSK IM .

—  D ziś  w  środę dnia 26 czerwca, o godz 
8.30 w iecz. po raz trzeci arcyw eso la , ob fitu jąca  
y p rzezabaw ne sytuacje, doskonała farsa Arnol­

da i Bacha „H u rra  jest ch łopczyk ", k tóra  dzięk i 
swej n ie fra sob liw e j akc ji pełnej l.um oru —  
bawi ttum nie zeibraną publiczność w  Tea trze  L e t 
n im  R eżyser — • J. Boneckł D ekoracje  —  W . 
M akojn ika, Ceny zn iżone.

Jutro <w 'Czwartek, dnia 27 czerwca, o  godz 
8 30 w., „H u rra  jest ch łopczyk ” .

A N O N S ! W  najb liższych  dniach ro zp oczy ­
n am y w  Tea trze  Letn im  w ystęp y  R ew ji A rtysty 
czn ej pod k ierow n ictw em  Ludw ika  Sem poliń ­
skiego.

TEATR  M U ZY C ZN Y  „L U T N IA ".
W  najb liższą  n iedzie lę  ro zp oczyn a  się 

w ystępy czo łow ych  sił ope 'e ik i poznańsk ie j pod 
d yrekc ją  W o jc iech ow sk iego .

W  dniu tym  u jrzym y jedną, z na jnow szych  
ypeTetek Lehara  —  pKraina uśm iechu". K ry ty ­
ka za licza  ten u tw ór do rzędu na jp iękn ie jszych  
pod  w zg lęd em  m elod ji operetek tego znakom i­
tego  kom pozytora .

W śród  w ykon aw ców  u jrzym y św ietną pri- 
m adonnę Fontanów nę i K isielew ską, oraz słyn­
n ego  tenora Czarneckiego.

W  przedstaw ien iu  b ierze  udzia ł stała ork ie 
stra teatru „L u tn ia ” .

R A D  J O
W I L N O

ŚRODA, dnia 26 c z e T w c a  1935 r.

6.30: P ieśń . 6.36: Gimnastyka. 6.50: M uzy­
ka. 7.20: D zienn ik  poranny. 7.30: Pogadanka
sportow o-turystyczna. 8.05: A u dycja  dla poboro 
w ych  8.20: P rogram  dzienny. 8.25: ChwiTka spo 
łeczna. 8.30: P rzerw a . 11.57: Czas. 12.00: He mai 
12.03: Kom . met. 12.05: Dzień. poł. 12,15: Dla 
naszych letnisk i u zdrow isk  —  kw in tet salo­
now y. 13.00: C hw ilka dla kobiet. 13.05: N astro­
jo w e  d rob ia zg i m uzyczne. 13.30: P rze rw a
15.15: A u dycja  dla d z iec  „'Na k a jak u " opow . 
C ioci H a l'. 15.25: Życ ie  artystyczne i ku ltu ra l­
n e  m iasta. 15.30: Z w ycza je  i ob rzędy  w  pieśni 
b ia łorusk ie j. 16.00: C zy w a rto  rob ić zapary na 
zim ę —  pog. 16.15 M uzyka w spółczesna d la nie 
dow iarków . 16.50: C odz'en n y odcinek p rozy  
17.00: P ieśn i. 17.15: W y ją tk i z  opery R ossin ie­
go „C yru lik  S ew ilsk i". 18.00: W eso ły  skecz p. t 
,rW iosn a  w  m ieście". 18.15: Cała Polska śp ewa 
— koncert chóra lny. 18.30: Prz. litew sk i. 18 40: 
C hw ilka społeczna. 18.45: Szkocja  (p ły ty ). 19.05: 
P rogram  na czwartek . 19.15: K oncert rek lam o 
wy. 19.30: Z rytm em  tańców  narodowych . 
19.50: Św iat s ię  śm ieje. 20.00: P rze z  liljow e p o ­
la —  pog. 20.10: T raged ja  Salom e (p ły ty ).2045. 
D zienn ik  w ieczorn y. 20.55: O brazk i z życia  da­
w nej i w spółczesnej Po lsk i. 21.00: K oncert Cho­
pinow ski. 21.30: J óze f P iłsudski w  dob ie rew o ­
lu c ji —  odczyt. 21.40: F r. Chopin : Soneta w io ­
lonczelow a g-m oll op. 65. 22.05: W iadom ości
sportowe. 22.15: M ała Ork. P . R.

C Z W A R T E K , dn ia  28 czerw ca 1935 r.

6.30: Pieśń . 6.36: G imnastyka. 6.50. Muzy­
ka. 7.20: D zienn ik  poranny. 7.30: Pogadanka
sportow o-turystyczna. 8.05. Au dycja  d la poboro  
wych. 8.20: P rogram  dzienny. 8.25: G iełda ro l­
n icza. 8.30 Pnzerwa. 11.57: Czas. 12.00: H ejna ł 
12.03: Kom . met. 12.05: D zienn ik  połudn iowy. 
12.15: U tw o ry  G riega (p ły ty ). 13.00: Chw ilka 
dla kobiet. 13.05: M ile  dźwięk,' —  aud. m uzycz­
na. 13.30: P rze rw a . 15.15: L e tn ie  nastroje. 15.25: 
Z yc ie  artystyczne i ku ltu ralne m iasta. 15.30: 
U lubieńcy publiczności przed m ikro fonem . 16 00 
A u dycja  dla dziec.'. 16.15: R ecita l fortep jan ow y 
S tanisława Szpinalskiego. 16 50. Codzienny od 
cinek prozy. 17.00: D la  naszych letn isk i uzdro 
wisk. 18.00: Sow ieck ie państw o p racy  —  O 
książce Jan 'ny M iedzińsk ie j, rozm ow a K azim ie  
ry M uszałówny z autorką. 18.IO: M inuta poezji. 
18.15: Cała P o lsk a  śpiew a —  P ieśn i w  w yk . Chó 
ru m ęskiego pod dyr. W ładysław a  R aczkow sk ie  
go. 18.30: L itew sk i odczyt ekonom iczny. 18.40: 
Chw ilka społeczna. 18 45: U tw ory  skrzy pcowe. 
19.05: P rogram  na p ‘ąłek. 19.15: K oncert reki i. 
m ow y. 19.30: P ieśn i ludowe. 19.50: Pogadanka 
aktualna. 20.00: Jak spędzić św ięto? 20.10: Kon 
cert Ork. W ięz ien n e j. 20.45: D ziennik w ie c zo r­
ny. 20.55: O brazk i z życ ia  daw nej i w spółczes­
nej Polsk i. 21.00: Koncert w  w yk . Ork. Sym f 
P. R. pud dyr. Józe fa  O zim ińsk iego  z udziałem  
Ludw ika O rland-Chołon iew skiego (ten or). 21.30: 
Słuch. oryg. p. t. „Ż a g le  na w ia tr "  R ych lińskie- 
go. 22.000: W iad om ość ' sportow e ogólnopolsk ie. 
22,06: W il  w iad. sportow e. 22.10: Mało. O rk ie ­
stra P . R. pod  dyr. Z. G órzyńsk iego. 23.00’ K o ­
m unikat met. D o  23.30: D. c. M ałej Ork P . Rad- 
ja  pod dyr. Z. Górzyńsk iego.

Silna flota powietrzna — 
nailepsząobrona granic.

Uwagi budżetowe w ładz w ( 
będą przeamioiero obrad najbliż­
szego posiedzenia M y  Miejskiej

D ow iadu jem y się, że  Urząd W o jew ó d zk i na 
desłał ju ż do M agistratu uwagi, dotyczące no 
wego p relim inarza  budżetow ego m iasta. Jak sły 
chać tegoroczn y budżet zosta ł przez w ładze  nad 
zorcze  bardzo okro jon y.

U w agi W o jew ód ztw a  będą przedm iotem  oh 
rad n a jb liższego  posiedzen ia  R ad y  M iejsk ie j, 
k tóre  odb ędz ie  się w  początkach przyszłego  ty 
godnia.

P o  tern posiedzen iu  w  pracach R ady M iej 
sk iej ma nastąpić d łuższa p rzerw a  spowodowa 
na ferja.m i letniem i.

Przybyli palestyńscy motocykliści 
do Wilna

W e  wtorek, o godz. 19 przyjechało de W i ł  
na 5 motocyklistów 2 Hapoelu palestyńskiego. 
Wiadomość ta szybko rozeszła się wśród Żydów  
wileńskich, którzy licznie wylegli na ulice, by 
powitać przybyszów z Palestyny.

Motocykliści zabawią w  W iln ie  do czwartku 
i b,,jda gośćmi miejscowej drużyny Hapocl i  
ligi pomocy pracującym w  Palestynie. Z  W ilna  
sportowcy udają 6ię do Łotwy.

Starostwo karze za fcąpiel 
w  miejscach niedozwolonych

W  ziwiązku z w yznaczen iem  m ie jsc  kap ie lo  
wych na W i l j i  p rzypom in am y, iż  kąpan ie s;ę w  
■innych m iejscach  ze  w zg lędu  na zd row ie  i bez 
pieczeństwo życ ia  jest kategoryczn ie  zabron io  
nc. Specjalne pa tro le  p o lic ji za rów n o  na brze 
gach, jak  i na rzece  W i l j i  będą kon tro low a ły  
kąp iących  się jak  yL u żyw a jących  sportu ka jako  
wego zw łaszcza tych, k tó rzy  p od p ływ a ją  lekko 
m yśln ie pod przechodzące statki. W szyscy  nie 
stosu jący się do w ydanych  przep isów , będą po 
ciągani do su row e j odpow iedzia lności. W czo ra j 
S tarostwo G rodzk ie ukarało 2 osoby p izec iw k o  
k tórym  sporządzon o  doniesienie za  podp ływ a 
n ie zbyt b lisko pod przechodzące Małki.

Na pomnik Marszałka
—  Urzędnlćy Kuratorjum  i Szkoła Rzemiosł 

na kopiec Marszałka. U rzędn icy i fu n ke jon arju  
sze K ura torjum  Okręgu Szkolnego W ileń sk iego  
i S zko ła  R zem iosł OO. S a lez jan ów  w  W iln ie  
przestali do K rakow a 321 zł. na budow ę kopca 
M arszałka P iłsudsk iego —- n ieza leżn ie  od  do­
b row o ln ego  opodatkow an ia  się na budow ę pom  
nika M arszałka P iłsudsk iego w  W iln ie .

— - Skarbów oy na pomnik i kopiec Marszałka
N a nadzw ycza jnem  W aln em  Zebran iu  Skar 

bow ców , zw ołanem  w  dniu 21 czerw ca 1935 r. 
z in ic ja tyw y  Zarządu K o ła  W ileń sk iego  S tow a­
rzyszen ia  U rzędn ik ów  Skarbow ych, uchwalono 
opodatkow ać się na p rzeciąg  6 m iesięcy, p oczą ­
w szy o d  dnia 1 lipo.a 1935 r., w  w ysokości 1 proc 
m iesięcznego uposażenia brutto, z  k tó re j to k w o  
ty 10 proc. p rzeznaczono na budowę kopca im. 
M arszałka Józe fa  P iłsudsk iego w  K rakow ie , zaś 
90 proc. postanow iono przekazać K om itet awi 
O bywatelsk iem u U roczystości Pogrzebow ych  
M arszalka P iłsudsk iego na budow ę pom nika w  
W iln ie .

Wanda Siemaszków* 
0 polskiej komunikacji powieimej

Nasza w ie lk a  i sławna artystka d ram atycz­
na, p. W an d a  S iem aszkow a, odbyła w  czerw cu  
1935 roku  podróż sam olotem  z W arsza w y  do 
K rakow a, Skąd pojecha ła  kole ją  do Lw ow a.

Oto je j  op in ja  o p od ró ży  P l L  „ L o t ” : 
„iPeina jeszcze  w rażeń  z lotu tym  cudow ­

nym  ptakiem  co się S P  —  A A P  zw ie, p iszę ttn  
list. 2.400 m ir. to ju ż jest coś! I  mro-z k przeszło- 
10 s topn iow y leż jest coś! A le na jdziw n ie jsze ,, 
że gc p raw ie n-ie czułam. P rzy lec ia łam  do K rako  
w a  o 9 i pół rano. Jestem zachw ycona złużbą, 
sprawnością i grzecznością . Zaraz zaw o ła ł m i 
obsługujący k o le jow ego  tragarza, a ten u lokow ał 
rzeczy, gd zie  należy. P o  za ła tw ien iu  in teresów  
odjechałam  o 11.48 rano do L w o w a ! Jednego 
dnia w ięc W arszaw a  -—- K ra k ó w  ■ L w ó w ! o  
5 po południu ju ż Jzw oniłam  Jo lw ow sk ich  zna 
jom ych l R ek ord ' W iec zó r  o 7-ej staw iłam  się w  
kancelarji teatru.

A teraz w rażen ia  z Iolu. B yło  cudow n ie! 
Płynęli śmy nad m orzem  -zbałwanionych chmur
1 ob łoków  w b łęk ic ie , słońcu, jasności!

-P ierwszy raz w idzia łam  sobow tór, t j. spe
ctrum aeroplanu, p on iże j nas na obłokach, jak  
sunął z nam i w  o loczy  koła tęczy. N iezrów n an y  
w id ok !”

S p ry tn y  o szu st
D o autobusu 1-ej linji wsiadł na przystan­

ku przy ulicy Mickiewicza jakiś przyzwoicie u- 
orany pan

—  Proszę o  bilet do poczty —  odezwał si< 
do konduktora, w yjął dwuif ziestozłotowy bank­
not, mrucząc pod nosem, że posiada jeszc* 
pizy sobie 20 groszow ą monetę, ale nie może je j  
znaleźć. Konduktor odliczy! pasażerowi -esztę 
w  wysokości 19 zł. 80 gr. w  drobnym  bilonie, 
klnąc w  duszy niewygodnego pasażera.

Gdy autobus zbliża! się już do- poczty nie­
znany odezwał się nagle do  konduktora

—  Panie konduktorze, akurat znalazłem W 
kieszeni 20 gr. monetę, Ponieważ ciężko m! - 
pańskim bilonem, możeby pan zwrócił mi mój 
Dana "Ot, a ja  panu otrzymany bilon

Usłużny konduktor zgodził się. Z wtócT ni 
znajomemu 20 zl. banknot i otrzymał od niegO’ 
bilon. Przy  sprawdzaniu, po wyjściu pasażera, 
okazało się, iż nieznajomy zamiast 20 zł. zw ró­
cił mu... 14, przywłaszczając 6 zl

Oszukany konduktor zameldował o wypad 
ku policję, która wszczęła dochodzenie. (c).

Na w ileń skim  bruku
S P A M , ZE  S C FO D O W  

W czoraj wieczorem przy ulicy Uniwersytec­
kiej spadł ze schodów niejaki W itold  Jałyńskł. 
Odniósł on poważne uszkodzenie ciała. Pogo­
towie ratunkowe przewiozło go do szpitala, (cj
EiStfe*?, ■' ' hI

N IE S ZC ZĘ Ś L IW Y  W Y P A D E K .

W czora j wieczorem, na brzi gu W ilji  w  cza 

sic prac przy umocowaniu brzegu rzeki, obok  

pmacnu Elektrowni Miejskiej, został przygnie­
ciony ciężką belka robotnik Jan Szymański (W .  
Świerkowa)

Pogotowie ratunkowe przewiozło go w  sta 

nie bardzo ciężkim do szpitala Żydowskiego.

o niezwykłej 
t r e ś c iHELI PS | s s r s t ó  fc  m l l j o n o w y  fi lm

NOC N A  „ T R A N S A T L A N T Y K U "
w rolach głównych: droczą Nancy CARROLL oraz najpopularniejszy am ant Gene RAYMOND  
W  scenach rewjowych wszschśw. sławy „T rio  B osw ell". Nad program : Atrakcfa oraz aktualja

OGNISKU | Dziś! A N N A B E L A  i JEAN MURAT
“  w  w span ia łym  film ie m uzycznym  p. t,

f? >lou£ w aucie
N A D  P R O G R A M : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E . Pocs. i c t u ó w  cedź. o f .  6-af p.c w  niedzielę  o 4

Niniejszem podajem y do wiadomości, 
ze z dniem dzisiejszym obniżyliśmy cenę na

W A P N O  mm A A 30
za tonnę z dostawą. 

S PÓ ŁD ZIE LN IA  PR O D UCE NTÓ W

„CENTR0WAPN0"
W ilno, Zawalna 30— 5

w  dob-vm  stanie (kareta) m arki „P a ig e "  —  

lub zam ienię na maty fo lw ark  z dopłatą.

£ Z w ierzyn iec ), D z.e lna 36— 1. Tal. 21— 87.

■ N B O a B U B U

KHW4MH raśrżi « t  wckke

DRYfiiWALNEPROSIKH
i M IG R E N O -  u ,ar-u— e

n;;RVCS!N"^L^
K.M.5.W.Nll57y BP 
Z  NAK F A B R r r  f i - c f

zKOGUTKlEttP£yf
SAŚr.OŁKIEM

K O J Ą C Y M  S O LE  (i %  ]  w
ZASTOSOWANIE i N S ż ł? /

N’ i G  R !??<! A  , N  E ' V  R  A  LC 4 A

T: EBPSISE333
G R Y P A  p R Z E Z łE B lB N lA  
r ,  O L E  ; A.R- RETYCZNE 
S T  A W C  W E . K O S T N E  i T . P.

ż z d a : cie c r y o in a ln t c h  proszków

zezn.«Br KOGUTEK
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I

M B M B » « a S « i i a i giMaM«MMillllUM llll— B— — — M B
R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : W iln o , Bisk. Bandurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, 
Adm in istracja  czynna od g. 91/,— 3'/> ppo!. R ękop isów  Redakcja nie zw raca

K A Ż D Y
PRZEMYSŁOWIEC
t r i l P T C r ’ HURTOWNIK 
iSs U  r  1 Ł  i OETALISTA

zyslca sobie  najlepszą  klijentelę  

og łasza jąc  się w  n * jpo p u U rn ie j -  

izem  p i ś m i e  e o d z i e n n e m  

nm Z iem iach  P ó łn , -W sch o d n ic h

KURJER WILEŃSKI
WILNO. UL. BISKUPIA 4. TEL. 99

Do sprzedania
18 ha ziem i o rnej b. ta 
nk>, Podbrodzie, zaśc. 
N ow in iszk i, A lb in  Zw i- 

drow icz.

Sim ochód
5-cioosobow y (kareta ), 
m ark i „B e r lie t "  b. tanio 
do sprzedania. D zie lna 
40--1, m iędzy 5 —  6.

Z  p o w o d u  wyjazdu  
do A m ery k i

sprzedam
tanio fo lwark  260 ha. 
Poczta  W orniany , Czer-  

kasówka.  M oże jko

Szczenięta
Dobermany

sprzedam —  Krakowska 
46, m. 2, od 1 do 5-ej

Kuweta
czarne angory

ra so w e — do sprzedania  
ulica Ż a k ie t o w a  21— 2, 
w  godz. od 10 do  14-ej 

i od  16 do 18-ej

Szczenięti
„Setery Irlandzkie*  

do sprzedania  
ul. Jągieilońska 8— 22

DUKTOl

ZYGMUNT
KU0REWICZ
Chor.  wenerycz,,  ayfilia 
skórne i m oczopłc iowe
Zam kow a 15, tal.196fi
Przyjm. od  8— 1 i 3— 8

A T O E rY R K A

M i l i n
Przyjmuj# od 9 — 7 w 
ul. J. J a s iń sk iego  1-21
róg Ofiarnej (obok Są cła

A K B S 1 E IK A

M. Brzusia
masaż leczniczy  

i elektryzmeje 
Zw ie rzyn iec ,  T .  Z a n a
na lew o  G edym i«ovr*ką

ul. G ro d zk a  2?

Do sprzedani?
7 M ZIEm
można na parcele* od 
50 gr. metr, przy ulice 
Wiłkomierskicj nr. 161. 
D ow ie d z ie ć  się: Szesz-  

kińska 8— 2

Okazyjnie
Sprzedaje  się na A n to -  
kołu D O M  osobn iak  z 
m ałym ogródkiem o w o ­
cowym - D ow iedz ieć  *ią» 

u). S łoneczna 2 , m. 2

Do wynajęcia
3 poko je  na letnisko  
w e  wsi W iktoryszki bez  
utrzymania. Ssd ,  rzeka-  
Informacje: Stan is ław
jaehimecki,  w ieś  W ik ­

toryszki, p. M ickuny

Solidna usc ba
starsza, z pow ażn em i  
referencjami, poszukuje  
posady  gospodyn i do 
samotnych, zna k raw ie -  
czyznę, zgodzi  się p il ­
nować  mieszkanie . Z g I #  
szeniar uL U n iw ersy tec ­

ka 7— 12

I-DI
w łada  jęz. niem. i ang„  
poszukuje  odpowiedniej-  
pracy. Z g ło s z .  do admi­
nistracji ,K.urjera Wil.** 

dla Danie la

0BUW*£
T A N I E ,  S O L I D N I  
I G WA R A N T O WI  .E 

T Y L K O

Z P R A C O W N I

MMEfiOHPUUI
WILNO

OSTROBRAMSKA Tî J |

Adm in istr. 99. R edak tor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakc ji p rzy jm u je  od g. 1— 3 pp.
D yrek tor w ydaw n ictw a  p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. 9 ’/s— 31/, i 7— 9 w iecz.

Kon to  czekow e P. K. O. nr 80.750. D rukarn ia —  ni. Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.
C E N A  PR E N U M E R  ^TY: m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub p rzesy łką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zl., z odb iorem  w adm in istr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 50 gr., zagran icą  6 zł. 
C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  —  75 gr., w  tekście 60 gr., za tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom un ikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., og losz m ieszkań. —  10 gr za w yraz. 
Do tych cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy frow e i tabelaryczne 50% . Dla poszuku jących pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekslem  8-m io łam ow y. Adm in istracja za­

strzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie ju z ' jm iijp  zastrzeżeń  m iejsca.

W ydaw n ictw o „ K u r je i  W ileń sk i" Sp. z o. o. Druk. „Z n icz", W ilno , uj. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. W ito ld  Kiszkis.


